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• Zwyczajna ogłoszenia: zt 
Jedoń wiersz petitowy albo jogo

i

I

CHOINKI KOPERNIKA. ■

i

i

OGŁOSZENIA.
Reklamy/ r» jeden wran^ 

pnrmontowy albo jego niiejses 
pierwszy raz 25 kop, każdyu». 
itępny raz kóp. 20.

Nekrologia za wiersz 15 kop.r»

' miejsca pierwszy raz 10 kop,- 
każdy następny raz 3 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
ra: po 2 kop. każdy raz, ogłoszą, 
nie minimum 20 kop.

Nadesłane; za jeden wiem 
farm onto wy rt. 1.

Ogłoszenia do Ritrfert przyj* 
muje także Kantor własny A’<ł- 
rjera’:W.ji,odzL

Wschód księżyca o godzinie 1 minut 49 w. 
Zachód , » 5 , 3 r.
Wyaokośd wody na Wiśle it 1 a 1 (st. 1*2) 
Dziś o godzinie 2-aJ popołudniu zimna 3°.

______
H'igilja Irminy P .
Nar. Chrystusa Pana 
Szczepana Męczen.
Jana Ewangelisty.

Piątek:
’Sobota:
Niedziela: Eugnjusza Biskupa.
Poniedz f "

Tomasza~J5iskupa.T?., \
Sylwestra Papicrza.

flora i faunaporozrzucane na stolach, pułkach, p 
wieszane na ścianach, przenoszą nas niby zaude 
niem laski czarnoksięskiej pod(palącenieb

Podobnie, jak w naszym kraju istnieje tradycja ! 
ubierania Grobu Zbawiciela w dzień Wielkopiątko- ' 
wy, panuję na półwyspie Apenińskim zwyczaj stroje­
nia podczas świąt Bożego Narodzenia, malowniczych 
Jasełek.

A nietylko na ołtarzach świątyń Pańskich widnie­
ją one. Magnackie pałace chetnie użyczają im swych 
salonów, w których artyści, wierni tradycji, wysta­
wiają na widok publiczny Mysterje Norodzin Boskie­
go Dzieciątka.

Jakkolwiek zaś Mysterje dzisiejszej doby nie od­
znaczają się tym przepychem, jakim zdumiewały 
w wiekach średnich, w epoce gorącej wiary, kiedy 
to monarchowie i ich zony własnoręcznie lub z wła-  
snąj szkatuły pomagali w przygotowaniu pobożnego I kobiety, dzieci, ubodzy i bogaci, starzy i młodzij zgo-

Wschód słońca o godzinie 8-ej minut 00
Zachód , „ 3-ej , 40
Długość dnia godzin 7 » 46
Ubyło 9 « 57

.Ten, co go światu nasze dało plemię 

.Co wstrzymał słońce, z posad ruszył ziemią , ) 
Co go przywłaszczyć sobie chcą er y» 
Dziś na pomniku swym, ze spiżu lanD. , 
Siedząc w prastarym mazowieckim grodzie.. 
Co »ią z Toruniem w jednej kąpie wodzity 
Godło nauki swojej w reku trzyma 
I w zadumaniu, mądremi oczyma 
Tonąc w bezmiarze niebieskich przestworzy, 
"Wielki systemat swój słoneczny tworzy.

A pod nim, co rok, gdy nadejdzie chwila, 
której sie zwykle dzień, z nocą przesila

I świat nadzieją błogą rozwesela, 
Że wkrótce wzejdzie Gwiazda Zbawicie*3: 
Rod nim tuż, z bruku, co go śnieg przyprószy, 
Wyrasta istny raj dziecięcej duszy— . 
Lasek ziolony ze świerków, choinek, 
Jak cudem z boru zniesiony nu rynek, 
Zkąd się powoli rozejdzie po mieście, 
Dy, skoro z nieba zajaśnieje wreście 
Owa cudowna Betleemslła Gwiazda, ' 
Radość rodzinne rozjaśniła gniazda, 
Gdy zabrzmi głosów' dziecięcych muzyka 
Na widok drzewek z placu Kopernika.

I cóż więc komu ten zagajnik wadzi? 
Wszak on pomnika nie oszpeca w cale,  
Ani uwłacza tego mistrza chwale,  
Co swym genjuszem nową stworzył erę, 
A serce dobre, proste miał i szczere;
I gdyby w dniach tych jakim cudem ono 
W tego posągu mogło wstąpić łono,

‘i Parafraza dystychu J. N. Kamiuskiego.

JASEŁKA.

K adesłane.
'vqO muzyczne. teatr, i art y st. Premja 

bezpłatne na r. 1895 ogłoszone na str. 10.

A. Aleksandrja 23. Patrz na str. 12, 
<'Uł. ------------------------------' * samokształcenia. Patrz na str. 12.

i fconiinfci fabryk paryskich: „Szu- 
^Jbe , . * ^Salamandra”, żelazne, wentyla- 

“Ełkach, z ogniem widzialnym, utrzymują 
% Jak i w entylację bez przerwy (dniem i no- 

kZ iCa^ sezon zimowy wypełniając je co 24 
ię 0 foksem. Ogrzewają skutecznie 3—4 pokoi. 

tfcton,Szaj^ zbytnio powietrza, gdyż nagrzewają się 
peratury pieca kaflowego.

Reprezentant
T. Jkozłou skl,

Bracka 25 i Wierzbowa 8. 

Iżby się ocknął z spiżowej martwoty; 
To, wzrok rzuciwszy na niebios obroty. 
Zarazby poznał, że rychło nad ziemię 
Wzbije się Gwiazda, ta, co w Betleemio 
Jaśniała, kiedy z pasterzami społem 
Królowie bili Zbawcy świata czołem, 
Ta sama, której śród ziemskich zamroczy 
Rade szukały zawsze jego oczy, 
Której blask, gdy mu niebo powiadało 
O chwało Bożej, chłonął duszą całą.

1 byłby pojął, dokąd ten lud płynie 
Na odgłos dzwonów, w północnej godzinie 
Brzmiących rozgłośnie z wież Świętego Krzyża; 
I byłby odgadł, że się chwila zbliża, 
Gdy tej i wszystkich świątyń dookoła 
Murami wstrząśnie kolęda wesoła, 
I w sercu jego oddźwięknie głęboko, 
I rozrzewnienia łzą mu zwilży oko.

I byłby wiedział, w jaką poszły stroną 
Owe choinki i świerki zielone, 
Co pięknym wieńcem otaczały wokół 
Jego pomnika granitowy cokół;
I cieszyłby się, jakby nie handlarze, 
Lecz on te drzewka dawał dziatwie w darze;
I byłby duchem biegł za niemi w ślady. 
By z rodakami u świętej biesiady 
Wigiljowej łamać się opłatkiem 
W imię miłości bratniej, i być świadkiem- 
Z jaką radością szczęsnych dziatek grono 
Wita choinką, cudnie przystrojoną 
Skroś po gałązkach w barwnych świeczek krocią 
W prześliczne cacka i różne łakocie, 
Co im przez ręce rodziców obficie 
W dniu swych narodzin sypie Boże Dziecię.

I pewno później, w skupieniu głębokiem 
Po stropie niebios nocnych, wodząc okiem, 
Ujrzałby na nich gorejącą ową 
Choinkę, niby konstellację now% 
I rozczulony, uczułby ochotę 
Wszystkie, wróżące szczęście gwiazdy złote 
Tak uszykować naszej dziatwie gwoli, 
By z nich horoskop powstał błogiej doli.

Więc pozostawcie mu ze względu na to 
lego choinki; ścielcie mu przez lato 
Wkoło pomnika kwieciste kobierce, 
A zimą, niech mu i oczy, i serce 
Radują drzewka te, co wdzięcznie stroją 
Bruk szary świeżą zielonością swoją, 
A pod rodzinne zbożnych ludzi strzechy 
Tyle wesela wnoszą i uciechy.

Adam Pług.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor kwjera Har Stawskiego codziennie od godziny 8-ej zrana do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej zrana do 1-ej po południu.

*aystkim przyjaciołom naszego 
towarzyszom pracy, znajo- 

* czytelnikom w arócnyatym 
-’^Winzdki” zasyłamy szczere 

Boże!”

’.Kurjer W arszawski" Jutro i po- 
nie wychodzi: najbliższy numer 

r.^ego pisma ukaie się we czwartek

KURIER WARSZAWSK
wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, nadto wychodzą 

•tale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne; 

 ROK SIEDEMDZIESIĄTY CZWARTY.

Nr. 355. Dnia 24 grudnia.
k Prenumerata 
^era Warszawskiego 
ty ’ dodatkiem porannym: 

Kg Warszawie:rocznie
Mrocznie 18. 4 kop. 50,

> nifc rs.- kop. 25, miesię- ^*°P.75.
<1° domu dopła-[ij ■ fniesięrznio kop. 5.

Prowincji i w Cesar-
K (jB,10czi>*c rs- 12i półrocznie

' kwartalnie rs. 3, miesię* 
tf- L

•l.j.Branicą: miesięcznie 
3?°P- 50. 
\ i. r pojedynczy tez doda-

6; dodatek poranny

Ptoreig

ffdakeia Administracja i Vrukarnia: Plac Teatralny nr. y. — Telefon lledakcjl 268. — Telefon administrate, 
I* Podzi kantor własny. Piotrkowska S/281, telefonu nr. 313. Ogłoszenia do .Aturjera Warszawskiego" między 
nnymi przyjmują! Ajencja Marasa w Paryżu, Pudolf JUosse, Maasenstein i Vogler A, tudzież wszystkie 

r pierwszorzędne biura anonsowe za granicą.
 

. dzieła, niemniej niektóre z nich budzą podziw fanta­
zją.układu, oraz artystyzmem wykończenia.

i Żeby dać pojęcie z jakim to nakładem pracy, ta­
lentu, studjów i cierpliwości przystępuje się do stwo­
rzenia podobnego cacka, opiszę wystawione zeszłej 

!. zimy w pałacu Borghese, w Rzymie, jasełka pomy­
słu p. Surdi, dokonane z pomocą pierwszorzędnych 
artystów Stolicy Zjednoczonych'Włoch, malarzy i 
rzeźbiarzy takich, jak: Ballaster, Biondi, Preatini, Ni- 
colini, Aureli i paru innych.

Już na wstępie uderza widza świat orjentałny, tak 
różny od naszego... Rozliczne rysunki, fotografje, 
modele, kostjumy, napisy hebrajskie, tureckie, nawet 
flora i fauna porozrzucane na stołach, pułkach, poza­
wieszane na ścianach, przenoszą nas niby za uderze­
niem laski czarnoksięskiej pod.paląee niebo Wschodu, 
do Azji Mniejszej, na wybrzeża Arabji Szczęśliwej. 
To materjał, wzory, któremi posiłkowano się przy 
robocie.

Nawet bilety wejścia noszą na sobie cechę staro­
żytną, naśladując medal Cezara Augusta z łacińskim 
do koła napisem: „Na pamiątkę Jasełek”.

Ale wejdźmy do sali głównej.
Dwoje drzwi prowadzi do niej. Okna pozaslania- 

ne szczelnie. Ciemność grobowa. Odsuwamy kota­
rę i nagle przed wzrokiem naszym roztacza się prze 
cudny krajobraz, oświetlony wscbodzącem słońcem... 
Gdzieniegdzie chmury przysłaniają szafir nieba, nad 
wodami unosi się opar...

; Prawie połowa Palestyny rozesłała się tutaj ze 
swem bogactwem kolorytu i plastyki.

Na pierwszym planie, z prawej to grota Betleem- 
ska. Najświętsza Panna przysiadła na zydelku, błę­
kitny płaszcz opływa Jej ramiona, na głowie zasłona

 z białego muślinu, twarz pełna nieaiemskich zachwy­
tów. Dzieciątko, leżące na słomie i św. Józef wspar­
ty na kiju uśmiechają się do klęczących u progu pa­
stuszków i innych przybyszów, ciekawych cudu, 

 o którym zwiastują chóry aniołów, igrających w o-
blokach. Wół i osiołek przyklękły także.' 

Nieopodal wśród zieleni rozsiadłn się miasteczko 
Betleem, pędzla profesora Nobili, dyrektora szkoły 
mozaistów przy Watykanie. Pośrodku dumne Jeru­
zalem, z mnóstwem pałaców i świątyń. Ta biała 
chata, ozdobiona kształtną kopułką, j est wedle poda­
nia, domem Racheli. Te dalej, sterczące wśród ska­
listego wąwozu mury, to klasztor pustelników. A ów 
most o trz'ech arkadach, nad prawdziwą wodą, owe 
łuki, owe ruiny starożytne, groty, pieczary, ogrody, 
grupy palm samotnych, co za rozmait ość! Z lewej, 
niby tafla lustrzana błyszczy jezioro Tyberjady, 

 z miasteczkiem tegoż imienia. Międizy wzgórzami
a płaszczyzna wije śię święta rzeka Jordanu, łącząca 
to jezioro z morzem Martwem. A brze-gi owego po­
nurego morza, zaciśniętego między nagie, ostre ska­
ły, jakże bezpłodne, dzikie, żarami słońca spalone!

 Na horyzoncie rysują się sylwetki gór Carmelu.
I cała ta przestrzeń' wzgórz, pól, osad ’ grodów, to 
nie fantazja lub kaprys artysty, to rzetelna panora­
ma kraju, oddana ze skrupulatną wiernością. 

Umiejętne rozmieszczenie świateł i cieiti przyczy­
nia się do zwiększenia efektu.
W niektórych pieczarach, rozniecony przez paste- 

| rzy ogień bucha płomieniem, w innych dogasa po- 
' woli.

A co za ruch! jakie ożywienie! Zda się, że isto­
tnie w tej chwili od chaty do chaty, od groty do gro­
ty, od wsi do wsi leci wesoła nowina: „Naradził się! 
narodził się Messjasz! I ze wszech stron, z bliższych 

I i dalszych okolic, porzuciwszy zatrudnienia, bieży na- 
I ród wszelaki: pasterze, rolnicy, mulnicy, muzykanci, 
! żebracy, kalecy, arabowie konno i na wielbłądach,



z

KOLONJE LETNIE.

 

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
 A

Zamiast sprzedały ofiarowali:

Razem
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10
10
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10
10
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15
10
10
10
10
15
15
10
10
10

10

10
10
10
10
15
10
10
10
lu
10
15

10
10
12
10
15
15
15

7
10
10
10

20
10
10

5*
■ 
&
£

— We wtorek doroczna uroczysto ść Narodzenia Chry­
stusa Pana obchodzona będzie we wszystkich świąty­
niach całodziennem nabożeństwem z wystawieniem N. Sa­
kramentu, kazaniami, procesjami zrana i po południu; 
w kościołach zaś św. Jacka (po-dominikańskim) i św. Mar­
cina (po-augustjańskim) do nabożeństw tych przywiązane 
są dla wiernych odpusty.

— W drugi dzień świąt Bożego Narodzenia, to jest we 
środę, niezależnie od odbywających się nabożeństw, przy­
pada uroczystość św. Szczepana, pierwszego męczennika, 
ku czci którego nabożeństwo odpustowe odprawione będzie 
w kościele św. Anny (po bernardyńskim), a w kościele 
N. Panny Marji na Nowem-Mieście odbędzie się solenna 
wotywa na intencję zgromadzenia rybaków.

— Od pierwszego dnia świąt Bożego Narodzenia włącz­
nie do Trzech Króli, wystawione będą .Jasełka", czyli 
figurki, wyobrażające otoczenie Chrystusa Pana w szopce 
Betleemskiej, w kościołach: św. Antoniego (po-reforma- 
ckim), w kaplicy przy Towarzystwie dobroczynności, św. 
Józefa Oblubieńca (po-karmelickim), śś. Piotra i Pawła.

— W czwartek przypada uroczystość św. Jana Ewange­
listy, która obchodzona|ibędzie dopołudniowem nabożeń­
stwem odpustowem w kościele Opieki św. Józefa (panien 
wizytek).

W kościele archikatedralnym uroczystość św. Jana 
Ewangelisty obchodzona będzie solenna wotywa o godzi­
nie 9-ej zrana, po której ukończeniu, zwyczajem dorocz­
nym kapłani udzielają wiernym wino z kielcha, co też do­
pełnia się i w innych świątyniach Pańskich.

10
00
00

45

00
00
00 
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0

00

orana do 1-ej po południu; Łasy zaś oddziałowe we wtorki, 
czwartki i soboty od 6—9-ej •wieczorem, w w niedziele od Oj 
zrana do 12-ej w południa.)

Fryderyk Puls (całodzienny 
dochód) ..............

Marja Tomicka  
J. Wadowski i sp  
Jaskulski ....«•••• 
Schlager  
Bracia Jabłkowscy . . . . 
Michalski ................................
Tani sklep  
Go lińska . . . .
Kwaśniewski i Markiewicz . 
Wiśuiakowski ..................
Złoty Ul
Zyndram  
Flora  
Golińska.............................. • •
Kwaśniewski i Markiewicz . 
Lipiuk  
Muśnicki, ul. Marszałkowska

J6 80  
Muśnicki, ul. Marszałkowska

W 149...........................
Popławski  
Arct ........................................
Paprocki.......................  . . .
Wadowski................................
Wilanowski .... • • • • 
Boye. ...............................
Doberski . . .......................
Polski skład nici..................
Sędzimir...........................  • •
Loth.............................................
Czytelnia pism i dzieł nau­

kowych ..............
Gałkowski................................
Pigłowska................................
Bartold  . . . . 
Katyński  
Bardet........................................
Siostry Rutowskie . . . . •

Bez udziału dam:

Arkuszewski...........................
Chojnacki ................................
Kozakiewicz...........................
Kuksz i Luedtke..................
Majewski (Laboratorjum 

chemiczne).....
Riese i Piotrowski . . . . 
Zagrodziński...........................

to®|ł£
|zeo'e
rzeę1

ti

Anczewski........................................- •
Bachus ......................................................
Fukier  . . . 
Kalinowski i Przepiórkowski . . , 
Kreusch fSzanior), Żabia M 4 . . 
Księgarnia krajowa...........................
Mieczkowski ........................................
Pusch..........................................................
Wedel......................................................
Wróbel......................................................
Ofiary dam zamiast udziału w sprze­

daży wyniosły razem . . . .

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 24 grudnia 1894 ik 

Podobnie Jak lat dawnych i w tym roku ' 
kolonij letnich zwrócił się do kupców o urzi 
w swych sklepach sprzedaży z ustępstwem na.-[f 
kolonij letnich. Pp. kupcy chętnie się przychyl’* 
prośby komitetu. vC|i

W sprzedaży tej obowiązki uprzejmych kupco' • fl. 
raczyły przyjąć uproszone damy. Dzięki zabieg*’ j 
ści tych pań, jak również poparciu ze strony 
publiczności rezultaty sprzedaży osiągnięto b»‘ 
pomyślne. , p-,

Składając poniżej sprawozdanie z tej sprzeą*-j, 
komitet kolonij letnich uważa za swój oooWie^, 
wyrazić na tern miejscu gorące podziękowanie: 
mom, pp. kupcom i szanownej publiczności 
niestrudzoną gotowość w przychodzeniu z p0110 
kolonjom letnim.

Wpłynęło do kasy od:

 

Bniona słowiańsHer Dziś Godysławy, jutro Grzmisławy, po­
jutrze Wróci woj a.

Wystany stale: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
(Lokal Towarzystwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście J6 
15—od 10-ej zrana do 4-ej po południu.) — Wystawa obra­
zów Krywulta. (Lokal wystawy w hotelu Europejskim— 
od 10-ej zrana do 8-ej wieczorem.)— Wystawa obrazów spół­
ki malarzy i rzeźbiarzy. (Lokal wystawy przy ulicy Nowy- 
Świat 27—od 10-ej zrana do 7| wieczorem.) — Wystawa 
prób i wzorów ppzemysłu fabrycznego i rękodzielniczego 
krajowego. (Lokal wystawy w gmachu Muzeum przemysłu 
i rolnictwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Jft 66— co­
dziennie od 10-ej zrana do 4-ej po południu, w niedziele 
zaś i święta od 15—4-ej po południu. Wejście bezpłatne.) — 
Wystawa Muzeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w gma­
chu Muzeum przemysłu i rolnictwa przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście Jf? <66 — codziennie od 10-ej zrana do 4-ej po 
południu, dla rsemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie­
dziele zaś i święta od 10-ej zrana do 4-ej po południu.) — 
Wystawa etnograficzna. (Lokal wystawy przy ulicy Wiej­
skiej Jft 18, do m lir. Branickiego—od 10-ej zrana do 6-ej po 
południu.) — Wystawa starożytności. (Królewska Jie 1 róg 
Krak.-Przedm. — od 10-ej zrana do 6-ej po południu. Wej­
ście kop. 15.)

Wystawy terminowe: Wystawa szkiców oraz przedmiotów 
z działu sztuki, stosowanej. (Salon artystyczny, Nowy-Świat, 
27—od 10-ej ztranado 8-ej wieczorem.)

Zalany: rtro i pojutrze żywe obrazy przy współudziale 
śpiewaczki wiedeńskiej Aidy Giry, tudzież koncert orkiestry 
pod dyrekcją Adolfa Sonnenfelda. (Dolina Szwajcarska—7j 
wieczorem.)

Teatry: W" i el k i: we środę „Ernani" (z udziałem pani Bo- 
oaplate-Bau oraz pp. Battistini'ego i Cardinali’ego); we czwar­
tek „Rigole/tto" (z udziałem panny Biondelli oraz p. Castella­
no, występcających pierwszy raz na naszej scenie); — Roz­
maitości;: wo środę .Pomyłka" oraz .Dom otwarty"; we 
czwartek „Bawidelko"; — Mały: (przy ulicy Daniłowiczow- 
skiej): we.'środę .Konik polny i mrówka"; we czwartek .Ciotka 
Karola" n<raz „Piosenki tyrolskie". (7.) wieczorem.)

Łasy <astctfdnoSci Banku państwa: centralna—gmach Banku; 
łesa 1-jfza—2aitowa, 41 (na Pradze); II-ga—Chłodna, 37; 
JJI-ia— 'NowowłelŁa, 26; lV-ta—Nowy fwiat, 17; V-ta—Mu- 
jaiowitLa. 40; Vl-ta—Nowiniarska, 6. (Kasa centralna przyj- 

i/wjdajo wkłady codziennie, z wyjątkiem świąt, od lQ-eJ 

Wpłynęliśmy nareszcie po tylu burzach, kołacą­
cych do nawy politycznej’ w ostatnich tygodniach’, 
w ostoję ciszy świątecznej, która tym razem bardziej 
niż kiedykolwiek będzie dla wielu ciszą ukojenia.

Niemcy leczą sobie nerwy po drastycznych pery- 
petjach swojej Umsturrzverlage i po manifestacjach 
socjalistycznej grupy deputowanych, które zakłóciły 
w sposób dotąd niebywały monumentalny spokój po­
ważnego parlamentu niemieckiego. Włochy bardziej, 
niż którekolwiek społeczeństwo, potrzebują w tej 
chwili wzmacniającej rozprzeżone nerwy kuracji. To 
też nie uczynił źle p. Crispi, że zapobiegając jeszcze 
głębszym wstrząśnieniom organizmu parlamentarne­
go, odroczył sesję, która zwiastowała się piorunami. 
Padło ich kilka i po odroczeniu—ale te były papiero­
we. To, co w odezwach swoich do wyborców wy­
powiedzieli pp. Brin i Rudini, nie przyczyniło się ani 
troszkę do zaostrzenia pozycjiCrispiego. Brylantowe 
kolczyki, które król Humbert ofiarował pannie Cris­
pi, idącej do ślubu, miały tym razem znaczenie histo­
ryczne: były one głośną odpowiedzią najwyższego 
czynnika monarchji konstytucyjnej na protesty owej 
„czwórki” mężów stanu, którzy nawet w chwili tak 
doniosłej nie umieli zgodzić się na akcję zbiorową i 
musieli—dzięki rozbieżności swoich kierunków poli­
tycznych — poprzestać na osobnych manifestach, 
posiadających tem samem charakter czysto indywi­
dualnej manifestacji.

Rifornia Crispiego szydzi z tak rozłupanej na czwo­
ro opozycji i z jej dowódców, przejętych tak głęboką 
dla siebie „pogardą”, że nie zdołali uczynić jednego 
kroku po jednej linji. O pogardzie osobistej mowy 
tu niema: Rudini, Zanardelli, Brin i Cavalotti, wszyst­
ko to ludzie nieposzlakowani i wzajemnie swą nie­
skazitelność szanujący. Owa „pogarda” musi być ro­
zumiana jako sprzeczność programów, jako rozmai­
tość haseł u stronnictw, któremi przewodzą. I tej 
trudno zaprzeczyć. Zaszkodziła ona im bardzo. Cri­
spi tryumfator! Posłowie, zgorączkowani w pierwszej 
chwili, rozjechali się do (łomów w lepszych już dale­
ko humorach; na ulicach wiecznego miasta, jak na 
Monte Citorio, zaległa cisza. Wśród tej ciszy urodzi 
się Chrystus, najwdzięczniejszy symbol pojednania 
ludzi i ludów.

Mowa, którą Henryk Brisson zagaił swoją prezy­
denturę w izbie francuskiej, rozwinęła w kilku tre­
ściwych zwrotach program koncentracji republikań­
skiej. Aczkolwiek elekt radykalistów, pragnął Bris­
son w tej pierwszej chwili przynajmniej ustrzedz się 
jątrzącego radykalizmu. Mimo tego stronnictwo jego 
obwołuje z hałasem swój tryumf i klęskę rządu i upa­
dek spullerowskiej „polityki nowego ducha”. Mille- 
rand daje do poznania nowemu prezydentowi izby 
w Petite Republique, że wybór swój zawdzięcza socja­
listom. Intransigeant Rocheforta nie żywi szczegól­
nej sympatji dla szorstkiego Brissona, „którego 
szkarłat nie potrafiłby rozbestwić żadnego wołu”, 
cieszy go tylko, że kandydat Casimir-Periera i Dupuy, 
protekcjonista agrarny Meline. upadł. Wybór Bris­
sona jest nowem wotum nieufności dla rządu. Niechąj 
drżą teraz panamitańczycy izby: Brisson był preze­
sem' owej ankiety, która przetrząsała ioh brudną

ła kto żyw dąży z pokłonem i hołdem do Nowonaro­
dzonego, do stajenki Betleemskiej.

W głębi od gór nadciągają trzej królowie z niezli­
czonym’ pocztem sług,’ murzynów, asyryjczyków, 
egipcjan, obładowanych darami. Istna karawana 
mułów, koni i wielbłądów.

Każda z tych figurek — a jest ich paręset nie wyż­
szych nad pół łokcia — zda się mało nie przemówi. 
Rysy twarzy, ich wyraz, strój, postawa, pochodze­
nie, rzemiosło, typowe, historyczne... Spieszą. Cha­
ty pozostawili otworem. Przerwali roboty, zajęcia. 
Poprzez drzwi i okna widać wnętrza domostw, izby, 
kuchnie, warsztaty. Obejścia gospodarskie, bydło 
domowe, trzody baranów, wszystko do złudzenia 
prawdziwe, naturalne... To nie szopka, nie żłobek, 
to najśliczniejsza sielanka z drzewa i terakoty.

A podobnie pięknych, ba, nierównie piękniejszych 
i bogatszych, sporo jeszcze spotkać można po klaszto­
rach, po zamkach, lecz już jedynie jako pamiątki 
przeszłości, jako zabytki minionych stuleci a głównie 
z XV i XVI-go wieku. Dochodzą one niekiedy roz­
miarami do 600 i przeszło metrów kwadratowych, 
rzeźbione przez takich rzeźbiarzy i snycerzy jak Bot- 
tiglieri, Mikołaj Sommo i San M artino, których figur­
ki płacone są dzisiaj na wagę złota przez kolekcjo- 
nistów.
r Prócz książęcych rodzin, przechowujących pod 
szkłem dawne arcydzieła, niedostępnie dla obcych, 
ciekawy turysta znajdzie je w kilku miejscowościach 
w Neapolu, a mianowicie w Muzeum Filangieri, 
w Muzeum po klasztornem św. Martyniana, w zaniku 
królewskim na Capo di Monte, pochodzące przewa­
żnie z epoki Karola Iii-go, króla neapolitańskiego, 
wielkiego jak wiadomo amatora i protektora sztuk 
pięknych. Królowa Marja Amalja saksońska podzie­
lała gust małżonka do owych mysterji i sama szyła 
suknie z najcenniejszych tkanin dla Matki Boskiej, 
magów, ich świty etc.

A nie do postaci głównych, nie do figurek ograni­
czała się jedynie staranność modelatorów. Najdro­
bniejsze akcesorja, jak np. kosze z jarzynami, ko­
białki z Soczewicą, owoce, ryby, naczynia stołowe i 
kuchenne, narzędzia pracy, instrumenta muzyczne, 
harfy, piszczałki, gitary, na których wygrywali 
gędźbiarze lub aniołkowie, wzorowane były na arcy­
dziełach wykopalisk z Herkulanum i Pompei.

Ta więc wykończioność, ten kunszt, wytworny 
smak, nadewszystko zaś wierność i prawda w odda­
waniu lokalnych typów i krajobrazów sprawiły, iż 
jasełka neapolitańskie długo jeszcze świadczyć będą 
o artystycznym i poetycznym poczuciu, które obja­
wiło się w epoce, kiedy jeszcze reszta Europy drze­
mała w powijakach najgrubszego materjalizmu.

Wyobrażenia bowiem mysterji w malowaniach 
ściennych, w mozaikach, na kości słoniowej, wresz­
cie na kamiennych sarkofagach, spotykamy we Wło­
szech już w IV-ym wieku naszej ery. Nieco później 
dopiero ukazały się rzeźbione z drzewa lub modelo­
wane z gliny na tle okolicy wypukłej (en relief) 

Zofja Atelierowa,

________  Nr

bieliznę. Nie trudno zgadnąć, że pogróźki te j 
p. Rochefort przedewszystkiem w stronę K°u' 
Constansa. , , . tli3

Nawet organy umiarkowanie republikami 
tają przed sobą grozy faktu, jaki tkwi w jtiź 
radykalizmu i kolektywizmu. Czy siły tyló 
dowodzącej swej uiemocy „koncentracji rep0” 
skie” wystarczą do odporu tej nowej nawały, P 
•złość pokaże. Br.
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192 92 112
27 13 65
19 22 29
41 75 79
34 53 28
46 66 65
19 39 32
24 72 5
36 96 63
10 15 10
20 65 35
19 31 85
98 75 —
7 59 46

24 48 27
10 — 51
19 90 75

10 66 166

12 59 65
15 76 12
42 01 28
53 37 2i
43 81 46
19 17 42
8 40 17
8 14 6

11 44 53
14 92 44
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13 75 15
13 — 34
15 94 93
35 15 29
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3 —
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Wykaz nieruchomości miejskich, wystawionych na licytację sądową w sądzie okręgowym warszawskim 
w m. styczniu 1895-go r.

.2Ł.) i place -w Wazszawic:

Prze-

Czy i jakie są na nim zabudowania?

F *ciach 

3,856

4,870

2,954

2,494

24,162

3,0306.

5,8807.

8.

9.

10.

U. 1,620JR

a
JR 294

2,500JR

*

15. ulicy Marjensztadt podX? 2468 przy

16. 4,199uL Jerozolimskiej podJfi

17. 2,400ni Wilczej M 201693 przy

18. 2,000JR

19. 5,300

20. 7,575

21. 2,767

22. JR

23. 2,272JR o-

21. 2,843JR
a

25. 2,923

JR

JR

28. 2,511

) Nieruchomość niniejsza, jako wystawiona na powtórną licytację, może być sprzedana i poniżej szacunku subhaetacyjuegu.

strzeń pla­

cu w łok-

5,013

5,460

w dacie opisu 
(nie licząc 

proc.) rubli:

ą

5,586

3,732

7,442

l U
[13.

156 przy ul. Nowomiejskiej JR 4

1219 przy uL Pańskiąj JR 46

1582
JR

przy
31

około
2 m. 

75 pr. 
1,202

’"u §

I §
£

5a

kamienica dwupiętrowa z oficyną 
trzypiętrową i zabudowaniami 
podwórzowemi

plac bez zabudowaćJR 839 na Pradze (na gruncie emfi- 
fiteutycznym)

kamienica dwupiętrowa, z oficyną 
murowaną jednopiętrową i bu­
dynkiem parterowym drewnia­
nym

dom murowany z oficyną drewnianą 
i takiemiż zabudowaniami po­
dwórzowemi

dom ;drewniany z takiemiż zabudo­
waniami

JR 2752AB przy ul. "Wiślanej 7
i Lipowej JR 12

12 w Targówku na Pradze przy 
uh Brudnowskiąj -V» 13

JR 5158 przy ulicy Hożej JR 39

JR 5159 przy ulicy Hożej JR 37

JR 1147D/XII przy placu Witków, 
ekiego JR 11

JR 545 przy ulicy Długie!

Wymienieni* 

licytowanej nieruchomości

dom jednopiętrowy z drzewa i mtt- 
ru pruskiego od ulicy Wiśla­
nej, dom drewniany od ulicy 
Lipowej, oficyny ' drewniane, 
takaż garbarnia i zabudowania 
podwórzowe

murowano stajnie, wozownie i skła­
dy

murowano stajnie, wozownie i skła­
dy

bez zabudowań

kamienica dwupiętrowa z pięcioma 
dwupiętrowemi i czterema je- 
dnopiętrowemi oficynami

bez zabudowań

JR 2492D przy ulicy Smoczej pod
JR 31

kamienica jednopiętrowa z trzema 
takiemiż oficynami

kamienica dwupiętrowa g stajniami 
murowaną i drewnianą, tudzież 
zabudowania podwórzowe

kamienica jednopiętrowa z dwiema 
jednopiętrowemu, trzema dwu­
piętrowemi oficynami, tudzież 
zabudowania podwórzowe

W jakiej drodze 
licytacja została 

wyznaczoną?

26.

27.

kamienica trzypiętrowa, stajnia mu­
rowana i zabudowania podwó­
rzowe

kamienica czteropiętrowa z dwiema 
oficynami pięciopiętrowemi i 
jedną dwupiętrową

dom drewniany z oficyną jednopię- 
• trową murowaną i zabudowa­

niami podwórzowemi drewnia- 
nemi

kamienica dwupiętrowa z oficyną 
murowaną, parterową i zabu­
dowania podwórzowe

kamienica jednopiętrowa z piwnicą 
murowaną, mieszczącą motor 
parowy i zabudowania podwó­
rzowe

kamienica dwupiętrowa z takiemiż 
oficynami i budynkiem na skła-

kamienica jednopiętrowa z oficyną 
dwupiętrową murowana, dre­
wnianym domkiem dla stróża i 
drewnianemi zabudowaniami 
podwórzowemi

kamienica dwupiętrowa z dwiema ta­
kiemiż oficynami i zabudowa­
nia podwórzowe 

dwa parterowe domy drewniane z 
ticyną parterową murowaną 
zabudowania podwórzowe 

budynek drewniany stary

kamienica dwupiętrowa z zabudowa­
niami podwórzowemi 

dom murowany, parterowy, dwie 
oficyny parterowe, drewniane 
i zabudowania podwórzowe

dom drewniany z takąż oficyną i ko­
mórkami

I H 
; frj

! £ s

JR 3106TT pnv drodze tWczewskiej
JR 12

JR 2492B przy rogu Smoczej JR 33 
i Gęsiej JR 59

JR 2492E przy ul. Gęsiej pod JR 61

Wyso­
kość sza- _ 
cunku li- to 
oytacyj- 
lie gors. q

1192B przy ulicy Pańskiej pod 
JR 49-ym na gruncie emfiteuty­
cznym (czynsz roczny rs. 6)

JR 900 przy ul. Chłodnej JR 44 na 
gruncie emfiteutycznym (czynsz 
roczny rs. 24)

JR 468 i 469 przy ni. Senatorskiej 
JR 28 i 30

JR 2274E przy ulicy Muranowskiej 
N 45 i Miłej JR 24 na gruncie 
emfiteutycznym (czynsz roczny 
rs. 29 kop. 96})

2287C przy ulicy Dzikiej JR 32 
na gruncie emfitetycznym 
(czynsz roczny rs. 2 kop. 20) _

1480 pizy ulicy Śliskiej JR 17 i
Siennej JR 24

842 na Pradze przy ul. Zaokopo- 
wej na gruncie emfiteutycznym 
(czynsz roczny kop. 29)

843 na Pradze przy ul. Zaokopo- 
wej na gruncie emfiteutycz­
nym (czynsz roczny kop. 27)

5162 przy ul. Nowowielkiej JR 13

1147DXXHI przy ulicy Twardej
JR 60

1669 w Alei Ujazdowskiej JR 29

Nazwisko !Suma długów 
komisarza są-lhypoteczuych 
dowego, pro-’- J“ ‘:-----:~

wadzącego 
sprzedaż.

JR 1196D przy ul. Śliskiej pod JR 40

J®

2.

a
S

!r

w drodze działów 25,670 . I 2 stye. in Grzęd ziński [ 15,085
i niepodziel- 
’ nie na obu 
'.tych nieru-

10,019 I w 0 / chomo-
l ściach

• » 2,580 I 11 ■ 5,820

w 24,461 I w 0 Rożnowski 34,105

subhastacja w po- 500 I * 0 0 6,028
szukiwaniu

rs. 451 z %
i kosztami

8 styeditto , 4,000 ,

ł

7,000 I IV G rzędziński 29,852

ditto , 3,625 „ 7,000 I 9 stye rn O 104,775

ditto , 3,400 , 7,000 I 0 0 w 95,800

w drodze działów 7,465 M-) 0 0 Urłcw niema długu

0 w 122,000 I • 0 0 37,663

subhastacja w po- I 15 stye V w 175
szukiwaniu

rs. 219 z %
i kosztami

9,013w drodze działów 7,000 I * IV Dobkiewicz

subhastacja w po- 10,000 I 0 19,583
szukiwaniu

rs. 3,000 z %
i kosztami

ditto , 139 , 400 I w V Grzędziński niema hypo-
teki

ditto „ 300 „ 24,411 I 0 IV Orlow 45,520

ditto , 55,400 , 120,000 I w w Rożnowski 177,458

ditto , 2,500 , 8,000 I w 0 0 6,350

ditto , 3,000 „ 4,700 I 0 w Dobkiewicz 22,610

ditto , 16,000 , 25,000 I 0 ■ 0 47,324

ditto , 75,000 , 165,059 IP) 0 0 <0 202,163

w drodze działów 20,019 I 0 0 0 15,645

■ 0 34,500 I IM stye m Krasuski 56,775

« 0 16,000 I 0 0 0 11,800

f
l subhastacja w po-

1,000 I 0 • 0

< 12,210szukiwaniu
. rs. 1,500 z %
1 i kosztami

J 1,0001 I 0 0

!

w (
ditto , 35,000 , 85,000 I 11 0 Grzędziński 82,5,0

ditto , 7,580 „ 24,112 I 11 0 Dobkiewicz 73,060

w drodze działów 90,425 I w 0 78,000



Nr 355

E) Doray i place w miastach prowincjonalnych gub. warszawskiej

Czy i jakie są na nim zabudowania?

3,464

2,200ditto950

600ditto

Dla kapitalistów.

Przysłowia murzyńskie.

W jakiej drodze 
licytacja została 

wyznaczoną?

s
£
p

P. Jan Hess jest zasłużonym dla nauki podróżnikiem, 
a przytem wielkim przyjacielem czarnych swych współ 
braci. Nie zgadza się na zdanie kolonistów, a nawet nie­
których misjonarzy, iż .murzyn jest zawsze bydlęciem, 
niekiedy nawet bydlęciem złem”; natomiast twierdzi, 
iż „podrapawszy, w każdym murzynie można dodrapać 
się człowieka zupełnie tak samo, jak podrapawszy, w ka­
żdym europejczyku moźnaby się dopatrzeć... murzyna*.

Obecnie podróżnik ogłasza nowe argumenty w obronie 
inteligencji swoich czarnych przyjaciół. Przysłowia są 
mądrością narodów, otóż przysłowia murzyńskie dziwnie 
są podobne do mądrości ludów europejskich, tak nawet 
podobne, iż w wielu razach brzmią prawie dosłownie. 
Sprawdza się tu stary aforyzm Humboldta, iż myśl ludzka 
przyodziewa w różnych czasach i u różnych ludów szaty 
rozmaite, ale w gruncie rzeczy pozostaje jednakową. To 
pewna, że murzyni są daleko mniej pochopni do wypowia­
dania swoich myśli, a więc rzadziej niż europejczycy po­
pisują się swoją mądrością, w przysłowiach zawartą.

Przysłowia, które podajemy poniżej, zebrał Jan Hess 
w Oyo, w świętem mieście szczepu Yoruka, zamieszkują­
cego brzegi Nigru. Tłumaczenia z bardzo pierwotnego 
języka krajowców dokonał o. Franciszek, misjonarz, od lat 
dwudziestu kilku przebywający w okolicach Oyo. Przy­
słowia te są bardzo starożytne. Podróżnik wraz z misjo­
narzem zbierali je od poetów królewskich, śpiewaków pa­
łacu królewskiego w Oyo. Ludzie ci uważani są za isto­
ty święte, bo ustnie przenoszą z pokolenia na pokolenie 
myty, epopeje, historję i tradycję plemienia.

Oto kilka charakterystyczniejszych świadectw mądro­
ści narodowej plemienia Yoruba:

Jeżeli prawda zginie, trzeba jej szukać w przysłowiach. 
Wiemy, kogo kochamy, |ale nie wiemy, kto nas kocha.

— Sobotni numer Praw, wiestn. podaje Najwyższy 
Ukaz Imienny do rządzącego senatu, zawierający 
dosłownie powtórzenie Najwyższego Rozkazu z dnia 
6 (18) b. m. o zaszczyceniu członka rady państwa J. 
W. Gurko godnością jenerał-feldmarszałka.

Zbliża się nowy termin kwartalny licytacyj są­
dowych.

Obecna kadencja, przeznaczona, wedle prawa, spe­
cjalnie dla licytacyj nieruchomości miejskich, trwać 
będzie od d. 2-go do 16-go stycznia r. p., a w okresie 
tym w sądzie okręgowym warszawskim przypadnie 
pięć terminów przetargu, mianowicie, w dniach: 2-im, 
8-ym, 9-ym, 15-ym i 16-ym stycznia (2, 9 i 16 go —• 
w wydziale III-im, 8-ga i 15-go — w wydziale IV-ym 
i nadto 15-go—w wydziale V-ym).

Na terminy te wyznaczono ogółem 28 sprzedaży 
nieruchomości, w Warszawie położonych, i 3 licytacje 
domów i placów w miastach prowincjonalnych gub. 
warszawskiej. Z ogólnej liczby 31 sprzedaży, 21 
wyznaczono w drodze wywłaszczenia, na żądanie wie­
rzycieli, poszukujących tym sposobem swoich nale­
żności, all pozostałych odbywa się w drodze dzia­
łów.

Ustalonym zwyczajem podajemy dziś, gwoli uży­
tkowi osób interesowanych, wykaz wystawionych na 
licytację nieruchomości, podług rubryk, których cel 
i znaczenie wyjaśniliśmy ongi w numerach 172-im 
i 267-ym Kwjera z r. z. Dla braku miejsca opuści­
liśmy tylko tym razem nazwiska właścicieli licytowa­
nych nieruchomości, które osoby interesowane, w ra­
zie potrzeby, znajdą z łatwością w każdym kalen­
darzu.

Pozostaje nam przypomnieć, iż z pośród zamie­
szczonych w naszym wykazie nieruchomości sprze­
daż niektórych, aczkolwiek obwieszczona urzędo- 
wnie, może jeszcze uledz odwołaniu lub odroczeniu, 
W podobnych razach chętnie uwZgłędnimy reklama­
cje osób interesowanych, byleby poparte odpowie- 
dniemi dowodami. Fr. N,

— W odpowiedzi na depeszę, wysłaną w d. 18-ym 
grudnia do Ministra Najwyższego Dworu przez Arcy­
biskupa warszawskiego rzymsko-katolickiego, otrzy­
mano następny telegram:

_ „Jego Ekscelencji Arcybiskupowi Wincentemu Po- 
pielowi:

Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan rozkazał 
podziękować Waszej Ekscelencji, biskupom i ducho­
wieństwu katolickiemu djecezji warszawskiej za po­
winszowanie i dobre życzenia.

Hrabia Woroncow Daszkotc.'3
Zakomunikowane telegraficznie powinszowanie Ar­

cybiskupa Popiela było zredagowane w następują­
cych wyrazach:

„P. Ministrowi Najwyższego Dworu, hrabiemu Wo- 
roncowi-Daszkowowi:

„Z powodu święcenia po raz pierwszy po wstąpie­
niu na Tron Wszech rosyjski Imienin Jego Cesarskiej 
Mości Najjaśniejszego Pana, ośmielam się prosić Ja­
śnie Wielmożnego Hrabiego, aby nie odmówił wyra­
żenia Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszemu Panu 
wiernopoddańczych powinszowali i życzeń długole­
tniego i pełnego chwały Panowania, w imieniu mo-

3? s ► fi.

o
g bo o 
o <Ł> to

Człowiek nie zawarł traktatu z żadną rybą, a chwali 
się, iż odnajdzie nawet igłę, jeżeli ta wpadnie w głębinę 
rzeki.

Bramy miasta Oyo nie mówią nigdy „bierz*, ale zawsze 
„daj’.

Człowiek wolny może być nieśmiałym, ale nigdy nie 
jest tchórzem.

Nie zabija się człowieka, który działał w nieświado­
mości.

Niekiedy człowiek ocala kurczę od pewnej śmierci, a to 
głupie gniewa się, że mu przeszkodzono dzióbać spokojnie 
na śmietniku.

Kto niesie na głowie ćwiartkę słonia, nie będzie po dro­
dze szukał świerszcza w norze.

Popiół wraca na tego, kto go rzucił.
Lepiej jest być nieszczęśliwym niewolnikiem, niż złym 

synem.
Nie można nazwać jednocześnie rzeczy: ciężarem i przy­

jemnością.
Niech każdy będzie kontent z tego, co ma w domu, a za­

wsze z jednakową przyjemnością przyjmie to, co znajdzie 
na uczcie u przyjaciela.

Chwalimy się, iż znamy błędy naszych sąsiadów, a sa­
mi chowamy nasze błędy pod wielkim garnkiem.

Ślepy widzi tylko wtedy, gdy śpi; dlatego też widzi czę­
sto to, czego niema.

Głód w brzuchu jest hardy: przeszkadza tam wejść in­
nym uczuciom.

Najprzebieglejszy szczur złapie się w pułapkę jeżeli ta 
zbyt długo stoi otworem. ,

Wielkość nie tłumaczy złych czynów.
Niechby motyl wziął nawet i nazwę ptaka: nie zrobi ni­

gdy tego, co ptak.
Kto ma odwagę, nie potrzebuje lekarstw.
Człowiek, który nie wie, co odpowiedzieć, patrzy w gó­

rę; czyżby odpowiedź była napisana na pułapie?
Głupcy mówią: bogaty jest szczęśliwym. Czyż nie wie­

dzą, iż najczęściej skarbnik korzysta ze skarbów bogacza?
Choćby człowiek uniknął kary za zły czyn, kara dosię- 

gnie go w formie wyrzutów sumienia.
Najwięcej ludzi woła: daj mi, dam ci!
Sen psa zostaje w nim samym.’
W samej rzeczy, p. Jan Hess ma rację: czarna mądrość 

dziwnie jest podobna do białej. (x)

te a
So1

subhastacja w po­
szukiwaniu

rs.
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Dom mieszkalny po części murowa­
ny a po części drewniany, par­
terowa od frontu, zaś jedno­
piętrowy od podwórza, ze 
spichrzem, szopą i komórkami 

dom drewniany, jednopiętrowy z 
przybudówką, tudzież komór­
kami

połowa domu drewnianego i zabudo­
wań, tudzież połowa dziedziń­
ca i sadu

--------------------------------------------- -— 
jem, biskupów i duchowieństwa katolickieg0 
tutejszego.--------------------------------------------- .. |

Arcybiskup warszaw8** 1 
^Winceup/^op^^

t= Now. wr. zapewnia, iż na kolejach skarbony 
schodzących się w Petersburgu, postanowiono 
wadzić codzienny ruch wagonów IV-ej klasy- J

=■ Nowoeti donoszą, iż ministerjum komuny^- 
zamierza postawić na pierwszym planie kwestjC 
szerzenia sieci dróg bitych i żeglugi rzecznej

I stwie.
= Rwisk. wied. dowiadują się, jakoby nie 1 

, la zaniechana myśl utrzymania niektórych ulg W 
przejeżdzie kolejami według nowej taryfy 
skiej. Szczegółowe omówienie tej sprawy poW1 
ne będzie specjalnej komisji rządowej. ,

= Now. wr. donosi, iż do rady państwa wD>^> 
projekt, dotyczący drobnych towarzystw kredy to

= Według informacyj dzienników petersbi'^.^1' 
w początkach stycznia r. p. do rady państwa W®1

I ny będzie opracowany przez ministerjum 
j projekt zmian w poborze opłat podatkowych- 

wiadomo, projekt powyższy proponuje znac^®’ 
dukcję opłat dodatkowych.

Now. wr. donosi, iż w d. 22-im b. ro. W 
sterjum rolnictwa i dóbr państwa rozpoczęły 
siedzenia komitetu drobnego przemysłu.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż d0P pi1' 
ment podatków niestałych kończy opracowań14 
wej ustawy tytoniowej. jpP

= Birz. wied. dowiadują się, iż ministerjuiu 
ctwa odrzuciło projekty, nadesłane z trzech^ 
w obrębie prowincyj nadbałtyckich i dotycząc0 p 
nizacji towarzystw wzajemnego ubezpieczeń1’ f 
gradobicia. Ministerjum w motywach odinoW)^' 
znaczyło głównie okoliczność, że tak drobne 1 J 

i rzystwa nie będą w stanie zadosyć uczynić 8 
| zadaniu.

= Według informacji Birź. wied., projekt, jej 
: czący skasowania sądów handlowych i zla11. 
' z sądami okręgowemi, został ostatecznie pr^-Lo1, 

przez ministerjum finansów, które przesłał0 
' swemi uwagami do ministerjum sprawiedh'js’ 
] Sądy handlowe zachowane będą, jako saniOy^jeJ'
■ instytucja, w miastach portowych oraz zu» 
J szych ogniskach handlu.

~ Specjalna komisja sanitarno-budowl*®?’ u|gJ 
gowaua przez p. gubernatora warszawskiego d 

: rżenia nowej cukrowni Brześć Kujawski, ®P*s?kj<$ 
' tokuł, w którym zamieszczono: 1) Dwa zbiorn1’.^ 

dowe nie są dostateczne i należy więcej ich ur. 
wpewnem oddaleniu od fabryki i rzeki Zgł^^bp 

! 2) Należy dopilnować, aby spusty irrygacy.)11®
■ dalej od rzeki przeprowadzone, albowiem spu8

wody nieczystej do Zgłowiączki może spoW'^d 
zatrucie ryb na przestrzeni 20-tu wiorst i P® $ 
mieszkańców okolicznych dobrej, czystej wo< y 
cznej. ______ _____  (J«

~ Przez władze sądowe są poszukiwane, 
i noszą Warsz. gub. wied., następujące osoby:

— Z Najwyższego zezwolenia pomocnik Je^bii 
Gubernatora warszawskiego, jeneral-lejtnant 8 jjjii 
jeneraluego, senator baron Medem, z d. 23-im gfVfjtr 
rozpoczął pełnić tymczasowo obowiązki Jen®1* 
bernatora. (Warsz. Dniewnd^^

8 N ©
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Wymienienie

licytowanej nieruchomości

L Nieruchomość JT« 11 w mieście So­
chaczewie, przy ulicy Troja­
nowskiego 13 (polic.)

2. Nieruchomość Jo 529A w m. No- 
wym-Dworze (pow. warsżaw- 
skiego) przy ulicy Bóżnicznej

3. Połowa nieruchomości w m. Nowo- 
mińsku przy ulicy Lubelskiej 
N 55

1,300 z %
i kosztami

2,000 .

1,300 I 15 styc IV Dobkiewicz

2,500 I 15 sty c IV •

800 I 16 styc III Gnędziński



' i karać słowami sprawiedliwości,

I Komitet konkursowy stanowią pp.; AleksanderPanna Biondelli gościła już przed paru laty na
Pi RPPnw i nn-zz-mł,,_ -‘I- _ U* i * J •«

wi/nwij nm 1UU in uuivmavil Łi XX. V WICKU*
* Onegdajszego wieczora znajdowało się na przed-

•  7   —— -.-Awj awziUiat* 
tości 326 i Małym 476; wczoraj: w'Wielkim 1190, 
Rozmaitości 474 i Małym 351.
= Konkurs.
W Gazecie rzemieślneczej czytamy, co następuje:

• “"rr;-*"uo„vl- „Jeden z prawdziwych przyjaciół Gazety nasze),Kiekiedy nie instorja, lecz legenda umie odtwa- który życzy sobie, aby nazwisko jego nie było uia- 
rzac prawdziwy obraz ludzi niezwykłych. I legenda ] wnioue, ofiarował rs. 150 na konkurs przy Gazecie. 
unosi się nad tym świeżym grobem. I z ust do ust Redakcja po porozumieniu się z ofiarodawcą wy- 
krążą słowa, cechujące wielkość duchową zmarłego brała następujące tematy do artykułów, które to te- 

I ku zbudowaniu potomnych. Co jednak nie do legen- J maty, zdaniem jej, najwięcej dziś ogół rzemieślniczy 
dy już i teraz należy, to ta miłość, którą my, ucznio- interesują:
wie Bramińskiego, otaczaliśmy ukochanego przyja- I 1) Do czego jestpotrzebna rachunkowość rzemieślni- 
ciela adeptów magistratury, to ta pewność nasza — koici i jakie książki rachunkowe konieczne prowadzić 
przedstawicieli palestry, przy wprowadzaniu przed ! powinien?
nim sprawy że slusznosc tryumf odniesie, to wresz- 2) Jakie wyroby rzemieślnicze są i mogą być wywo- 
cic ten ogólny głęboki żal, który na wieść o zgonie I żonę na rynki wschodnie i jakie są sposoby rozszerza- 
s. p. Bramińskiego ogarnął nas wszystkich, co towa- i nia zbytu na tych rynkach?
rzyszyliśmy mu dzisiaj na miejsce wiecznego spo- i 3) Iłzetebnośćijnmktualnośćwrzemiośle? 
CZ^i, iU‘ i 4) Dzisiejsze sposoby nauczania rzemiosła. Zalety
. lo tez, gdy mogile jego opuścić mamy, na usta i wady każdego z nich?

cisną się słowa: „Jasny duchu prawdy! przyświecaj j 5) Gdzie i jak rzemieślnik nasz ma szukać kredytu? 
ztąd naszym myślom i czynom. Starości, co nad po- i 6) Jakie reformy byłyby pożądane w cechach war- 
ziomy ducha podniosłaś, bądź przykładem dla mło- i szawskich i prowincjonalnych?
dych prawników!” j Każdy artykuł, na którykolwiek z powyższych te-

’ I matów napisany, a obejmujący 250—750 wierszy 
zwykłego druku Gazety—należeć będzie do kon- 

1 kursu.
Artykuły w kopertach zapieczętowanych z napi- 

i sem „na konkurs” nadsyłane być winny najpóźniej 
do <Z. 1-go kwietnia 1895-go r. pod adresem redakcji 
Gazety—Krakowskie Przedmieście nr. 66.

Nadto należy dołączyć kopertę, również opieczęto- 
i waną, opatrzoną godłem, jakiem podpisany będzie 
j artykuł, a zawierającą nazwisko autora.

Nagród będzie trzy: rs. 75, rs. 50 i rs. 25.
Komitet konkursowy zastrzega sobie, że wynagra- 

Autor najlepszej z nich otrzyma rs. 75, autor dru­
giej z kolei rs. 50 i wreszcie trzeci rs. 25.

Wszystkie prace nagrodzone i zakwalifikowane do. ’ - i---I- --- '-------------’

354 
_________  

hydtn.°rs^a ’at’ Franciszek Mikołajczyk 24 lat, 
liejJ., Hertz 22 lat, JanPrzybyliński 25 lat, Anna 

liska 28 lat i Ignacy Przychodzki 25 lat.
c'ągu jednego tylko tygodnia, jak donoszą 

skradziono konie w okolicy War- 
*ze\v? stępujących miejscowościach: w Przyby- 

® Sylwestrowi Wrzesińskiemu paro wałachów, 
hu<(J s*pinie W. Lechowi klacz siwą, w Rutce A. Ge- 
i|. Parę koni: wałacha i klacz, w Aleksandrowku 
Młk^ckiej wałacha gdiadego, w Nadzinie I. Brze- 
h, 8ne??u wałacha gniadego, w Wółce-Lubelskiej 
kie _?a 'kowi klacz gniada i w Kobyłce I. Kostrze- 

*aiacha.
Ussy Powodu znacznego rozszerzenia działalności 
''ycli "sl)ar(i rzemieślników i robotników warsztato- 

na kolei warszawsko-wiedeńskiej, skutkiem 
"y<j»fC,zen,a do niej robotników stałych wszystkich 
‘tąpij ow w składzie osobistym służby zdrowia na- 
Ko ę/ ""stępujące zmiany: na stanowisku naczelne- 
tyC)e^,rza siużby zdrowia pozostał dr. gliwicki, do- 

itSowy naczelny lekarz służby zdrowia i kasy 
?’ Pomocnikiem zaś naczelnego lekarza niiano- 

8y z°stał dr. Markiewicz. Stanowisko lekarza ka- 
jąi objął dr. Słupecki, po którym miejsce ża­
by Z(j'_ ’ ^gliński. Na wakujące posady lekarzy służ- 
^eip] !0Wja mianowani zostali: dr. Witkowski i dr. 

k ten ostatni jako specjalista chorób usznych. 
%Z(].^\e(llug zamieszczonego w Warsz.Dniewn. spra- 

z I’rzebiegii epidcmji cholery w Królestwie 
)v gubernji piotrkowskiej, w powiatach bę- 

jlnia ',In i częstochowskim w dniach 18 i 19 gru- 
' Poz< i or°wało osób 5, wyzdrowiały 3, zmarły 3 
"ieei. o oprych gubernji lubelskiej w po- 

''owoaleksandryjskim w d. 14 grudnia wy- 
*ało 3 chorych.

°tetll?ada miejska dobroczynności publicznej, jak 
dMg0J.,IZ "upominaliśmy, zajęła się sprawą niezbę- 
kUja^uzprzestrzcnienia szpitala na Pradze, obslu- 

°l)r?cz san,eJ Fragi, świeżo do miasta przy-

I v S ~ “
dych prawników!"

ł= Z teatru i muzyki.
* Otwarcie teatrów nastąpi w drugi dzień świąt

Bożego Narodzenia, t. j. w środę.
W dniu tym dane będą następujące widowiska:
W teatrze Wielkim „Ernani” (ostatni występ p.

Battistiniego, oraz występ pani Bonaplata i p. Car­
dinal]).

W Rozmaitościach komedja Bałuckiegi 
twarty”, poprzedzona „Pomyłką”, a

w teatrze Małym operetka Audrana p.
polny i mrówka”.

* Na czwartek repertuar zapowiada: w Kairze
Wielkim „Rigoletto”, w Rozmaitościach „Bawideł- 
ko” Łabowskiego, a w Małym „Piosenki tyrolskie' 
i „Ciotkę Karola”. r.__.. « ..an., anulowane eto

W „Rigolecie” dadzą się słyszeć pierwszy raz: śpię- druku będą umieszczone w Gazecie za zwykłem wy- 
waczka koloraturowa panna Biondelli i tenor liry- nagrodzeniem.
czny p. Castellano. ' Komitet konkursowy stanowią pp.: Aleksander

Panna Biondelli gościła już przed paru laty na na- Feist, Józef Keppe, Aleksander Makowiecki, Broni- 
szej scenie i pozostawiła po sobie bardzo sympaty- ' sław Michalski, Leon Niemyski, Konrad Cichowicz, 
czne wspomnienie. * , Tomasz Otwinowski, Stanisław Piotrowski, Józef

* Wznowiony w zeszłym tygodniu na scenie lea- I Rzękowski i Zygmunt bzaniawski,

hie — I UlćlŁCgM nUlilVVZjJUU JVOL ZjUUUUWiX-

(ł(^Vc&° szpitala przynajmniej na 300 łóżek. Ra- 
ź tafca r°c.8yuności Pu^lczneJ, zgadzając się zupełnie 
1)r°jektnP1Uja komisib zamierza zaniechać zupełnie 
Malt .H- 1?z.szerzenia dzisiejszego szpitala, a nato- 

się kwestją budowy nowego gmachu szpi-

tiiie^ ^seła losowań pisze, co następuje: „Na ost 
(U hnsip.tly.nnin rp.nrRrzpnfanM\v vm-mnorl

T. „ r „ . ____
'cza, zawierający ofiarę rs. 1,000 (tysiąc) na bu- 

Zg^'hachu dla szkoły „niedzielno-handlowej” przy 
ty Radzeniu istniejącej. O ileby projekt budowy 
lub li^?u lat dwudziestu nie został urzeczywistniony 
"io ° ’l®by dotychczasowy ustrój szkoły został zmie- 
sZllnL ofiara p. Rawicza włączona być mado fundu- 
z n ^?parć zgromadzenia. Obecni przez powstanie 
tejj'n6-!sc podziękowali ofiarodawcy za jego hojny da-

wczorajszem zebraniu ogólnem Towarzy- 
13 .a łyżwiarskiego przyjęto w drodze balotowania 
cMn Uowyc11 członków. Następne zebranie wyzna- 

10 »a d. 7-my stycznia na godz. 9 tą wieczorem.
Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż pani Ja- 

^ta Hziekońska żadnego oddziału w przytułku św. 
Czen*8^awa Kostki nie fundowała, lecz spełniając ży- | 
te„/Ie P- córki Marji Ramm wnosiła coroczną na 

Ze Przytułek ofiarę.
dzisiaj od południa, jako w dzień wigilji Boźe- 

8zyp.arodzenia, czynności w zarządach kolei tutej- 
'1 ostały, a przez dwa dni świąt ekspedycje to- 

da na kolejach nadwiślańskiej i wiedeńskiej bę- 
ołj^a'nkni£tc i ruch pociągów towarowych na kolei 
dunm/0WeJ będzie wstrzymany, jak również i przeła- 
r0 aaet] towarów na stacji Warszawa Towarowa za 
Pociw°lską. Jutro i pojutrze na linjach głównych 
śCj towarowe kursować będą w zmniejszonej ilo- 

’ °8obowe zaś idą wszystkie, jak zwykle.
kościele na Powązkach, w drugi dzień świąt 

"zen'^0 ■^ar°dzen'a> w czasie sumy chór z towarzy- 
d>.rp|eQ? orkiestry z fabryki Temlera i Szwedego, pod 
8kje,kcJ1 P- Ant. Krawczyka, wykona mszę Krogul- 

O w,
 

gu^ dniu wczorajszym wyjechali z Warszawy: 
ski rilatorzy: r. t. Subbotkin do Siedlec, piotrkow- 
•Such ' iF’ st'. Mill£r fl° Piotrkowa i wołyński rz. r. st. 
Wars- °^sk’ żytomierza; prokurator izby sadowej 
fesor. ^skiej' rz> r< sL Turau, inspektor szpitali, pro- 
pułkrn‘Wer8y??t“ rz' r- st- dr- Cza«sow, komendanc- 
jor F„newarf,-ii: jonerał-major Zander i jeneral-ma- 

ton oraz dowódzca brygady artyleryjskiej jei j

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 24 grudnia 1894 ft £  

nerał-major Martyszew do Petersburga, szambelan I tru Wielkiego pięcioaktowy dramat Aleksandra Du- 
Maciej ks. Radziwiłł do Zegrza; wicegubernatorzy: masa (syna) „Marja Gauthier” („Bama kameljowa”) 
rz. r. st. Bnkshewden do Radomia, rz. r. st. Sewastja- ' oranv -----
now do Lublina; przyjechali zaś: zarządzający pała­
cami Cesarskiemi pułkownik gwardji Iwanow z Pe­
tersburga, prezes sądu okręgowego piotrkowskiego 
rz. r. st. Potułow i zamieszkał w hotelu Angielskim.
= Bawi w naszem mieście p. Kazimierz Banysz, 

dyrektor „Lutni” łódzkiej. i —J " — 2  wiecka oraz pp.: R
= Na zamku Lerma pod Genua zmarł margrabia Wolski i Czarnecki.

Andrea Spinola, ze znanej we Włoszech rodziny, ' f ”■ 
w 69-ym r. życia. Zmarły żonaty był 
bicką, córką ś. p. Kazimierza, a siuouą 
Starzeńskiej z Piekar, w gub. siedleckiej, oraz Liam- 
sława Trębickiego, właściciela dóbr Piekary, i Micha­
ła Trębickiego, żonatego z Marją z Wołowskich.

Pogrzeb ś. p. sędziego Bramińskiego. i „,im 7nrhwvfii ' '
Przed trzema dniami podaliśmy życiorys zmarłego ' 7, ,, -

licznym udziale świata prawniczego, oddano mu osta­
tnią doczesną posługę. Z pośród wieńców, złożonych 
na trumnie, wyróżniały się swą pięknością i rozmia­
rami dwa z jednobrzmiącym na wstęgach napisem: 
„Sędziemu sprawiedliwemu i zacnemu' człowiekowi”. 
To adwokatura warszawska z jednej, a młodsi sado­
wnicy z drugiej strony spotkali się tym sposobem 
w wyrazach swej czci dla nieboszczyka.

Pomimo dotkliwego błota i niepogody, trumnę, od 
samego kościoła aż do miejsca wiecznego spoczynku, 
ponieśli na swych barkach adwokaci i sądownicy.

Nad grobem palestra warszawska, przez usta je­
dnego z swych członków, oddała hołd pamięci zmar­
łego w następującem przemówieniu, będącem wyra­
zem powszechnych uczuć naszego świata prawni­
czego.

„Jeżeli prawość charakteru jest cnotą, to, nie chy- i j^wrmlalentÓm" 
bnie, posiadał ją zmarły. Jeśli umiejętność przeko- K p  ’
nania zasługą jest sędziego, to tę zasługę zmarły

T—tl- 1

j . z u ---------- ----- - i
grany będzie w nadchodzący piątek tym razem na 
scenie teatru Rozmaitości.

* W przyszłym tygodniu na scenie teatru Rozmai­
tości wystawiona będzie po raz pierwszy sztuka Her- 

i mana Sudermanna ^Walka motylów”.
I W obsadzie sztuki powyższej figurują panie: Sien- 
I nicka, Fedorowiczowa, Borkowska, Trapszo-Chodo- 

wiecka oraz pp.: Rapacki, Szymanowski, Nowicki

tv bvł 7 Tekla Tre i *r iJ‘9c?ysłławI Fł;ei?kiel wystąpił w tych dniach 
-ty był z leKia- ire w Lublinie trzykrotnie w „Grubych rybach” Zło- 
a siostrą hr. Kmil.p tyn^cielcu”, „Naszych najserdeczniejszych” i ”„Te-

Teatr każdym razem był przepełniony, artystę 
przyjmowano owacyjnie. y

i Gazeta lubelska poświęca Frenklowi cały artykuł 
Jon ’janhwrcrłri *

* Dyrektor orkiestry teatru Rozmaitości, p. Leo- 

robie odzyskał zdrowie i już w tych dniach powróci 
do swoich obowiązków.

* P. Ludwik Grossman komunikuje nam łaska- 
i wie wyciąg z listu p. Aleksandra Lambert dyrektora
konserwator] um Newyorskiego.

„Mój wieczorek muzykalny d. 10-go b. m.—pisze
I pan L.—świetnie się udał.
I „Kompozytor Bamberg grał nam wyjątki z swojej 

nowej opery „Elaine”, a Edward Reszke śpiewał nie- 
; które numery z tejże opery.

Jan Reszke improwizował przy fortepianie zaś 
' Damrosz popisał się wyjątkami z nowej swojej o- 
Pery.- 

i , ^Żałuję, że z powodu niedyspozycji mojej siostry 
i nie mogłem przyjąć dam. J
i „Sława naszych artystów, zadokumentowana przez 
I braci Reszków i Padarewskiego—coraz wzrasta dzie-

1Mzi/°u’ ul,rocz samej rragi, swmzo no miasia przy- jvsł sęuziego, to tę zasługę zmarły1, Bellerówna debjutowala wczoraj (d. 10-go
Wą P12edrnieścia: Szinulowiznę, Kamionek i No- okazał społeczeństwu. Jeśli głoszenie bezwzględnej n«r.w.1 miała najzupełniejszy sukces.

.//'''gę- Specjalna komisja, której powierzono bliż- sprawiedliwości jest przymiotem niezwykłym, to . „wkrótce urządzę znowu wieczór w konserwato-
Proilr, anie tej'sprawy, przyszła do wniosku, że za- przymiot ten świeci nad pamięcią zmarłego. Gdy zaś I rJu“--z damami...” 
8zpib 1 °Waa® rozszerzenie istniejącego na Pradze wszystkie te przymioty ducha jednoczą się z imię- * „KaP,'la średniowieczna . która koncertowała 
ści n'e uczyni jednak zadość potrzebom ludno- Szczepana Bramińskiego, to jakże zacnego stra- ™urac“ starej Antwerpji podczas wystawy wszech- 
Hie i J dzielnicy, i dlatego konieczne jest zbudowa- eiliśmy współobywatela! światowej w drodze z Wiednia do Petersburga zatrzy-

‘ ’ ’’ -- -- --- | Był to najistotniejszy przedstawiciel prawdy w wie- uia si<-.w Przyszłym miesiącu w naszem mieście,
ku kłamstwa i obłudy. Nie mamona, nie zaszczyty Orkiestra złożona z członków kostjumowanych, 
lecz ona—prawda wszechpotężna — była mu drogo- i Pozosfaje P°d wodzą p. Van Iłactena i grywa prasta- 

' wskazemzarówno na krześle sędziowskiem, jak i na re "twory na instrumentach z XVI-go wieku.
i twardym gościńcu ziemskiej wędrówki... Nie ustę- * Onegdajszego wieczora znajdowało się na przed-
1 pował przed nikim, kto jego hasła nie rozumiał lub stawieniach osób w teatrach: Wielkim 1110, Rozmai- 
| zrozumieć nie chciał... I stało się, że pod godłem ------- '

^posiedzeniu reprezentantów zgromad1 zeida” kup Syłb^Zę prze^c^^ i
M Warszawy zakomunikowano list. p. Józefa patrjarchy, który umiał ujarzmiać Mowem miłości

zawierający ofiarę rs. 1,000 (tysiąc) na bu- j karać slnwami anran4arii:m«z«:

J p. Car- 

i° „Dom o- 

t- „Konik I 

w teatrze dzać będzie tylko prace uznane°za dobre.

Był to najistotniejszy przedstawiciel prawdy
Ir ii Ir Jn i zxKl.-. zl ------

lecz ona—prawda wszechpotężna — 1
j ttmxcticiviiizjciL WV11V nix ixizitjsiu sęuziowsiueni, j<ilx i nn < 
i twardym gościńcu ziemskiej wędrówki... Nie ustę-I T-kMXXrnł TWI743/1 TłłL-łTV» *------- 1. _ 1

zrozumieć nie chciał.,. I stało się, że ’pod'godlem
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c= Gwiazdka.
W ochronce IX-ej imienia Baudonina, nazwanej 

na pamiątkę twórcy domu podrzutków, odbyła się 
przy ul. Piwnej tak wyczekiwana przez dziatki 
gwiazdka.

Przełożony kościoła św. Marcina Jks. St. Podczaski 
nader sympatycznie przemówił tak do 110 dziatek, 
jak pań opiekunek, poczetn zapalono choinkę i wszy­
scy łamali się opłatkiem.

p. Fr. Narożny, organista miejscowy, przygrywał 
na panorgu a dziatki śpiewały chórem różne kolendy.

Alfabetycznie wywoływał opiekun p. J. Gautier 
7-letnie i młodsze’ dziatki przed grono opiekunek, 
które własnoręcznie w ofiarowanych torbach przez <- 
p. J. Magnusa doręczyły im różne bakalie, a oprócz 
tego prawie bez wyjątku obdarowane zostały koszul­
kami, ubraniem, bucikami itp. i tak:

p. Janowa Bersohnowa przysłała 72 koszulek;
p. Jakubowa Epsteinowa 12 bucików i kawałki 

barchanu; p. Zofja z Mrozowskich Gagatnicka 12 
chusteczek i 12 pończoszek;

p. Wanda Bartol. Hirszowa 40 sukienek, 10 bar­
chanów;

p. Flora Kleynadel 6 koszulek;
hrabianki Zofja i Leonja Rostworowskie 14 poń­

czoszek i kawałki barchanu;
p. Joanna Rychterowa 36 chusteczek i po kop. 30 

dostało 16 dzieci;
pensjonarki pp. Lewi i Krokowskiej od swej prze­

łożonej 36 łokci płótna i pierniki;
ze starej poczty p. L. Wróbel uzbierane bakalje, 

pierniki itd. w dwóch beczułkach;
z ul. Kapitulnej p. J. Wróblewski 200 pierników i 

150 świeczek;
z ul. Szpitalnej p. Franciszka Szmolke pakę pier­

ników, migdałów, fig itd.;
hrabina Helena Mikorska, Henryka Skarżyńska 

pierniki; wreszcie p. Wanda Chruszczakowska pier­
niki, a z placu teatralnego p. A. Szuster papier i 
ołówki.

Obszerna sala, w której roboty p. Czarnowskiego 
wisi olejny portret niezapomnianej pamięci Baudoui- 
na, była pełna gości, a nawet dawnych takich dzieci, 
które do ochrony dawniej uczęszczały, jednem sło­
wem, oprócz osób powyżej wymienionych byli pp. 
bar. E. Lesser, Paulina Bogusławska, Marja i Adela 
Giersztówny, Marja Kułakowska, Bronisława i Leo- 
poldyna Sulatyckie, Kozłowska, El. Kędzierska i 
wiele innych, oraz pp. Al. Moldenhawęr, M. Puchal­
ski, L. Wapiński, B. Kułakowski, Jakób Epstein, St 
Gierszt, dr. Winiarski i inni.

Na wniosek opiekuna ochrony, za J. ks. Podcza- 
skim dziatki zmówiły pacierz za zmarłych dobrodzie­
jów, między innemi ś. p. Karolinę hr. Rostworowską, 
Tytusową hr. Dembowską, Marję z hr. Tyszkiewi­
czów Łempicką, Marję Rotwandową, Amelje Eisne- 
rową, Karolinę Kochanowską, JuljęSzustrową, Ame- 
Iję Gauthierową, Władysława Rychtera i b. p. 
M. Bersohna i wielu innych.

Uzupełniając wiadomość o gwiazdce w ochronie 
XXXIII-ej donosimy, że rodzina pp. Jerzmanowskich, 
oprócz darów w ubraniu i łakociach złożyła na ręce 
opiekuna ks. Seroczyńskiego rs. 125, dla zapisania 
do książeczek oszczędnościowych dziatwy stale uczę­
szczającej do ochrony XXXIII-ej przy ulicy Tarczyń­
skiej za rogatką jerozolimska.

W sobotę, dnia 22-go, o godzinie 2-ej po południu, 
odbyła się gwiazdka przy ulicy Starej w szwalni I-ej 
pod wezwaniem Najświętszej Panny Marji, w obe­
cności głównej opiekunki szwalni hr. Marji Wandy 
Ronikierowej oraz pp. opiekunek: Bronislawowej 
Gutowskiej, Marji z Czorbów Okęckiej, A. Hubowej, 
A. Poniatowskiej, M. Gutowskiej, Skiwskięj i człon­
ka zarządu Towarzystwa dobroczynności Wiktora hr. 
Ronikiera.

Po serdecznem przemówieniu szanownego probosz­
cza Mokotowa ks. Kaczyńskiego licznie zebrana 
dziatwa we wzorowym porządku odśpiewała ładne 
kolendy, po czem, dzięki ofiarności szanownych pp. 
opiekunów i opiekunek i hojnej ofierze fabryk Schei- 
blera, Żyrardowa i p. Wróblewskiego, zostały rozda­
ne przeważnie odzież i pierniki.

= Ujęty złodziej.
Przed kilku dniami wspominaliśmy o znacznej 

i zuchwałej kradzieży, której ofiarą padł p. Ludwik 
Szumiński w drodze do Wiednia.

Panu Sz. w wagonie skradziono przekaz na 20,000 
guldenów płatnych w Pradze oraz paszport.

Kradzież ta została spełnioną w następujących wa­
runkach.

Na stacji Trzebinia p. Sz. zapoznał się z jakimś 
pasażerem, mówiącym doskonale po polsku, który 
zaproponował zajęcie we dwóch jednego przedziału, 
aby w ciągu nocy można było wygodnie się przespać.

Kiedy p. Szumiński twardo odrazu zasnąwszy, obu­
dził się już w pobliżu Wiednia, był sam w wagonie.

Przytomny konduktor oświadczył, że towarzysz i 
wysiadł w Boguminie (Oderbergu). i

NOTATNIK TERMINOWY,

lies pokojowy, będący własnością jednego

Widząc to 16-letni Onufry Smoika. pośpieszy! z pomocą.
Lecz tak Milewski, jak i Smolka, zostali pokąsani.
Zachodzi poważna obawa, iż piesek, zazwyczaj spokojny, zo­

stał dotknięty wścieklizną i w celu zbadania tego przypuszcze­
nia, psa wzięto pod obserwację weterynaryjną.

Pokąsanych odesłano do bawiącego w Warszawie dra Buj­
wida.

= Pod wozem.
Nocy onegdajszej jadący z Warszawy wozem naładowanym 

rurami żelaznemi, Maciej Wrzesiak, skręcił za Wawrem do 
rowu.

Wóz przewrócił się, zaś ciężar przygniótł W., który połamał 
sobie żebra i poniósł nadwerężenie krzyża.

= Zamach samobójczy.
Wczorajszego wieczora do łazieniek pod .Ks 14-ym przy ul. 

Granicznej przyszedł jakiś młody człowiek i zająwszy numer, 
dość długo nie wychodził.

Ta nazbyt długa kąpiel obudziła podejrzenie w służącym, 
który, otworzywszy drzwi zapasowym kluczem, zastał gościa 
zemdlonego.

Woda w wannie była zafarbowana krwią.
Okazało się, iż gość, przez przecięcie arteryi nożyczkami, do. 

stał krwotoku i w ten sposób cbciał się pozbawić życia.
Szybka pomoc lekarska zapobiegła niebezpieczeństwu.
Desperata odwieziono do lecznicy prywatnej pod Ks 3-im 

przy ul. Próżnej.
W ubraniu młodzieńca znaleziono dowód legitymacyjny na 

nazwisko Symchy Lajzermana, zamieszkałego pod Jiś 17-ym 
przy ul. Elektoralnej.

Przyczyna rozpaczliwego zamachu nie jest wiadoma.
= Zabójca i samobójca.
W dniu wczorajszym donosiliśmy o krwawym dramacie, ja­

ki się rozegrał między Marjanem Gierbaczewskim a Andrzejem 
Wiechowskim.

Ten ostatni, jak wiadomo, zabił Gierbaczewskiego i, zanim 
go zdołano ująć, sam wystrzelił do siebie z rewolweru, mierząc 
w usta.

Wiechoński, odwieziony do szpitala praskiego, po upływie 
kilkunastu godzin życie zakończył.

Tym sposobem wobec śmierci dwóch sprawców dramatu, 
śledztwo zo.staje zawieszone.

= Pożar.
Dziś, o godz. 2-ej w nocy, oddziały straży ogniowej zostały 

zaalarmowane łuną, jaka się pokazała w stronie świtała uja­
zdowskiego.

Okazało się, iż pożar wybuchnął istotnie w zabudowaniach 
tego szpitala, w długitn parterowym budynku drewnianym, sta­
nowiącym oddział dla nowozaciężnych i rekrutów.

Zanim nadbiegły oddziały straży, budynek cały stanął już 
w płomieniach, które zaczęły grozić dwóm przyległym pawilo­
nom murowanym, tak, że całe działanie straży "zwrócić się mu-

2) Urząd pocztowj’ miejski 
wiej i Dzikiej.

3) Urząd pocztowy miejski 
bowskiej pod nrem 29-ym.

4) Urząd pocztowy miejski 
dowej pod nrem 15-ym.

5) Urząd pocztowy miejski nr. IV-ty, przy 
Kruczej pod nrem 38-ym.

G) 1-szy oddział pocztowy miejski w gmachu W 
ku państwa.

7) 2-gi oddział pocztowy miejski w cytadeli- a
8) 3-ci oddział pocztowy miejski przy kosza** 

lejb-gwardji pułku litewskiego, Aleja Szucha.
9) 4-ty oddział pocztowy miejski w hotelu E

pejskim.’ ijCy
10) Urząd pocztowy miejski nr. V-ty, przy u 

Ząbkowskiej pod nrem 203 na Pradze.”

Pugilares znajdował się na swojem miejscu w kie­
szeni surduta, wiec p. Sz. nie mógł powziąć żadnego 
podejrzenia.

Dopiero po południu, a więc w kilkanaście godzin 
po przyjeździe p. Sz. spostrzegł brak pasportu.

To go zaniepokoiło i skłoniło do przejrzenia 
wnętrza pugilaresu.

Przekazu nie było...
Wówczas p. Sz. odniósł się telegraficznie do Pragi 

i zastrzegł, aby okaziciela bez względu na pasport 
jako złodzieja aresztowano.

Telegram jednak okazał się już spóźnionym.
Rozwinięto przecież energiczne śledztwo w celu u- 

jęcia złodzieja, którego rysopis również telegraficznie 
został w różne strony rozesłany.

Dzięki temu, złodzieja schwytano na pograniczu 
Czech iSaksonji w pociągu, idącym z Eger do Drezna.

Jest to Herman Litten, zbiegły złodziej z gub. ki­
jowskiej, rodem z Berdyczowa.

Litten niegdyś spełnił sporo kradzieży na kolejach 
południowo-zachodnich w Cesarstwie.

Wszystkie pieniądze przy nim znaleziono, jak ró­
wnież kilka fałszywych pasportów na rozmaite na­
zwiska.

= Oszustwo.
Zamieszkały w Odessie Wilhelm Umber, mieszkańcowi tu­

tejszemu, Izraelowi Ketnosowi, wydal weksel na sumę 750 rs.
Według umowy dług miał być spłacony ratami miesięcznemi.
Wierzyciel, nie otrzymując zwrotu pieniędzy, zwrócił się do 

Urobora, który odpowiedzi tl listownie, iż cztery raty wysłał 
pocztą, na dowód czego posiada kwity.

Ketnes, po wymianie licznych listów, zwrócił się do urzędu 
pocztowego, gdzie spra wdzono, iż pieniądze były kwitowane 
legalnie przez Izraela Kctnesa.

Dopiero teraz, temu ostatniemu przyszło na myśl, iż U. mógł 
działać w porozumieniu z jego imiennikiem, bratem stryje­
cznym, już niejednokrotnie karanym za rozmaito przewinienia.

Podejrzenie to sprawdziło się w zupełności, ale odbiorca li­
stów, bawiący za granicą, nie może być chwilowo pociągnięty 
do odpowiedzialności.

Natomiast-wierzyciel wytoczył Umberowi sprawę karną i, 
celem popierania joj, wyjechał do Odessy.

= Przypadkowo otrucie.
Nocy wczorajszej Marjanna Czarnecka, wdowa po oficjali­

ście rolnym, zamieszkała na Woli, usłyszawszy mocny kaszel 
dwóch córeczek, postanowiła dać im, jak to zwykle czyniła, 
winka emetykowego.

Młodsza, trzyletnia dziewczynka, Ludwika, broniła się przed 
przyjęciem lekarstwa, a po wypiciu łyżeczki, strasznie zaczęła 
krzyczeć.

To jednak nie zwróciło uwagi rozespanej matki, gdyż dała 
lekarstwo i starszej córce, ośmioletniej Karolinie.

Okazało się, iż nieszczęśliwa matka pomyliła się i zamiast 
winka emetykowego, napoiła dzieci jodyną.

Pomimo energicznego i szybkiego ratunku, stan zdrowia 
obu dziewczynek nie przestaje być groźnym.

Nad zrozpaczoną matką, z obawy aby się nie targnęła na 
własne życie, rozciągnięto baczny nadzór.

= Pokąsanie.
Wczoraj, w podwórzu domu pod N» 32-im przy ul. Nowy 

Świat niewielki pies pokojowy, będący własnością jednego 
z lokatorów, rzucił się na 8-lętniego Zygmunta Milewskiego.

Widząc to 16-letni Onufry Smoika. pośpieszy! z pomocą.
Lecz tak Milewski, jak i Smoika, zostali pokąsani.
Zachodzi poważna obawa, iż piesek, zazwyczaj spokojne, zo-

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 24 grudnia 1894 r.

jjy-
— D. 24, 25 i 26-go grudnia oraz d. J, 5, 6, 7 i 8-?° ^ędł 

cznia, jako w święta uroczyste nowego i starego stylu> y po- 
zamknięte wszystkie kasy magistratu, z wyjątkiem kas. 
kładnego, która będzie czynna bez przerwy w godzina* 
10—12-ej w południe, z wyjątkiem dni: 25-go grudm»>-
i 13-go stycznia, w których kasa ta będzie zamknięta. ^r|>

— Do d. 27-go grudnia naczelnik zakładów dobroczyy f p, 
w Warszawie będzie przyjmował deklaracje na dostawę p. 
sukna, płótna i rewańtuchów, towarów łokciowych, jak
lu, flancli i t. p.; kołder wełnianych, towarów koloi*ja*~jty, 
herbaty, piwa, spirytusu, nabiału, soli, octu, śledzi, 
świec, mydła, krochmalu, farbki i sody; trumien drown*#** 
pobiały naczyń kuchennych i szyb. ______
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siało do umiejscowienia pożaru, płonący zaś budynek do » 
tu uległ spaleniu i rozebraniu. do i»'

Wszyscy chorzy w porę jeszcze zostali przeniesie**1 
nych oddziałów szpitalnych.

Przyczyna pożaru niewiadoma.
O godz. 5-ej zrana pożar zupełnie stłumiono.

Dla najuboższych z matek. „iko*1"
W 14-tą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Stasinnia 

skiego, przypadająca w pierwszy dzień Bożego Naro 
matka składa rs. 3 dla najbiedniejszych z matek z intencją, 
Bóg raczył pobłogosławić na drugim jedynym jej syn*** 

Na kolonje letnie.
Jadzia i Edzio Jamniccy rs. 2.

Dla ubogich dzieci.
Kamileia S. zabawek paczkę i tornister. o/od**
Dla ubogiej nauczycielki M., która « P° kat* 

ataków sercowych nigdzie lekcyj dostać nie n» 
(Żór&wia N« y).

Mania Stasia i Jadzia r~ 1 kon. 50,

— Naczelnik urzędu pocztowego central?®, 
w Warszawie komunikuje nam z prośbą o zan*1 
ozenie, co następuje:

„Wskutek przyjętego zwyczaju, publiczność ff®, 
Nowego Roku, według nowego i starego stylu, 
syła znaczną ilość biletów wizytowych pod '°P. 
i listów z noworoczncmi życzeniami, których 1>C 
przenosi nieraz 200,000 sztuk.

Z uwagi, iż tego rodzaju korespondencja w , 
zwykle wrzucana do skrzynek pocztowych w prZ^, 
dzień lub w sam dzień Nowego Roku, uporządko 
nie jej przeto i ostemplowanie w ciągu jednej u. 
i w dniu Nowego Roku, jak zresztą dowiodła Pra. A. 
ka, jest wprost niemożliwe, wskutek czego mus* 
stąpić opóźnienie w doręczaniu przez listonoszu^ 
respondencji, o której mowa. &

Celem usunięcia tej niedogodności, naczelnik °r . 
du pocztowego centralnego w Warszawie up*'9« 
mieszkańców miasta, ażeby przy zdawaniu na ® 
miejską, bilety wizytowe wysyłane pod opaską i11 
z powinszow:;niami: a) na Nowy Rok według 
stylu, oddawać do rąk urzędnikom w poniżej wy»’.jC 
nionych biurach i oddziałach pocztowych, poczyuW y 
od d. 12/24-go po dzień 19/31-go b. m. i b) na M 
Rok według starego stylu od d. 24-go grudnia l3'®, 
stycznia) po dzień 31-szy grudnia (12-go stycznia < 
nadto, ażeby do godz. 6-cj wieczorem 19/31 
dnia i 19-go grudnia (12-go styczni^) bezwarunk0 • 
niewrzucać przesyłek do skrzynek pocztowych 
skieb, korespondencja bowiem znajdująca się w skr^J' 
kach przed rzeczoną godziną, może być adres#1 
dostarczona przed nastąpieniem Nowego Roku.

Oddana w poniżej wymienionych biurach P°ci $ 
wycłi korespondencja, wręczona będzie adresa1 
w sam dzień Nowego Roku, korespondencja zaś Wf 
eona do skrzynek pocztowych wieczorem d. 19/31 
grudnia i d. 31-go grudnia (12 stycznia) lub d. 2P'®0 
grudnia (1 stycznia) i 1-go (13) stycznia, o ile ty1* 
okaźe się to możliwem, będzie rozdana d. 1-go st)c- 
aia, według starego i nowego stylu.

Oto wykaz biur yocztowych, w których poczy°®Jj# 
od d. 12/24-go grudnia po dzień 19/31-szy grU“ x 
i od dnia 24-go grudnia (5 stycznia) po dzień 3r 
grudnia (12 stycznia) przyjmowane będą na p0®^, 
miejską bilety wizytowe pod opaską i listy z po" 
szowaniami Nowego Roku: . tff

1) Urząd pocztowy centralny warszawski, "'nj» 
dziale sprzedaży marek pocztowych i przyj mo^9 
korespondencji rekomendowanej. .

nr. 1 -szy, róg ulic *

nr. H-gi, przy ul
nr. Ill-ci, przy ul. 1^ 

ulicf



Nr. 355

Józef Kochanowski,
po L--n . pomocnik rejenta.Przp; “leJ chorobie, zmarł dnia 23 go grudnia 1894 r., 
\V)iVzł"’8zl' i.at Pozostali biat z rodziną zhpraszdją kro- 
z'rłok’ l)rz;''d.acibł, kolegów i znajomych na wyprowadzenie 
dnia z, kościoła katedralnego św. Jana, dnia26-go gru- 
kou-J'- •’ 0 godzinie 2-ej po południu na cmentarz poważ- 

8Kl Odbve sie rnaiace. —5973—

—a-„
. , ctwa św. Wincentego Fererjusza, 
j .'otaich cierpieniach, zasnął w Jłogu dnia 22-go gru- 
tkńa-r'h-> przeżywszy łat 52. Pozostała w głębokim smu- 
« ® zona. córki, zięć i wnuczka zapraszają krewnych, przy- 
sie16 ’ koiCpów i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć 
d2‘ **laj|leo w dniu 26-yni grudnia, to jest we środę, o go-

*®"ej zrnna. w kościele Wszystkich Świętych na 
żo ^ '.’owie, a następnie na wyprowadzenie zwłok w tym-

* z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej po południu na 
_ 'ntarz powązkowski. —1551

^zapomniany nasz kolega, idealny ojciec ro- 
r zilly, dobry człowiek. W ciągu czasu, któ- 
rV wśród nas bawił, zdołał dobrocią serca 
1 Prawością charakteru wzbudzić w nas 
SZczerą sympatjg i szacunek; niespodziany 
28°n jego wywołał w naszych sercach bole- 
sny okrzyk prawdziwego żalu.

Zespoleni w bezgranicznem współczuciu 
c la twej zrozpaczonej rodziny b. p. Saniue- 
u> kładziemy na twoim grobie wieniec, 

z naszych serdecznych żalów i nie- 
kauianycłi uczuć.

p Na odzież dla ubogich.
vz- D. rs. 1.
, _ Na osady rolna.
«• F. rs. 1.

, m.Na «2dzę wyjątkową.ed ,?eksander liajn z Petersburga kop. 25.—B. rs. 5.—Rs. 1 
wynalazcy nowych termometrów M. H.

Tj Na salę dla rakowatych.
_ Ch. z Siedlec, na uczczenie pamięci Zotji Babskiej rs. 2

5|

dniu 27-ym grudnia, to jest we czwartek, jako 
w dzi®ń imienia

0(j b. prezesa prokuratorji,
kQ ."'i°ną będzie m>za święta za duszę jego, w górnym 
_ 5ciełe św. Krzyża, o godz. 10 i pół znana. 59,1

W dniu 19 b. m. zmarł

z akc. Towarz. M. Silbersteina.
^5clź: dnia 21/XII 94. 1556

> c^wlLd1iu 2a-ym grudnia r. b., to jest we wtorek, jako 
drt4 bolesną rocznicę śmierci

°dPrawio ś p Władysławy Biernackiej,
ne 2°stanie nabożeństwo w kościele po-kapucyńskim

KURIER WARSZAWSKI Dnia 24 grudnia 1894 r.

odbędzie się nabożeństwo w kościele św. Aleksandra, o go­
dzinie 9 i pół zrana, na które pozostałe dzieci zapraszają.

przy ulicy Jliodowej, o godzinie 9-ej zrana na które pozo­
stała rodzina zaprasza. 5918

Dnia 27-go grudnia, we czwartek, w rocznicę śmierci

i W dniu 27-m grudnia, jako w pierwszą rocznicę śmierci 

ś. p. Józefa Jakowskiego, 
w kościele św. Aleksandra, o godzinie 10-ej zrana, odbędzie 
się żałobne nabożeństwo, na które pozostała żona i dzieci za­
praszają krewnych i życzliwych. 5955 I

i Ś. p. Stanisław JODKOWSKI. I 
urzędnik stacji telegraficznej warszawskiej, assesor kollegjal- 
ny, kawaler orderu, przeżywszy jat 42, po krótkich cierpie­
niach, rozstał się z tym światem, dnia 22-go grudnia 1894 r. 
Pozostała żona wraz z dziećmi i szwagrem zapraszają kre­
wnych, przy jaciół, kolegów i znajomych na żałobne nabożeń­
stwo, odbyć się mające w dniu 26 grudnia, o godz. 9-ej zrana, 
w kościele św. Aleksandra, oraz na wyprowadzenie zwłok 
w tymże dniu, o godzinie 10-ej zrana z kaplicy szpitala Dzie­
ciątka Jezus. —5980

f Dnia 27-go grudnia, to jest we czwartek, jako w dniu 
imienin, odprawioną zostanie wotywa, o godzinie 9 i pół zra­
na, w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmolickim) naKra- 
kowskiem-Przodm., za duszę 5928

ś. p. Jana Pomianowskiego,
na którą pozostałe dzieci zapraszają krewnych i życzliwych.

NADESŁANE,
F.A/B’R’VK.A. TAPACZNA

poleca znacznie ulepszone papierosy: Ueno-
ma, BBessert, Kawalerskie.' Cremef 

Wyborowe i inne 1O sst. tO kop. 
IBobre, Salonowe. Afrykańskie 

1O ssl. U kop '.
Tytunie w wielkim wyborze na różne ceny. Na­
bywać można we wszystkich składach wyrobów ta- 

bacznych w Warszawie i na prowincji.

Artykuł Grazdańina, o którym już wspominaliśmy 
ogólnikowo, w dosłownym przekładzie brzmi, jak 
następuje:

„Kwestja polska w Rosji, według mnie, nie nale­
ży do najtrudniejszych, o ile zechcemy zastanowić 
sic nad nią ze strony historycznej i że się tak wyra- 

1 zimy, narodowej, jakkolwiek przyznać trzeba, że 
' różne wypadki skomplikowały ją do tego stopnia, iż 
j pozornie wydajo się czeinś bardzo trudnem. Jest to 
■ atoli tylko zewnętrzna powloką kwestji, którą mo- 

żnaby było zetrzeć i usunąć stopniowo pewnemi ra- 
cjonainemi sposobami...

„Trudność polega chyba na tern, że w kwestji pol­
skiej, jak w wielu zagadnieniach państwowych, trze­
ba wynaleźć rozumną drogę pośrednią między dwie­
ma krańcowościami i środka tego trzymać się już 
stale i niezachwianie. Owe krańcowości znane są 
wszystkim: jedną reprezentują ci, którzy pod pła­
szczykiem patrjotyzmu pragną uczynić z państwa 
russkiego— które jest również państwem polaków-—■ 
ustawicznego ich ciemiężyciela i stosunek względem 
nich oprzeć na zasadzie stałego i zupełnego niedo­
wierzania: drugą krańcowość reprezentują ci libera­
łowie zachodoWcy, którzy kwestję polską, podobnie 
jak wszelkie kwestje narodowościowe, traktują z u- 
roszczeniami do osobistego i narodowego separaty­
zmu, jakoby w imię odmiennej kultury i specyficz­
nych interesów narodowych, a zarazem z niedowie­
rzaniem względem zasadniczego pierwiastka Rosji— 
samowładztwa.

„Gdy spojrzymy an polaków ze stanowiska histo­
rycznego i za punkt wyjścia polityki, względem nich 
stosować się mającej/przyj mierny ocenę ich chara­
kteru narodowego,'wówczas zaiste zadanie wynikają­
ce z kwestji polskiej, nie przedstawi się nam tak tru­
dne. Polacy są narodem lekkomyślnym i zapalnym, 
a tern samem nader wrażliwym.

„Pierwsze dwie właściwości sprawiają, że są wiel­
ce niewrażliwi na wskazówki historji, na logikę fa­
któw i w ogóle na wszystko, co tylko wymaga roz­
wagi i namysłu. Zarazem wszakże trzecia ich cecha, 
wrażliwość, ułatwia zadanie państwowego prowadze­
nia ich według pewnego systemu politycznego...

„Słuszność tego zdania potwierdza poważne poró­
wnanie polaków w Austrji z naszymi; tam, prawdę 

powiedziawszy, pod pokrywką świecidełek konstytu­
cyjnych płacą dziesięćkroć więcej na osobę aniżeli 
w Rosji, ponieważ jednak wolno im nosić kontusze, 
śpiewać wszystko, co im się podoba i tańczyć mazura 
dzień i noc — nic przestają czuć się szczęśliwymi 
i zadowolonymi ze swego losu... Przyjęte łatwo, czy­
sto dziecinne wrażenia czynią ich szczęśliwymi. 
U nas pod względem matcrjalnym są oni o wiele 
szczęśliwsi, niż w Austrji, ponieważ jednak nie mają 
swoich zabawek narodowych, zapominają o poważnych 
dobrodziejstwach i wszystko skupia się w tern, że 
czuja sie pod nieznośnym uciskiem tyranji i niechęci. 
Najwidoczniej uwydatniła się ta lekkomyślność w po­
czątkach r. 1860-go, gdy rząd podjął program naj­
szerszego względem polaków liberalizmu i mógł spo­
dziewać się od nich nawzajem troszeczki rozwagi dla 
odpłacenia mu się wdzięcznością, do której niezaprze- 
czenie miał prawo. Nic z tego: wszystkiego danego po­
lakom było im zamalo, im zachciało się kontuszów' 
i marzeń o odbudowaniu Polski do Moskwy; czyż mo­
żna było przedstawić sobie coś bardziej lekkomyślne­
go, jak ta mrzonka? A jednak pociągnęła za sobą 
wszystkich, i rozumnych i nierozsądnych, i doprowa­
dziła do powstania, o którego skutkach nikt z pola­
ków ani pomyślał.

„W samem Wilnie zasadnicze poglądy na kwestję 
miską zmieniały się po r. 1863 kilkakrotnie w ciągu 
at 30'nietylko w szczegółach, ale radykalnie, po do­
mie jak zmieniały się, lubo w mniejszym stopniu, 

w Warszawie. Barometryczne te zmiany w atmo sfe­
rze politycznej względem kwestji polskiej stanowią 
same przez się wielkie dla nich brzemię, zwłaszcza, 
że obok odczuwania tego brzemienia, oddalają f atal- 
nie epokę jasnych i jednolitych poglądów na kwestję 
polską w Rosji.

„Dlatego to, gdyby polacy przestać umieli być <0 tyle 
lekkomyślni, iżby weszli w siebie i zastanowili się 
nad swą winą w nieszczęściach, jakie sprowad zili na 
siebie, stanowiłoby to niewątpliwie pierwszy krok ku 
wytworzeniu sobie nowego położenia. Ale niestety, 
dotychczas organy prasy polskiej wszelkich obozów 
obchodzą starannie tę kwestję i odwołania się do re­
fleksji nigdzie nie widać, ani słychać.

„A przecież pożądany ten zwrot od lekkomyślnych 
westchnień i jęków na dole obecną z jednej strony i 
niedościgłych mrzonek z drugiej w kierunku szcze 
rego i wyraźnego przyznania się do winy i zastano­
wienia przyczyniłby się bez wątpienia do ułatwienia 
rządowi zadania polityki wyraźnej, określonej i bar­
dziej dowierzającej.

„Na jutro—kończy autor—odkładam pytanie, dla 
czego polityka w kwestji polskiej, .jako jedno z za­
gadnień rządowych, nie wydajc mi sie zbyt: trudną.

„Od tej chwili upłynęło lat 30; położenie polaków 
bez kwestji pogorszyło się znacznie w porównaniu 
z ich położeniem przed powstaniem, ale, bez względu 
na to, choćby logika nauki, płynącej z dziejów, była 
nie wiemy jak wymowna i dosadna, nie znajdziecie 
ani jednego polaka, któryby wśród mas, biadających 
na system ucisku, zdobył się na wypowiedzenie z zi­
mną krwią i przekonaniem zdania, że jedyną przy­
czyną tego pogorszenia się położenia polaków w Ro­
sji jest własna ich lekkomyślność, która doprowa­
dziła do przejmowania się największemi bredniami...

„Lecz niemniej fakt pogorszenia się położenia po­
laków po r. 1863-im jest faktem niewątpliwym i brze­
mię nowych stosunków polega właśnie na tem, że 
polityka dobrych intencyj i próby dowierzania siłą 
okoliczności musiała przemienić się w politykę nie­
dowierzania, której ciężar zasadza się na tein, że 
ustanawia nieokreślony porządek, niejasny i nie­
szczery w stosunku rządu do rządzonych i z konie­
czności staje sie zależna od zapatrywań osób, miej­
sca i czasu.”

Grażdanin-w dalszym ciągu w sprawie stosunków 
w Królestwie Boiskiem pisze w ostatnim numerze, co 
następuje:

„Powiedziawszy jednak, że pierwszem przykaza­
niem dla każdego przedstawiciela władzy w obcho­
dzeniu się z polakami powinna być troska o powię­
kszanie wszelkiemi sposobami miłości dla Monarchy, 
należy powiedzieć o tem, jak najlepiej’ dojść do peł­
nienia tego przykazania.

„Mogą mi powiedzieć, że przykazanie to stosuje się 
równic dobrze do kwestji polskiej, jak i do innych 
sfer życia russkiego, gdzie również pierwszą troską 
ajenta władzy powinno być podnoszenie w podwła­
dnych mu poddanych Monarchy ’ miłości ku Niemu; 
jest to zupełnie słuszne zarówno względem wszyst­
kich poddanych Monarchy, czy to niemców, czy fin- 
landczyków itd. Jedyną troską przedstawiciela wła 
dzy powinno być podniesienie miłości dla Monarchy, 
ale rzecz polega na tem, że troska taka tam, gdzie 
niema kwestji politycznej, narodowościowej i religij­
nej, daje się urzeczywistnić w sposób normalny i 
nie napotyka nigdzie przeszkód, lecz przeciwnie 
współdziałanie. Tam znów, gdzie obok kwestji za­
rządu istnieje sprawa rusyfikacji i gdzie życie co­
dzienne reprezentuje coś w rodzaju nieustannego



KUR JER WARSZAWSKI. — Dnia 24 grudnia 1894 r. Nr, 35ł
spełniania się idei separatyzmu i idei jednoczenia, 
tam, powtarzam, troska ajenta władzy russkiej o 
wzmocnienie miłości ku Monarsze urzeczywistnia się 
nie na gładkim gruncie historycznie ugruntowanej 
jednomyślności, lecz przeciwnie na nierównym grun­
cie różnicy zdań mniej lub więcej poważnej. Rzecz 
naturalna, że w takich wypadkach potrzeba wiele 
taktu i mądrego przewidywania, aby uniknąć smu­
tnych skutków nierozumnej gorliwości.”

„Dla uniknięcia tego istnieje, o ile mnie się zdaje, 
jeden środek: oto staranny wybór osób, którym po­
wierza się reprezentowanie władzy wszędzie tam, 

tgdzie z bieżącemi sprawami zarządu łączy się misja 
zlewania innoplemieńców i innowierców z życiem 
państwowem russkiem, a tern bardziej polaków, któ­
rzy, jak się powyżej rzekło, ze względu na swój cha­
ra kter wymagają, aby prowadzący ich za nich my- 
śMi, usuwając przyczyny przejmowania się niemą- 
dnemi bredniami wrodzonej lekkomyślności i odbie­
gania z prostej drogi życiowej.

„Tak więc wybieranie dla prowadzenia ich naj­
lepszych ludzi russkich jest głównym środkiem dla 
osi lgnięcia tego, aby przedstawiciele władzy użyczali 
pola kom czynnej pomocy i zachęty w sumiennem dą- 
żenfiu do zjednoczenia się z życiem państwowem rus- 
skieitn.

„lVasi tuzinkowi patrjoci, domagający się rusyfi­
kacji w imię brutalnej przemocy, nigdy, rozumie się, 
nie diotykali tej kwestji, a mianowicie przymiotów 
osób, i wybieranych do spełniania zadań rusyfikacji. 
Czy kiwestji tej nie dotykają oni z umysłu w tym ce­
lu, aby wywołać starcia i nieporozumienia i cieszyć 
się z niich następnie, czy tylko wypadkiem—tego nie 
wiem, iale to wiem i to wie każde dziecko, że tylko 
ten spdsób rusyfikacji jest pewny i skuteczny, który 
w miłoóci dla Monarchy i trosce o sławie Jego Imie­
nia szuka sposobów do rozbudzenia tej samej miłości 
wśród lu dności różnoplemiennej państwa, a to czynić 
mogą tyl ko ludzie uczciwi i rozumni, nie zaś pierwszy 
lepszy z \brzegu. Prawdę tę stwierdza w sposób do­
tykalny sizereg faktów historycznych na kresach rus­
skich. Nlasz nieszczęsny Kraj zachodni w ciągu tych 
30 lat ileż to razy dawał uderzające przykłady, jak 
fatalnie szi’a sprawa rusyfikacji, ilekroć wykonawca­
mi zadań nządowyeh byli jacyś awanturnicy i ludzie, 
którzy szmna kresy, ponieważ nikt użyć ich nie chciał 
w gubernjaeh wewnętrznych i przeciwnie, jak szła 
skutecznie, gdy przedstawiciele wyższej władzy żą­
dali od wykonawców swoich wskazówek nie swawoli 
i samowoli, lecz wypełnienia uczciwego tych obo­
wiązków, które czynią obraz Władcy nietylko silnym, 
lecz i pięknym.”

„W kraju nadbałtyckim zaprowadzenie reformy 
sądowej było również wymownem świadectwem tej 
siły, jaka tkwi we wzmocnieniu russkiegoj pierwiast­
ku państwowego drogą wyboru najlepszych ludzi. 
Minister sptrawiedliwości, Manassein, który zaprowa­
dzał tam tę reformę, szczególniej starał się o to, aby 
posłać do kraju nadbałtyckiego na wszystkie nowe 
urzędy sądowe najlepszych ludzi russkich — i w cią­
gu roku nowe instytucje sądowe nietylko funk­
cjonowały już wzorowo, lecz stopniowo pozyskały 
sobie sympatję ze strony tych samych niemców, któ­
rzy powitali j e z nieufnością, tak, że obecnie nowe 
instytucje wspierają się zarówno na swej sile pań­
stwowej, jak i na sympatjach i poważaniu ze strony 
tałej ludności nadbałtyckiej, bez różnicy narodowości 
i stanu.

SW tymże kraju nadbałtyckim źyje jeszcze świeżo 
pamięć o tym gubernatorze, który wsławił się dlate­
go głównie, że w krótkim stosunkowo czasie potrafił 
zdobyć miłość—nie dla siebie, bo rzecz to nietrudna i 
zasługa negatywna—lecz dla swej sprawy, dla swe­
go zadania państwowego, dla tradycyj, których był 
piastunem i kierownikiem, i któremu powiodło się 
usunąć dawny antagonizm między niemcami a rus- 
skimi.”

„W Królestwie Polskiem w końcu szóstego dzie­
siątka bieżącego stulecia jakże świetnie a jednocze­
śnie jak spokojnie i wytrwale, nikogo nie uciskając 
i nikogo nie dotykając, posuwała się sprawa russka 
dzięki temu, że wzięli się do niej przybyli z różnych 
końców Rosji wyborowi ludzie,

„Na zakończenie powtarzam: dajcie wybranych lu­
dzi r starajcie się usuwać złych, a kwestja polska za- 
cznie słabnąć i ginąć pod wpływem władzy rozu­
mnej, sprawiedliwej i silnej jej przedstawicieli.”

-Jr
Dalsze wywody Graźdanina, jako rozwinięcie po­

przedniego artykułu, są następujące:
Stwierdziwszy raz, że wyróżniającemi cechami cha­

rakteru polskiego są lekkomyślność i zapalność, utru­
dniające polakom zastanawiania się i refleksję, okaże 
się, iż główne zadanie rządzących nimi osób i insty- 
tucyj polega na tern, aby prowadząc, myśleć za nich.

„O ile mi się zdaje, powtarzam, zadanie to nie jest 
trudne. Myślenie za nich wymaga stale jednako wy­
tężonej uwagi i jednakiego zawsze czuwania nad tern, 

aby polacy czuli prowadzącą ich siłę i zdawali sobie 
jasno sprawę z celu tego prowadzenia.

„Celem tym jest—całkowite wszczepienie wżyciu 
polaków tej myśli, iż niepodzielnie poddani są wła­
dzy russkiej Jednowładnej i Samowładnej. Cel ten 
nie wymaga wynarodowienia: jak tatarzyn pozostaje 
tatarzynem, czucłioniec—Czuchońcem, tak polak po­
zostaje polakiem i katolik katolikiem.”

„Ale w dalszym ciągu redukuje się wszystko do 
tego, w jakim stopniu w poddanie się głównej idei 
państwowej obowiązku wiernopoddańczego wnoszą 
polacy własną dobrą wiarę i własną inicjatywę. Jest 
to kwestja zasadniczo ważna, bo zawisło od niej to, 
co polacy w swoim języku pieśni żałobnej przywykli 
nazywać uciskiem. Dobra wiara i własna inicjatywa 
w poddaniu się russkiemu pierwiastkowi państwowe­
mu wymagają, aby idea ta wchłaniała się w życie 
z mlekiem matki, aby następnie działo się to za 
sprawą pierwszej szkoły, jaką jest rodzina, za spra­
wą kapłana w kościele i wreszcie za sprawą szkół 
dla każdego wieku; wymagają i tego, aby polak poj­
mował tę ideę zupełnie tak samo w instytucji rządo­
wej, jak w domu u siebie. Gdzie zaś niema tego 
utożsamienia własnej inicjatywy polaków z dążno­
ściami rządu, gdzie życie ujawnia różnicę między 

I rządowem a prywatnem pojmowaniem przez pola­
ków obowiązków wiernopoddańczych, tam wytwarza 
się właśnie takie położenie, gdy moralną dźwignią 
stosunku rządu do polaków jest niedowierzanie i gdy 
administracja zaczyna wydawać wszelkie nieprzyje­
mne dla polaków następstwa nierównej, epizody­
cznej i nieuniknionym rzeczy porządkiem opresyjnej 
polityki. Dla polaków polityka ta jest podwójnie 
uciążliwa: raz, jak powiedziałem, poddaje ich bezpo­
średnio owym ograniczeniom, które są nieuniknione, 
raz istnieje powód do niedowierzania, a powtóre, 
dzięki niejasnej, a nawet burzliwej atmosferze, w któ­
rej upływa życie polaków, polityka ta zwala na nich 
jednych całą odpowiedzialność za wynikające niepo­
rozumienia. Jest to objaw nieunikniony, skoro tyl­
ko w życiu polaków nie widać ich inicjatywy, ich 
dobrej wiary w poddaniu się polityce rządowej, sko­
ro tylko w życiu tern i polka-matka, i polak-ojciec, i 
polak-ksiądz nie są zupełnymi sprzymierzeńcami rzą­
du w sferze jego zadań, bo wówczas życie nabiera 
chaotycznego w różnych stopniowaniach charakteru; 
trudno wtedy zdać sobie sprawę, gdzie zaczyna się 
powód, aby nie ufać polakom i gdzie zaczyna się po- 

i wód dla uczynienia ajentowi władzy rządowej zarzu­
tu, iż uciska bez przyczyny polaka. Z tego zaś wnio­
sek, że gdyby odwrotnie życie polskie odbijało wy­
raźnie dążenie rodziny i Kościoła w kierunku urabia­
nia z polaków-katolików dobrych poddanych Monar­
chy Russkiego i dobrych obywateli russkich, w ta­
kim razie wszystko to, co w krokach administracji 
miejscowej zdradzałoby niegodny silnej władzy mę­
skiej charakter ograniczania lub prześladowania na­
rodowości i wiary — byłoby bezwzględnie wyraźną 
przyczyną dla ppciągauia winnych do odpowiedzial­
ności.

„Tego to niestety nie uznają polacy w dostatecznej 
mierze i dlatego to na nich głównie spada wina, że 
stosunek władzy rządzącej względem nich ma raczej 
charakt er niedowierzającego status quo, aniżeli sta­
nowczego, normalnego systemu postępowania.

„Uszanowanie tych przykazań nabiera szczególne­
go znaczenia praktycznego, gdy łączy się z uiem nie­
złomna stanowczość w żądaniu wszystkiego, co zale­
ca prawo i kierownicza wola Monarsza w interesie 
państwa. Jeżeli tedy ajenci władzy, mający do czy­
nienia z polakami, nie zaniechają niczego, aby bu- 

. dzić miłość dla Głowy rządu, i zarazem wymagać bę­
dą stanowczo posłuszeństwa wiernopoddańczego, 
wówczas z jednej strony zadanie ich znacznie się 
uprości, a z drugiej strony ułatwi się i polakom moż­
ność przejawiania inicjatywy i dobrej wiary w swem 
życiu, celem godnego spełnienia obowiązków wierno­
poddańczych.

„Wówczas, w myśl naczelnej tej misji podsycania 
miłości ku Monarsze, ajenci Jego władzy unikają 
w naturalnym biegu rzeczy wszystkiego, co może 
podrażnić umysły i serca. A gdy raz już usunięte zo­
staną w życiu powszedniem powody, wywołujące 
zbyteczne zgoła drażnienie umysłów, ułatwione bę­
dzie temsamem naturalne skierowanie tych samych 
umysłów kn stopniowemu zbliżeniu do russkich ide­
ałów państwowych. Chcąc jednak, aby przestrzega­
nie przykazania tego co do wzmacniania wśród rzą­
dzonych polaków miłości ku Monarsze było potęż­
nym i zbawiennym sposobem jednoczenia ich z Rosją 
i aby nie było narażone na przeistoczenie się w sła­
bość, iżby nie zeszło na opieszałość i pobłażanie, pod- 

I kopujące powagę i godność russkiej władzy pań- 
i stwowej, potrzeba, jak się rzekło, nieubłaganej sta­

nowczości w przestrzeganiu jednakowo dla wszyst­
kich praw i zarządzeń rządowych, tak aby każdy po­
lak był pewnym tych dwojga rzeczy, że nikt w imie­
niu władzy russkięj nic będzie go uciskał, i że żadne 

zboczenia od prawa i z drogi, przez władzę wykre­
ślonej, nie będzie tolerowane.”

„Aby być sprawiedliwym, stojąc na gruncie pra­
wdy życiowej, należy przyznać, że bez pomocy ajen­
tów władzy rządowej, powołanych do kierowania 
polakami, trudno od nich wymagać własnej, szczerej 
inicjatywy w zlaniu się z życiem państwowem ruS- 
skiem. Pomoc ta, która ma być aktywną nie zaś 
passywną, powinna, o ile mi się zdaje, polegać u® 
niezacbwianem przestrzeganiu głównego przykazani® 
z katechizmu każdego sługi i przedstawiciela władzy5 
robić wszystko, co wywołuje miłość ku Monarsze; 
przykazanie to jest tern ważniejsze, że z niego wy­
pływa inne: unikać wszystkiego, co wywołuje roz­
drażnienie i zmniejsza miłość do Monarchy.”

Skakanie Dreyfusa.
Już od godziny 6-ej z wieczora w sobotę tłmnj in­

du otaczały gmach sądu wojennego przy ulicy Cherch® 
Midi. O tej godzinie dopiero adwokat Demaug® 
skończył swoją obronę i trybunał udał się na os®' 
bność celem wydania wyroku. Wówczas też dopier® 
wpuszczono publiczność do sali, która szturmem 
ją wzięła. Z oddechem zapartym w piersiach czeka­
no godzinę. J

O siódmej powrócił trybunał przy znanem haśl® 
komendy ^Garde A lows. Nastała głęboka cisza.

Pewnym, doniosłym głosem zwiastował przewo­
dniczący sądu, pułkownik Maurel, wyrok: „Sąd wo­
jenny kapitana Dreyfusa jednomyślnie uznał win­
nym. (Rozdzierający glos „ach!” z tłumu publiczno­
ści). Pułkownik Maurel mówi dalej: „Kapitan Drey­
fus skazany jest na pozbawienie honorów wojsko­
wych i dożywotnią deportację.” J

W sali woła znów kilka głosów: „ Vive la Patrie-
* .

W chwili, gdy sąd wojenny oddalił się na narad?’ 
odprowadzono Dreyfusa do poczekalni oskarżony®®’ 
której już nie opuścił, wedle bowiem kodeksu wo­
jennego wyrok ogłaszanym bywa w nieobecnos®1 
oskarżonego. Prawodawcy chodziło o to, aby skaz®' 
nego pozbawić możności zelżenia sądu.

Sądowi wojennemu przedstawionem byłojedy®- 
tylko pytanie do odpowiedzi. Czy kapitan Dreyf11’ 
jest winnym, że w r. 1894 ym w Paryżu obcemu ni®' 
carstwu albo jego przedstawicielom dokumenty d°‘ 
tyczące obrony narodowej wydał i czy popełnił C&Y' 
ny łub utrzymywał związki z rzeczonem obcem o'0' 
carstwem w celu nakłonienia go do rozpoczęcia kr®' 
ków nieprzyjacielskich przeciw Francji lub dost®2” 
czenia mu środków do tego?” gfl

W kilka minut po ogłoszeniu wyroku w sali osk®! 
życiel publiczny maj or Brissot udał się na dzied2’ 
nieć pałacowy. Wyprowadzono Dreyfusa; oblany 
dym blaskiem kilku latarń gazowych, wysłucha! 
wyroku. Gdy sekretarz skończył ezytać, Brisg0 
rzekł: Masz pan 24 godzin czasu do apelacji.

Podobno Dreyfus zamierza apelować. Przy od®2’ 
tanin wyroku płakał.

Grupa deputowanych zamierza w izbie zażądać k 
ry śmierci na podobne zbrodnie. X*

Petersburg 23-go grudnia. (Tel. Aj. póM j 
W dniu wczorajszym Jego Cesarska Mość raC,L ; 
przyjmować nadzwyczajne poselstwo tureckie, k‘ 
przybyło do pałacu Aniczkowa w galowych kar®^ 
dworskich. Fuad-pasza doręczył Jego Cesarskiej1 
ści Najjaśniejszemu Panu order Imtiaz, a Jej C® 
skiej Mości Najjaśniejszej Pani oznaki order® 
fakat. .

Petersburg 23-go grudnia. (Tel. pr. K- 
Jak donosi Praw, wiestn., wczoraj w kościele B 
lickim św. Katarzyny odbyły się egzekwie prZY 
zmarłego jeneral-adjutanta Mórdera. Na [
stwie byli obecni: Jego Cesarska Mość Najj®sn1^ 
Pan i Ich Cesarskie Wysokości Wielcy Książęta-

Petersburg 24-go grudnia. (Tel. pr- & 
Praw, wiestn. donosi, iż Ich Cesarskie Mości ->^g, 
śniejsi Państwo wczoraj wyjechali do Carskieg0 
ła na pobyt czasowy. ,

Paryż 24-go grudnia. (Tel. pr. Kw- ąik*' 
Jenerała Czertkowa, który przybył tutaj z 
cją wstąpienia na Tron Jego Cesarskiej Mości 
śniejszego Pana, przyjęto uroczyście na dworcu- 
panja honorowa oddawała honory. Wiele fi®&*
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Nadużycia służbowa

u. Gauthier de .Clagny zamierza Cyjn^arŻ°ny PrZ’ °d Wyr°kU teg° 2ftkłada 8kar«S apelu-

| GTiełcla.
Warszawa, 24-go grudnia.

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskla zapowiadały 
nam jednomyślnie kurs 219.50, co się równa kursowi 
45.55 bez kosztów, gdy z Petersburga nie otrzymano dziś 
szacowań. Nasze zebranie giełdowe dzisiejsze rozpoczęło 
obroty kursem 45.674 (odpowiadającym kursowi 218.90 
m. bez kosztów) za Berlin wpłatowy i podniosło tę cenę 
przy dość chętnym pokupie waluty do 45.75 (Lj. 218.60 
m. za 100 rs.). Różnice tworzyły dziś 7| kop. i 24 kop. 
przy porównaniu onegdajszego kursu końcowego na ko­
rzyść Berlina. W dostawach nie robiono dziś nic zupełnie.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 45.67^, 45.70, 45.72ł i 45.75, przeważnie je­
dnak po kursach 45.70 i 45.72j. Londyn krótki, Paryż 
krótki oraz Wiedeń krótki bez obrotów.

Z końcem giełdy żądano: za Berlin krótki 45.85, za 
Londyn krótki 9.30, za Paryż krótki 87.30 i za Wiedeń 
krótki 75.85.

Dyskonto bankowe w Berlinie 3#/#, w Londynie 2*j(, 
w Paryżu 2|ł/« * w Y iedniu 4% w stosunku rocznym.

Dyskonto zaś giełdowe w Berlinie 1’/«•/„ w Londynie 
1%, w Paryżu iw Wiedniu 3s/t% w stosunku 
rocznym.

W papierach obroty średnie, przy tendencji bez zmian. 
Żądano za listy likwidacyjne po 98.40 i po 98, stoso­
wnie do wielkości odcinków, bez odbiorców. Pożyczek 
premjowych nie notowano.

Renty 4°/0 państwowej z roku 1894-go nabyto kilka 
tys. rubli po 95.—, chciano zaś zbywać po 95.35.

Pożyczek 4% wewnętrznych można było dostać po 96, 
wszystkie cztery serje.

Listy 4|’/o zastawne ziemskie starano się umieścić po 
99.95, a umieszczono kilkanaście tysięcy rubli po 99.60 i 
99.65, oraz kilkenaście tys. rubli z dostawą do połowy 
stycznia r. p. 99.75.

Monety notowano: półimperjały nowe po rs. 7.49, mar­
ki w gotówce po 46.—, guldeny w gotowce po 75.25 kop. 
i franki w gotówce po 37.50 kop.

Godzina 12-ta. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne, dla papierów procentowych mocne, a dla dywiden­
dowych b. mocne.

Okowita. Cena dystylatorów. Wiadro 100e[, rs. 10.99* 
dors. 11,05" netto. Wiadro 78#/( rs. 8.75 do rs. 8.80  
b°/#. Liczna zaofiarowania. Dowozy znaczne. Usposo- 

hienie słabsza.

W sprawie komisarza sądu handlowego, Mikołaja Prze- 
walińskiego, oskarżonego o różne nadużycia służbowe, sąd 
okręgowy ogłosił onegdaj następującz wyrok:

Uznając radcę dworu, Mikołaja Przewalińskiego (50 
lat), za winnego na zasadzie 362, 134, 135, 489, 503 i 
innych artykułów kod. karn., pozbawić wszystkich szcze­
gólnych praw i przywilejów i zesłać do gubernji tobol- 
skifti na

Wyrok ten przed jego uprawomocnieniem się przedsta­
wić—za pośrednictwem p. ministza sprawiedliwości—do 
Najwyższego zatwierdzenia w przedmiocie pozbawienia 
Przewalińskiego szlachectwa.

ORKAN.
latndyn 24-go grudnia. (7W. pr. R. TE) — 

Straszliwy orkan przerwał wszystkie komunikacje 
pomiędzy północną Anglją * Szkocją a Londynem. 
Na prowincji ogromne straty. Czterdzieści osób zginę­
ło, przeszło 100 jest rannych.

Bruksella 24-go grudnia. (Tel. pr. R. W.) — 
Z Ostendy i Antwerpji donoszą o straszliwych spusto­
szeniach, wywołanych przez burzę.

JJaga 24-go grudnia. (Uek pryw. Kur. W.) — 
Skutkiem burzy deszczowej Amsterdam zalany. 
W Utrechcie runęło dziewięć domów.

Hamburg 24-go grudnia. (TeŁ pr. Kur. TE)— 
Znaczna część miasta stoi pod wodą. Ruch tramwa­
jów wstrzymany. 

eksplozje.
liruksella 24-go grudnia. (Tel. pr. K. TE) — 

Dwie eksplozje dynamitowe w Charleroi wyrządziły 
znaczne szkody.

 handlowe.
Telegramy.

Her li a 24-go grudnia. (Tel. pr. Rur. War.) - 
Ruble w gotówce gjfąj (onegdij 219.65)
Ruble na dostawę gjjj (onegdaj 219.75)

stytucyj sądowych, lecz stawianie w tej mierze ja­
kichkolwiek postanowień jest przedwczesne.

r. . Petersburg 23-go grudnia. (Tel. Aj. póln.) — 
,- I Pod roztrząsanie rady państwa ma przyjść kwestja 
» 1 o środkach, jakie przyczynić się mogą do budowania 

sieci tanich kolei miejscowego znaczenia.

KOMPROMIS.
Herlin 24-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W.) —

; się no znaczne zmiany artykułów 130 i 131 kodeksu 
' karnego we wniesionej do parlamentu nowelli do 

prawa, gdyż nie ulega wątpliwości, że większość 
tych zmian zażąda i je uchwali. Niebezpieczeństwa 
rozwiązania parlamentu nie ma obecnie, gdyż kan- i 
clerz Hohenlohe skłonny jest do wszelakich ustępstw 

Berlin 24-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Z najlepszego źródła słychać, że wynik procesu Drey­
fusa da podstawę do dyplomatycznych rokowań po­
między Niemcami a Francją. Tutejsze sfery rządo­
we są nieco zdziwione wysokim wymiarem kary. 
Wysoki urzędnik państwa zapewnia, że mocarstwem, I 
o które chodziło w procesie, nie są Niemcy (?).

. procesTreyfusa. 
Parys 24-go grudnia. (Tel. pryw. Kw. War.) — , 

Wyrok skazujący kapitana Dreyfusa na dożywotnią i , „Iiyw
deportację do Kaledonji rozniósł się lotem blyskawi- i sklej na zamieszkanie, 
cy po całym Paryżu. Już o godzinie 9-ej wieczorem j 
hniw».y ..„di. wyczaj nenii wydaniami ga- j

z odkomenderowaniem do szkoły Aleksan-j zet. Powszechnie ubolewają nad tern, że zdrajca Drcy- '  
. . fus nie został skazany na śmierć, gdyż na nią zasłu- [ Przewaliński pozostaje dotąd na wolnej stopie ia zło-ieJ' i żył. Od r. 1870-go jest to pierwszy we Francji wy- | żenieni kaucji w kwocie 3,000 rs.

' “ ’ ' \ ju. Gauthier de .Clagny zamierza
dzisiaj interpelować w izbie z powodu procesu Drey­
fusa.

sprawa’giolittibgo.
JŁet/m 24-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. TE)—Spra­

wozdanie komisji senatu, wydelegowanej do zbadania 
■ opublikawanych dokumentów Giolittiego oświadcza, 
i że nie kompromitują one politycznie ani moralnie ża­

dnego senatora,

ćrispi.
Jlsym 24-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Crispi odjeżdża na święta do Neapolu. Podobno sta­
nowisko jego przecież zachwiane.

WOJNA NA MADAGASKARZE. 
Londyn 24-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.)— | 

Biuro Reutera donosi z Tamatavy: Krzyżowiec fran­
cuski zbombardował fort Hovasow Ivondrona o dzie­
sięć mil od Tamatavy.

Parys 24-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 1 
Wiadomość biura Reutera, jakoby howasi na Mada­
gaskarze strzelali do okrętu francuskiego ,Du Petit 
Thonars”, nie sprawdziła się.

KATASTROFA NA KOLEI. 
Pondyn 24-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 

Onegdaj wieczorem zetknęły się ze sobą pod Creve po­
ciągi: osobowy i towarowy. Pociąg osobowy uległ 
w części podruzgotaniu. Piętnaście osób zabitych, 52 
rannych.

Petersburg 23-go grudnia. (Tel.pr. Kur. W.)—
Gazety Now. wr. telegrafują z Berlina o otrzyma­

niu tam wiarogodnych wiadomości o odwołaniu lir. 
Szuwałowa ze stanowiska posła russkiego przy ta­
mecznym dworze. Dzienniki niemieckie poświęcają 
^r- Szuwałowowi nader sympatyczne artykuły, za­
znaczające szczególnie nieocenioną umiejętność hra­
biego do godzenia wszelkich nieporozumień.

Petersbura 24-go grudnia. (Tel. prytv. Kur- yr. -
JPar.)—Dzienniki donoszą, że wkrótce ma tutaj przy. Do^rndujemy się, iz rząd jest skłonny do zgodzenia 
być poseł z Konstantynopola, Nelidow, oraz poseł 
Z Kopenhagi, Murawiew.

Petersburg 24-go grudnia. (7'el. pryw. Kur. 
War.)—Przybył z Warszawy dowodzący 15-ym kor- i 
Pusem armji, Smołytow.

Petersburg 23-go grudnia. (T.pr. K. TE)—• 
Zakończył tu życie ochmistrz Najwyższego Dworu, 
8enator Kazembek.

Petersburg 24-go grudnia. (T. pr. Rur. TT ) — 
^arządzi j toy wydziałem lekarskim w instytucjach 
Cesarzowej Marji, Sutugin, wyjeżdża na rewizję tych- 
2e iustytucyj. ,

Petersburg 23-go grudnia, (let. pr. K. IEJ 
Cberoficer do szczególnych poruczeń przy sztabie 
^rszawskim, Januszewski, zostaje mianowany peł- 
•dącym obowiązki sztabs oficera tegoż sztabu, a ka- 
Wtan Chimin oberoficerem do szczególnych poruczeń i 
Przy tymże sztabie. Sztabs-oficer sztabu, podpułko- <

—vv guuziuie o-ej wieczo ^ńik Baczyński, uwalnia się z zajmowanego stano- bulwary były zalane nadzwyczaj nenii wydaniami 
^ifika Z n/łkmnpnrlAi-nwnniAtin do Rzkolv Alcksfin- I 
Owakiej.
.Petersburg 23-go grudnia. (Tel. pr. Kur. TE) -----

tu, że prezes zarządu kolei południowo-zacho- i rok za zdradę kraj 
8ieh p. Andrejewski ma otrzymać nowe, wyższe sta- 

n°Wisko.
j Petersburg 24-go grudnia. (Tel. pr. K. TE)— 
Cftborant chemji uniwersytetu warszawskiego, Kon- 

°w, bronił tu wczoraj w uniwersytecie, z powo- 
Zeiliem, rozprawy na stopień magistra chemji.

^p^terśburg 23-go grudnia. (Tel.pryw. K.TE)— 
cz°raj urzedownie zawiadomiono artystów, że wi- 

j°wiska w teatrach Cesarskich rozpoczną się z d- 
stycznia (st. st.)

Petersburg 24-go grudnia. (Tel. pr. K. TEJ— 
VVeńług informacyj Niedieli, członkowie zarządu To- 
Jąrzystwa osad rolnych i kolonij poprawczych? pp. 
7.01t,enhawer i Miklaszewski, czynili starania o wpro- 

Ozenie kary rózgowej dla dziewcząt, znajdujących 
kolonjach poprawczych tegoż Towarzystwa.Mi- 

. ?8terjum dało odpowiedź odmowną, przyczem p. mi- 
*ster zwrócił uwagę, że kara cielesna została skaso- 

nawet dla kobiet, skazywanych na zesłanie.
Petersburg 23-go grudnia. (Tel. pr.K.W.)— 

atv. wiestn. donosi, że wkrótce rada panstwa ma 
°^ażyć środki, zmierzające do urządzenia dróg 
°djazdowyoh.

■^^tersburg 23-go grudnia. (Tel. pr. K. W.) — 
r°ku przyszłym od chwili otwarcia żeglugi wpro- 

adzona będzie nowa taryfa russko-dunajowej ko- 
^mikacji towarowej. Główneini punktami ekspedy- 
j^iuerni niają f,y^: Moskwa, Oreł, Kursk, Charków, 

etersburg, Warszawa, Łódź, Praga i Lublin.
p Petersburg 23-go grudnia. (Tel. pr. K. W.)— 
°w8tało towarzystwo akcyjne, czyniące starania

0 p^eprowadzenfe kanału, mającego połączyć Wołgę
D°nem.

23-go grudnia. (Tel. pr. K. W.)— 
głoszone zostało rozporządzenie o zaliczenie tymcza- 

°*ych emisyj biletów kredytowych z lat 1877 i 1878 
0 sUłych. Rozporządzenie to motywowane jest 

Wz81ędami na niepożądane chwianie się kursu wekslo- 
''e£o i koniecznością pomnożenia liczby znaków pie- 
“Wch.
.PeterSbUrg 23-go grudnia. (Tel. Aj. póln.) ~~ 
P. drodze urzędowej zaprzeczono doniesieniu dzienni- 

jakoby komisja do zrewidowania praw sądo­
wych miała się oświadczyć za ustanowieniem posa- 

^miejscowego sędziego”, jednoczącego w sobie 
^buwiązki dzisiejszych sędziów pokoju i miejskiego 

Idziego śledczego i naczelnika ziemskiego. Komisja 
rozmaite projekty co do najbardziej' jednostajne- 

i prawidłowego zorganizowania miejscowych in«

WOJNA CHIŃSKO-JAPOŃSKA.
Londyn 24-go grudnia. (Tel. pr. K. TE) — 

Japończycy pod Haiczengiem rozbili dziesięciotysięcz- 
i na armjc jen. Stinga.

I^ondyn 24-go grudnia. (T. pryw. Kur. TE)— 
Z Yokohamy telegrafują: Japończycy pobili 15,00 0 
chińczyków pod Hifozimatang po silnym oporze. 
Chińczycy uciekli. Z obu stron znaczne straty.

WFiedeń 24-go grudnia. (Tel. pr. Kur. TE)—- 
Hr. Harrach usiłuje w Czechach wytworzyć nowe 
stronnictwo narodowe i wejść z niemcami w układy 
o uznanie prawa historycznego Czech.

Wiedeń 24-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Krążące w Budapeszcie pogłoski o dymisji hr. Kal- 
nokyego nie mają podstawy.

^
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szcze znaczne, gdy nowy towar już niezadługo nadchodzić 
zacznie. Za pud płacono re. 16 kop. 50 do rs. 18 kop. 75. 
Skóry końskie bardzo drogie: krajowe rs. 4 kop. 75 do rs. 
6; zagraniczne rs. 7 do rs. 8 za sztukę.

Wapno słabiej. Obroty zmniejszyły się znacznie. Ceny je­
dnak dotychczas utrzymały się. Za sulejowskie drzewem palo­
ne płacono rs. 1 kop. 30, węgicm palone rs. 1 kop. 5, radom­
skie rs. 1 kop. 10, opoczyńskie rs. 1 kop. 8, inne marki od rs. 
1 za korzec 250-1'untowy.

Warszawsko-terespolskiej
Sprawozdanie z dnia 
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nia najłatwiejszego do opracowania, wymaga się przynajmniej 
wybornego i całkowitego wiersza. Warunku tego szan. pan 
nie spełnił, z zadania więc korzystać nie będziemy. Co do py­
tań, w końcu listu zawartych, odpowiedź na nie znajdzie szan 
pan w rubryce odpowiedzi ogólnych.

— Panu A. Ten. — Świeżo otrzymana szaradę zużytkujemy. 
Bardzo ciekawi bylibyśmy się dowiedzieć, co na tern straci 
ludzkość, jeśli szarada, jaka pan w końcu listu reklamuje, do­
czeka się... pokoju?

— Pp. Ottonem See. i Miecz. Po...sinemu. — Rebus, którego 
rozwiązanie nam panowie przesłaliście, jest zwykłą reklamą, 
nic wspólnego z działem zadań nie mającą.

— Zwolennikowi.—Logogryf pański w koszu.
— Panu 1K. Gożdz. z Bielona Tulsk.—I owszem, i tym razem 

z pracy szan. pana skorzystamy.
— Pam E. Ced. n Lublinie.—Tak nieznaczące to odstąpienie 

od przyjętych prawideł, że nie uznaliśmy go za przeszkodę do 
zamieszczenia zadania.

— Pani Gustawie Elidsb. w Zamościu— Redakcja o jaką pani 
w liście zapytuje, mieści się przy ulicy Czystej Jt? 4.

— Panu M. BI W.—Zadanie nadesłane nie kwalifikuje się do 
druku.

— Pani Klarze Szyi. w Łodzi. — Z logogryfa szan. pani ko­
rzystać nie będziemy.

— Panu Marcelemu Landau, z Łaz.—Kryptogram drukowany 
nie będzie. Co do dwóch pozostałych pytań, odpowiedz na nie 
da kancelarja szkoły, o jaką chodzi.

— Panu H?. Flis.—Z obu zadań, świeżo nadesłanych korzy­
stać nie będziemy.

— Stałemu prenumeratorowi. — Było taż o co kruszyć kopje!
— Pa»?< Salimar.—Szczegółowych danych co do pułku, o ja­

ki sz. panu chodzi, udzielić może jeno sztab, do którego z za­
pytaniami zwrócić się należy.

— „Matoszowi’.—To już nie .figielek," alo kpina.
— Panu Karolowi Leszcz.—Figielek zużytkujemy.
— Panu Ludwikowi Friedm.—Wedle brzmienia zapytania, u- 

rodził się pan w styczniu roku bieżącego, czyli, że obecnie li­
czysz sobie życia miesięcy 11. Widoczna tu jest pomyłka 
w skreśleniu roku. Należy ją w powtórnym liście sprostować, 
a wówczas odpowiemy.

— Włodzimierzowi figlarzowi.—Zużytkujemy.
— Panu Aleksandrowi L. — Kryptogram pański drukowany 

nie będzie.
— Niewidomemu.—Mamy prac togo co pańska rodzaju tak 

wiele do druku zakwalifikowanych, że dalszego ich przyjmo­
wania z konieczności zaniechać musieliśmy.

— Czytelnikowi „Kurjera,”. — Szaradzie brak wszystkiego, 
czego od zadań tego rodzaju wymagać trzeba.

— Panu KrUdenerowi.—Z pracy szan. pana korzystać nie bę­
dziemy. 
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pozostaje:
12 wagonów 

HI

(Uł. Gross).
Pierwszy drugi—iyvrieaz, drugi strasznym bywał, 
Gdy za narzędzie śmierci człowiek go używał; 
Zwierzęta pierwsze trzecie słusznie są cenione, 
Wszystkie korzyści ludziom dają niezliczone* 

Sprawozdania z targów. 
Magazyny tranzytowa przy stacji Praga kola! 
szawsko-terespolskiej.

24-go grudnia r. b.
■wyszło:
— wag.

Rozwiązanie szadady, umieszczonej w numerze 323:

JTa-po-nia«
Di bie rozwiązanie pierwsi nadesłali: panie: C. Weksler, H. 

Heymanówna, M. Orzech. S. Niedzielska, W. Grotkow-ka, H. 
Medaljon, J. Brokman, H. Tarło, F. Rotstein, Jasola, E. Hey­
manówna, R. Landaówna, Z. Talikowska, M. Halpern, M. Ka- 
han, Silberbaumówna, Z. Szpringer, Żona z Towarowej, Lu- 
nia, Niusia, Romułka, F. Nowicz, E. Z. Grossglik, E. Grodzka, 
M. Towiańska, A. GOttlichermann, Z. Tyrakowska, K. Da- 
lecka, Chorin - Ludnchowska, A. Kwapiszewska, Poluchna, 
R. i S. Meerwasserówny, F. Polirsztok, H. Heyman, R. Lan­
dau, B. Goldbaura, E. Goldbaum, R. Przedeeka, W. Kuciń­
ska, L. i B. Ppmeranc, Finkelblechówny, N. Czajkowska, B. i 
G. Kohnówny, A. Winnicka, Eppelbaumówny, D. Łowicka, 
W. Kaczmarska, G. Lipszyc, Magnes z Próżnej, R.Hekselman,

Panowie: J. Pomeranc, S.Kaliski, Z.Przedecki, I. Polirsztok, 
J. Neumark, B. Kakajenko, K. Machonbaum, M. Brahms, A. 
Griinsztein, M. Zieman, J. Niedzielski, M. Salls, .Szklanka, 
Wł. Ja...ski, K. Brokman, M. Krauz. H. Stabholtz, H. Kra­
kowski, J. Bartelski, H. Urysobn, Z. Fajnmesser, A. Roth­
stein, Nikodem R., R. Jot., Janos, Szczygielski, A. Rajskin, 
R. Frydland, K. Leszczyński, J. Rekord, Laluś, F. Galinis, 
Trzecioklasista, J. Cielecki, J. Królikowski, .1. Roślina, F. Ra­
czyński, K. Remus, H. Bem, W. Tooche, J. W., J. Słonowski, 
E. Berłinerblau, M. Flirmberg, Trupa wędrowna, S. K. i K. i 
Pr., 8. Gottlicherman, J. Dzięciołowski, G. Płatek, A. Neu- 
ding, R. Lipowski, M. Cukier. D. Przepiórka, W. Bdziub- 
dziak, H. Alwinger, M. Gomhiński, Ch. Michalski, S. Zeitung, 
W. Lewiński, A. Sax, E. Weksler, Stały prenumerator, Soli- 
mar, Z. Szczawiński.

Z poczty dobre rozwiązanie otrzymaliśmy od pp. W. Biren- 
zweiga z Lodzi, G. Eliasbergowej z Zamościa, S. Kubina 
z Piotrkowa, A. Rosenberga 2 Będzina, G. i R. Brokmanówien 
z Włocławka, R. Szpigielowej z Częstochowy, J. Czarniakówny 
z Łodzi, A. Staniana z Łodzi, E. Moszkowskiego z Lodzi, Z. 
Winnickiego z Lublina, M. Mokrzyckiej z Wilna, Michasi S. 
z Kalisza, N. Moszkowskiej z Kutna, fi. Sarneckiej z Szadka, 
Stacha z Czerska, Mieezrosa z Łowicza, P. Cederbauma z Lu­
blina, P. Berlinerblaua z Łodzi, L. i M. Dziemianowiczówien 
z Jurjewa.

Z zagranicy dobre rozwiązanie nadesłała pani J. Elsnerowa 
z Grazu. 

D. 23-go g. 9 w.
U. 24-go g. 7 r.

■ g- 1 PP-
W ciągu 1 Temperatura najniższa
d. 23-go ’

b. m.

499 wagonów
Gdańsk, dnia 21-go grudnia.—Pszenica osiągała ceny bez 

zmiany, przy usposobieniu spokojnem. Płacono za polską tran­
zytu pstrą obsadzoną żytem 750 gram. 90 mar., ładną wysoko- 
psrą szklistą 783 gr. 102 m.; za russką traneyto czerwoną 729 
gram. 85 mar., 729 gram. 734 gram. 87 mar., łagodnie czerwoną 
750 gram. 90 mar., wybitnie czerwoną 750 gram. 90 mar. za 
tonnę. Terminy tran żyto na kwiecień maj 100 mar. w zaofiaro­
waniu, 99} m. poszukiwaniu, na maj-czerwiec 101 mar. w zao­
fiarowaniu, 101 mar. w poszukiwaniu, na czerwiec-liifiec 102-J 
mar. w zaofiarowaniu, 102 mar. w poszukiwaniu. Cena re­
gulacyjna tranzytowej 97 mar. Żyto bez zmiany. Płacono za 
polskie tranzyto 735 gram., 747 gram, i 747 gram. 75 mar. 
Wszystko za 714 gram, i tonnę. Teiminy: na kwiecień-maj 
dolno-polskie 79} mar. w zaofiarowaniu, 79 mar. w poszuki­
waniu, na maj-czerwiec dolno-polskie 
niu. 80 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno-polskie- i 
go 76 mar., tranzytowego 75 mar. Jęczmień targowano russkl ! 
tranzyto 603 gram. 66 mar., 668 gr. 71 mar. 680 grani. 72 m. 
za tonnę. Owies targowano tylko w towarze krajowym. Grocli 
polski tranzyto na paszę 80 mar., russki tranzyto na paszę 84 i 
mar. za tonnę targowano. Wyka polska tranzyto 70 mar. za 
za tonnę płacono Soczewica russka tranzyto średnia 119 mar., j 
drpbna 73 mar., 80 m. za tonnę targowano. Koniczyna nasien- . 
na biała 85 mar., czerwona 52 m., 53 m., 55 mar. za 50 kilogr. 
płacono. Otręby pszenne grube 2.92} mar., średnie 2.72} m., 
miałkie 2.45 mar., 2.55 mar., 2.60 mar. za 50 kilogramów 
targowano. Otręby żytnie 2.77} mar. za 50 kil. płacono. Spi­
rytus bez zmiany; nie podlegający cłu w towarze gotowym 50} 
mar. płacono, podlegający cłu w towarze gotowym 81 mar. 
w poszukiwaniu, na grudzień 31 mar. w poszukiwaniu, na 
grudzień-marzec 31’/.m. w poszukiwaniu. Ilia cukru w Gdań­
sku i Magdeburgu tendencja stała. Kurs w Gdańsku 
221,20 mar. za 100 rs.

Łibawa, d. 19-go grudnia. — Pogoda jasna, — 0s R. Żyto 
(za 120 f. bez dopłaty wiązie wagi wyższej, za strąceniem */z kop. 
za funt, przy wadze od 115—120 funt, holend., zaś 1 kop. za 
funt poniżej 115 funtów) słabiej, suche piękne 52—54 kop., 
stare dobre 50 kop. do 51 kop. Owies biały słabo, litewski 
suchy bez jęczmienia 46 do 47 kop., kurlandzki i litewski pię­
kny 51—52 kop., najpiękniejszy 54—64 kop., miński 49 kop., 
russki obroczny 52 kop., russki ekonomiczny 51 kop.do 53 kop., 
russki wyborowy biały 55—55 kop., szastany piękny 56—57 
kop., czarny piękny 55 kop., czarno-pstry 50—51 kop. Jęczmień 
słabo, pastewny suchy 58 kop., pięny 45 do 46 kop. Hreczka 
68—69 kop. Groch suchy słabo, 53 do 57 kop., mało-russki su­
chy 60 kop., russki 60 do 61 kop., wilgotny trudno-sprzedażny. 
Boby pastewne 63 do 68 kop. Fasola 95 kop. Siemię lniano 
słabo, litewskie 7-miarowe 107 kop., russkie piękne 7-miarowe 
107—112 kop., stepowe piękne 7-miarowe 108 kop. do 111 kop., 
6 miarowe 90—91 kop. Makuchy lniano spokojnie, 64—65} 
kop. Otręby pszenne bez zmiany, najgrubsze 45—46 kop., gru­
be 40 do 43 kop., średnie 38—39 k., drobno 36—37 kop.

Odessa 5-go grudnia (Rynek zbożowy). Pszenica 63 kop. 
do 65 kop.; żyto 43 kop. do 44 kop.; owies 45 kop. do 53 
kop.; jęczmień 39 kop. do 40 kop.; kukurydza 55 kop. do 
56 kop.

Pszenica syberyjska. Jak donosi „Nowojorska gazeta 
handlowa” zapasy pszenicy na targu wszechświatowym po­
większą się jeszcze z chwilą otwarcia kolei syberyjskiej. 
Syberja bowiem, zbliżona do zachodu Europy, wysyłać bę­
dzie produkty swoje, a mianowicie pszenicę na targi euro­
pejskie. Niema wprawdzie szczegółowych danych do oceny 
ilości pszenicy, jaką Syberja wysyłać będzie mogła na targi 
europejskie, ilość tę jednak szacują ogólnie na 9} miljonów 
pudów i wyżej, w przypuszczeniu, że z otwarciom komuni­
kacji i ułatwieniem zbytu uprawa się znacznie powiększy. 
Skutek tego nowego dowozu pszenicy byłby ten, że pszeni­
ca na targach russkich stanieje, co wpłynąć koniecznie musi 
na zniżenie notowań na wszystkich rynkach handlowych eu­
ropejskich. Istnieje przypuszczenie, iż koszty przewozu nie 
będą zbyt wysokie, tuk, że wywóz na wielką skalę odby­
wać się będzie, co z wyzyskaniem sptawu na rzece Obi do 
Archangielska bardzo prawdopodobnem się wydaje.

Moniczyna. Wysokie notowania zagranicznych rynków 
zachęcają do wywozu, u nas jednak webec braku mrozów 
omłocka ziarna jest utrudniona. Na targach tutejszych brak 
dowozu, a ceny jeszcze nieunormowane, Dostawione dotych­
czas niewielkie ilości sprzedawano po następujących cenach: 
czerwoną w niższym i średnim gatunkach od rs. 38 do rs. 
44, białą niższą i średnią od rs. 50 do rs. 60, lepszą do rs. 
70. Lepsze i wyborowe gatunki z natychmiastową dostawą 
poszukiwane.

Skóry. Zgodnie z przewidywaniami naszemi na rynku 
skór zapanowało usposobienie słabsze z powodu zaniepoko­
jenia i zacieśnienia rynku, jakie nastąpiło skutkiem niowy. 
płacalnności jednej ze znaczniejszych firm na prowincji, a 
skutkiem tego zmniejszenia poknpu. Dowód bydła jest 
znaczny, a więc i skóry wołowe surowe są w obfitej poda­
ży. Ceny obniżyły się o 80 kop. do rs. 1 kop. 40 na sztu­
ce. Na wagę płacono za funt skóryfnieoczyszczonej z roga­
mi w sztukach lekkich 60 do 65 funtowych 8 kop., w 65 
do 70-funtowych 8} kop., w 70 do 75 funtowych 9 kop., 
w sztukach ciężkich 80 do 85 funtowych do 10 kop. za funt. 
Skóry oczyszczone bez rogów o 1} kop. na funcie płacono 
wyżej. Skórki cielęce słabo. Zapasy starego towaru są je-

, | ^cwP0' 
■g -3 I rtitjŚl-

o.
, najwyższa O.

------, Wysokość wody spadłej mm. 1.2.
Sprawozdanie międzynarodowe z d. 22-go gm111119 

r. Ł>.; godz. 7 rano:

' 50.4:
67.8-
66.1
62.3 

|5O.1!
65.9.
66.6;
55.3 i 

l64.4|
69.7
63.8'

MUZYCZNE,
TEATRALNE
i ARTYSTYCZNĄ 

jedyny tygodnik artystyczno-literacki, zamie^S, 
powieści, nowelle, komedje dla teatrów amatorscy, 
dramata, poezje, sprawozdania, rozprawy, życioC^ 
sylwetki z całego obszaru spraw: teatru.
ki. malarstwa, rzeźby, architekt^ 
itp. z ikiNtracjami. W dodatku 
wym ECHO zamieszcza wszelki^ 
rodzaju utwory w łatwiejszym i ’’0 
dniejszym układzie na Ibrtep’ 
(sztuki pedagogiczne, salo n o 

potpourri z naji»®S(,
| sń-l tl<8_

— Panu Marcel. Land, z Łaz.—Od kryptogramu, jako zada- i koncertowe, puwpuuiii ®
szych operiopęret. tańce), skrzypy 
do śpiewu (pieśni i arje najnow^y 
na wiolouczellę itp. Dodatek 

j w y, co dwa tygodnie dawany, 
ra'blizko 1OO arkuszy nut, co Prkf' 
chodzi w dwójnasób cenę prenb^ , 
raty rocznej. /

W r. 1895 ECHO pomiędzy innemi .drUCjjl/ 
będzie powieść Elizy Orzeszkowej 
KT, Jlarjana Oawaiewicza 
rozprawy teatralne: Raszewskiego, Zalew^f! 
Rapackiego, Kotarbińskiego i in., muzy^^Jęi' 
Noskowskiego, Ciechowskiego, Polińskiego,

1 skiego i in., malarskie: Gersona, Tetiiw^l 
Badowskiego i in., komedje.
i nowelle: Bałuckiego, Przybylskiego, 
wej, Marrcnowej, Ostoi, Junoszy, Frenkla, R113^. 
skiego i in. H’ dodatku nutowym 
reg utworów najznakomitszych i popularny®® 
pozytorów polskich i zagranicznych. 

Prenumerata Echa wynosi w 
kwartalnie rs. 2, rocznie rs. 8, z prx®?^, 1®' 
pocztową: kwartalnie rs. 2 k. 50, roczni® 

Prenumerujący ROCZM1E bezpośredni® 
dakcji (Hiiecała S) mają prawo do wyb°r 
nego z poniższych

PREMJÓW BEZPŁATNYCH:,
1) l/biór SO komposycyj 

na fortepian w ukladaie pedaff0^^ 
nym i opalcowaniu Dra 
s djipaku u' dwóch wielkich

2) 'J'rxtj tomy powieści d
walewicsa (I. „Gasnąca dusza”, II, IH e

3) B artycja fortepianowa 
d w'oir

4) Cstery partycje oper-. ^0
„Błon Juun\ ^Cyrulik Sewilski , r 
pój miłosny”. a 091

Adres redakcji Warssawa, Niecała •

61.7; 
58.0 
66.9 
62.8 

 i 60.3: 
Cbristiausun. 35.4 
Genewa j 67.3| 
Gleichenberg; 
Hamburg 
Isehl 
Kijów 
Konstantyn. 
Kopenhaga i 
Kraków 
Lwów 
Malta 
Monach) 
Moskwa 
Nizza 
Odessa 
Paryż 
Petersburg

SpostrzeżeniajcteorolopcMŁ
Sprawozdanie stacji w Warszawie z dnia 244*

Temp. O.=TemP- 
22 = g

- bSyta
Owsa................
Mąki żytniej ... 
Mąki pszennej , , 
Kaszy jaglanej . , 
Kaszy gryczanej , 
Ryżu....................
Pszenicy , , , , 
Jęczmienia ... 
Grochu . , , , , 
Gryki ..... 
Cebuli .... 
Fasoli .... 
Łoju....................
jNlakucliów . , . 
Mąki kartoflanej . 
Kukurydzy . . 
Boli  
Rodzynków . . . 
Prosa  
Uranu ....

Razem 1 wagonów 2 wag.

57.9
60.71

Praga czeska 64.9. 
Rzym
Stokholm 
Tryest 
Wiedeń

4
1
2 
aj 
o

3.3 PdZ 
-3.4 — 
-2.8 PdW

8.1 W Pd
3.1 PdZ 

-1.0 ZPn 
-1.6 i — 
11.1 Z 
-3.3 PdZ 
-7.0

3.5



Nr ass

Sprzedaż detaliczna i hurtowa

POCIĄGIKOLEJ

Warsz.-po- 
ters burska

8
3

10
10

9 33 r.
11 3 w.

53 r.

10 pp.

ytej 'to.rek. i środę wielkie, wspaniale świąteczne 
(Se J apienia. W środę, 26 i czwartek, 27 grudnia

P° rfM'« przedstawienia; dzienne 
% onje. N* przedstawieniu dzieunem, przezua- 
y^nMr-k <Jz’ecl ’ uczącej się młodzieży, urządzoną 

® '-'hoinka z rozdawnictwem bezpłatnych po- 
Przedstawienie rozp. się o 2 i o 8 po poł.

58„-. 
7ZPP 
23 w.
Jo PI’

Rs. 200 ; Rs. 200

WTNAGROnZENIA.

zagranicznych i russkich 
Koniaku A. Sauditu «$' Contp.. Cognac. 

W. & S. Borucki m 
obok cukierni L. Lourse & Co.

Wszelkie zamówienia wysyłamy natychmiastowo.
Na prowincję za zaliczeniem.

Kupującym odstępujemy do świąt 3®/0 rabatu. 5731

b) do Mławy

Dąbrowska Osobowy, 
z Iwangrodu Osobowy, 
do Dąbrowy Osobowy z Iwangrodu do

Obwodowa

Y i W w.£|33n.

2 12
7 ć
2 -*"•
7

Nadwiśłańsk. Pocztowy 3 kl. do Kowla 
a) do Kowla

Pierwsza w kraju fa­
bryka 

STEMPLI
KAUCZUKOWYCH

i metalowych.
Z. SUCHOWIECKI 

jerzbowa M 6 (hotel Angielski). Ceny niskie. 5937

Bzina..............................
Osób, z kolei wiedeńskiej 
Osób, z kolei wiedeńskiej 
Osób, z kolei torespolsk. . 
Osób, z kolei terespolsk. . 
Pocztowy I i II kl. z wa­

gonem sypialnym, 3 kl. 
dla komunik, bezpośr..

Osobowy 3 klasy..............
Osobowy <io Białegostoku | 4 2jpp. .

Dr Edmund Schayer
Senatorska 17, 

przyjmuje od 41—61- po południu 574g

Ślizgawka „Foxal"
w środku miasta, codziennie otwarta do 11 wie­
czorem. Muzyka w środy, niedziele i święta.

Bufet zaopatrzony w przekąski i napoje.
Ceny nizkie. 5964

SOLIKA SZWAJCARSKA.
J*,, ! Tylko na czas krotki!
kr ZeJeździe z zagranicy do SŁ-Petersburga, dane 

’ w dniu 25 i 26 b. m., t. j. we wtorek i środę 
po raz I-szy w Warszawie

I w „Sny na jawie",
*Ma Obrazy podług oryginałów najznakomitszych 
p^vrzy> wykonane pod dyrekcją pana JAdiaro 
df ..WsPóludziale wiedeńskiej śpiewaczki lirycznej 

Przed rozpoczęciem przed- 
°fkiple?*a * podczas antraktów koncertować będzie 
o 7i .a P- Adol fa Sonnenfelda. Początek 
^AJ^mczorem. Bliższe szczegóły w afiszach. 5929

nadszedł świeży transport:
Bronzów,
Galanterji skórzanej,
Nesseserów, t
Albumów i
Wszelkich Nowości

w zakres Galanterji wchodzących 
do magazynu ‘ 5553w. goliNskiej, teatr.

Nagrody Rs. 3.
?zedzielę, 23 b. m. zgubiono na petersburskim 

kj .- . u torebkę zawierającą krzyż mosiężny, kluczy- 
h , June bezwartościowe rzeczy. Znalazca odniesie 

46, do stróża. 5975

Warszawskie 
Towarzystwo dobroczynności 

ma honor podać do wiadomości członków swoich, że 
w dniu 17 (29) grudnia r. b., to jest w sobotę, o go­
dzinie 5-ej po południu, odbędzie się w gmachu To­
warzystwa na Krakowskiem-Przedmieściu JV3 62, 
zebranie ogólne, na które szan. członków o liczne 
zebranie się uprzejmie zaprasza. W razie niedojścia 
do skutku z powodu braku wymaganej ustawą liczby 
członków, to powtórne zebranie ogólne odbędzie się 
w dniu 31 grudnia 1894 (12 stycznia 1895 r.), to jest 
w sobotę, o godz. 5-ej po poł. bez względu, jak to 
przepisuje ustawa, na liczbę przybyłych członków.

W Warszawie, dnia 22 grudnia'1894 r.
Członek-Sekretarz Towarzystwa 

1552 JT. IlepPen.
BaMtHsx.iw ■ ■■ ~---------------

Gabinety Dentystyczne,
Krakowskie-Przedmieście 9.

Przyjmują doktorzy i lekarze-dentyści codziennie 
od 9 zrana do 3-ej po południu. 1431

p. Zakład chirurgiczny

Adama Przyborowskiego
Przy,- Sewerynów 5, róg Obożnęj,
torvi, uJe chorych na stale pomieszczenie. Ambula- 

porada 30 kop., od godz. 10—12. 1430

J? ^uż

2a

Zawiadomienie.
Z d. 11-ym b. m. sklep główny fabryki czeko­

lady p. f. E. Wedel z dawnego lokalu przeniesio­
ny został do nowego domu, przy rogu ulic Szpi­
talnej i Hortensja.

Zawiadamiając o tem łaskawą na mnie zawsze 
Klijentelę, mam honor zwrócić uwagę, iż pomimo 
wielkiego nakładu, z jakim urządziłem nowy sklep 
mój, ceny wszystkich bez wyjątku wyrobów fa­
bryki pozostały bez żadnej zmiany. Z drugiej 
strony, z uwagi znowu na najwyższy gatunek pro­
duktów używanych do fabrykacji i na doskonałość 
tej ostatniej, śmiem stwierdzić, że wyroby mojej 
fabryki zasłużyły sobie w zupełności na uznanie, 
jakiem cieszą się wśród ogółu konsumentów.

Nowy sklep dla wygody sz. kupujących posia­
da 2 oddziały. Pierwszy zaopatrzony jest w Cze­
koladki i Cukry deserowe. Dział ten znacznie 
powiększony i rozszerzony codziennie zaopatry­
wany bywa w wielki wybór i zapas wyborowych 
gatunków: Czekoladek i Cukró w deserowych.

W oddziale drugim: Biszkopty angielskie i 
Ciasteczka na funty w najlepszych, kilkunastu 
gatunkach, oraz Pierniki, słynne od lat wielu ze 
swej doskonałości.

Należy dodać, iż zamiast przyjętego zwyczaju 
dodawania przy sprzedaży pierników rabatu, sz. 
konsumenci otrzymują towar w najlepszym gatun­
ku, a pomimo to po cenach nie wyższych, lecz 
przeciwnie zwyczajnych, praktykowanych ogólnie 
w tej gałęzi handlu.

Mam nadzieję, że oceniając zasługi firmy, któ­
ra z górą 40 lat istnieje i wprowadziła wszelkie 
ulepszenia w fabryce czego dowodem uznanie, 
zdobyte w kraju całym.—Sz. Publiczność i nadal 
zaszczycać mnie będzie temi samemi względami i 
zaufaniem, jakiemi cieszyłem się dotąd, a które i 
w przyszłości systematyczną i uczciwą pracą bę­
dę się starał podtrzymać.

1540 “ Z poważaniem

6 llOr,
■ojSSC 

i fe.

6 80 r.

7 21 r.
8 ł>- 
? ; 40 w. 
ł|33n.
I 18 r.

*2 w'

23 pp.
O w.

7 lir.

KLEPSYDRY,
Zapboszenia pogrzebowe

oraz
napisy na WSTĘGACH do WIEŃCÓW 

żałobnych lob innych, przyjmiye do druku i nąj- 
8Pieszuiej wykończa drukarnia Kuriera warszaw- 

skiegoy płac Teatralny Jw 9.

|IURO OBROŃCZE
i Długa 40.
I Adwokaci przysięgli: Kokell, Koren-
\feld, Świderski, A. S'ilecki. 1349

Skład własny^rowaru RygskiegoJ 

Gust Kuntzendorff, 
w Warszawie, Krochmalna 36, telefonu 771, 
otrzymał i poleca w pólbutelkach piwo cze- 
skie, nie ustępujące w dobroci i smaku oryginal­
nemu piwu Pilzeńskiemu.

Piwo „Bock” i „Export”, jak również i porter 
odsyła się do domu na każde żądanie.

Zamówienia przyjmuje firma H. P. Schwabe, 3 
Nowy-Świat 4, telefonu 813. 5605. I

! 7

.|n
i -2; <
12

I 4

7
i 72 35 pp. I
10 :20 w. I

l 2.38 pp.]

Tl 50 w. 
12 20 pp.
5 10 r.
6
8 15r.
9 50 w.

11 20 w.
3,40 pp.
9 15 r.
2 | — n.
8 1 30r.
3 j 80 pp.
7 25 w.
9 113 w.
9 26 w.
8 1 -

4

»\
2 D
9 18 r.
7 ”
3
7

9 40 w.
5 23\ 11 42 r-3>’V2- \ 9 23 «• '

' 9\ 8l*P"’ \ 5 24 pp

5\33r.
10 \ 63 w •
3 18 pP-
3 28 r.
3 13 pp-

7 47 w. 
» 23 v.
11 . S f.

Dr. med. St. llontaler
praktyce na klinikach zagranicznych, za- 
Łodzi. Choroby uszne, nosowe i gardla- 

wadzka 8, I piętro na lewo zrana od 9—11 
południu. 1537

do zębów dra Piotrowskiego, tudzież 
ka J-ti&iry i proszki do zębów polecaapte- 

mag’stra farmacji, mar 
'*>^Z2oWska wprost Zielonego placu. 1381

Gust. CHWAT 
J^Poważn. przez Okręg Nauk, specjalista 

Nauczyciel Buchalterji 
ty j .°f, nagrodzony na konkursie buchalteryjnym 
-^Jonie. Bielańska 16. 3711

KUR JER WARSZAWSKI — Dnia 2 4 grudnia 1894 t. _________________________________II

Dr. Jakób Kalpern^b. lekarz na klinikach 
zagranicznych. Choroby skórne i WCnery>Dzne. 
Do 10 r. i od 3—5 po poł. Nowy-Swiat 36. 5824

Kto wykryje lub wskaże ślad kradzieży speł­
nionej u mnie w mieszkaniu ul. Biała 4, a mia­
nowicie:

1 parę kolczyków brylantowych 6—7-iu kr.
1 parę perłowych,
zegarek złoty, ozdobiony brylantową kotwicą 

z łańcuszkiem wysadzanym perełkami,
bransoletkę z 7-iu brylantami, po końcach 

z perłami,
2 pary lichtarzy srebrnych starego syst., jedna

oznaczona literami Ch. R. L., a 3-ia para nowe­
go systemu. 5877

II. LI IDOK.
ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

od d. 27-go października.
Ódch. , Przyoh. 

godziny i~mTnuty '

53 r.
33 pp.
53 w. 
13 r. 
_lpp.
al w.

32 r.

48 r.

56 r.

10 a.

Warsz.-wied .1 Kurjerski I i II kl. z wa- J 
8) do Granicy gonem sypialnym . . . . | 
i Sosnowca Pośpieszny 3 klasy . . . .

Pocztowy- 3 klasy.............i
: Osób, do Piotrkowa 3 kl.
1 Osób, do Piotrkowa 3 kl. i 

Osób. 3 kl. do Skierniewic 
b) do Ale- Kurjerski I i II kl. z wa- 
ksandrowa gonem sypialnym. . . .

' Pośpieszny 3 klasy .... 
Pocztowy 3 klasy...........

Fabr.-łódzka , Towarowo-osobowy . . .
z Koluszek do Towarowo-osobowy . . . '

Łodzi Towarowo-osobowy . . .
' Towarowo-osobowy . . .
I Towarowo-osobowy . . .

Dąbrowska Osobowy..........................
z Koluszek Osobowy..........................

do Ostrowca Towar.-osob. z Koluszek 
do Tomaszowa............

Warsz.-te- > Pośpieszny I illkl. zwa- 
respolska gonem sypialnym, 3 kl.

I dla komunik, bezpośr. . 
Pocztowy 3 klasy..........

Towarowo-osobowy 3 kl. 
Mieszany 3 klasy............

Tow.-osob.3kl. do Kowla 10 
Osobowy 3 kl. do Iwan- 

i grodu...........
Towar.-osobowy z Iwan- 

grodu do Lublina. . .
Pocztowy 3 klasy .....
Osobowy 3 klasy............
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ania elementarnego); „Ogródek

Ze względu na dołączone premjum bezpłatne w po­
staci sześciu dzieł wyborowych, najtańsze z nieco­

dziennych pism warszawskich

rs. 1.20 
rs. 2,40 
rs. 3.—
rs. 1.— 
kop. 80 
kop. 75 
rs. 1.50 

__________ „ ■ . rs.
Piątkowski II. Polskie malarstwo współczesne (z portretami malarzy w 

tekście) rs- B50
Straszewicz Ludwik. Fantazje kop. 80
Umiński Wł. W nieznane światy, powieść fantastyczna, z 8 ilustracjami

K. Pillatiego w kartonie rs. 1.—
w oprawie rs- 1-50

Weissmana A. Myśli o muzyce, z przedmową A. Mahrbnrga kop. 60
Kacharjasiewicz .fan. Chleb, powieść współczesna rs. 1.50

Osoby sprowadzające powyższe książki od wydawcy kosztów przesył- 
ci nie ponoszą.1737r

Czasopismo literacko-nŁukowo-społeezrie, wychodzi w Warszawie 1-go i 15-go każde, 
go miesiąca; każdy numer w objętości 20—24 stronnic, nie licząc ogłoszeń.

NIWA od l^D Stycznia 1895 r., odrodzona, ulegnie niezmiernemu ożywieniu 
Wyborowe powieści. Przystępne artykuły z chwili bieżącej w kwestjach polityki, sztu­
ki, literatury, wiedzy, życia obyczajowego, teatru, odkryć i wynalazków.

NIWA od 1-go Stycznia 1895 r. wprowadza dział, zawierający wyjątki ze wszyst­
kich najciekawszych artykułów całej prasy naszej i europejskiej; każdy czytelnik 
inteligentny znajdzie tam mnóstwo zajmpjących spraw i faktów.

NIWA od 1-go Stycznia 1895 r., żywo się zajmie sprawami ekonomioznemi, prze 
dewszystkiem kładąc nacisk na jeszcze nie zajęte placówki pracy.

NIWA daje wszystkim bez wyjątku prenumeratorom PREMIUM BEZ­
PŁATNE w postaci sześciu dzieł:
1) Symon de Latreiche: Najsławniejsze 2) Rudolf Falb. Gwiazdy i ludzie 

kobiety europejskie.
3) a a „ Wielcy uczeni współ- 1 ;

cześni i ich dzieła. 4) DAssier: Ludzkość pośmiertna.
5) , • * Galerja pracowników

__ > — pożytecznych. 6) Rousset: W Chinach i o Chinach.
i Każde z tych dzieł będzie miało od 15 do 20 arkuszy druku; całe premium tedy 

w handlu księgarskim1 będzie kosztowało przynajmniej 9 rs., czyli tyle, ile całoroczna 
prenumerata NIWY wraz z posyłką pocztową; będzie to więc zawiązek cennej bibljo- 
teki; ukażą się one kolejno w ciągu 1895 roku co dwa miesiące.

NIWA w połączeniu z bezpłatnem premium, jest najtańszem pismem i za­
sługuje na najszersze rozpowszechnienie wśród całego ogółu.

Prenumerata NIWY kosztuje w Warszawie 8 rs. na rok, A rs. na pół roku, 2 rs. 
na kwartał; na prowincji i w Cesarstwie 9 rs. na rok, 4.50 na pół roku, 2.25 na kwar­
tał, w Austrji 12 złr.. w Niemczech 12 m. 2099

Adres; Warszawa, Aleksandrja 23, 4 m.

Vnowe wydawnictwa.księgarni
K. GRENDYSZYŃSKIEGO

w Petersburgu, ul. JTekateryńska 2.
Cervantes M. 18. Don Kichot z la Manczy, z 8 ilustr. G. Dorego, rs. 1, w 

oprawie
Darowski Adam.* Szkice historyczne, serja druga 
Kaczkowski Z. Kobieta w Polsce, 2 tomy 
Kosiafciewicz W. Bawełna, powieść 
Kraszewski K. Poturczeńcy, opow. Jiistor.
Lenartowicz Teofil. Wybór poezyj

w ozdobnej oprawie z portretem autora 
Orzeszkow a £. Dwa bieguny, powieść, wydanie drugie

WYKŁADY NAUKOWE

Kurs Samokształcenia,
Obejmujący: Klasyfikację Wiedzy w opracowaniu Wł. M. Kozłowskiego. Filozofję— 
;egoż, Psychologję—J. Wł. Dawida, Estetykę—N. Hirszbanda, Antropologję i So­
cjologię—L. Krzywickiego, Językoznawstwo porównawcze—A. A. Kryńskiego, Li­
teraturę— P- Chmielowskiego, Historję-T. Korzona, Ekonomię Polityczną—Z. He- 
.ynga, Naukę o Ziemi—W. Nałkowskiego, Matematykę—S. Dicksteina, Bjologję— 
M "Pianina, Botanikę—Wł. AL Kozłowskiego, Fizykę —W. Połkotyckiego,—drukować się 
iacznie od 1-go Stycznia 1895 w „Przeglądzie Pedagog." W temżo piśmie wychodzą: 
.Metodyczny Kurs Nauk" (plany i wskazówki do nauczania elementarnego); „Ogródek 
Dziecięcy" (materjały do gier, pogadanek i zajęć); oraz artykuły ogólne o psychologji,wy- 
ihowaniu, hygienie i t. p.—Cena „Przegl. Pedagog.”: kwartalnie rs. I.pO, z przesyłką 
rs. 1.75.—ADRES: Warszawa, Złota 26. 2zoó

Jklad "?bry «nv, ul Yr b |

prścieuse
POUR

'la TOILETTE J

Zagubiono.
W dniu 5 (17) Grudnia r. b. w przejeździ® 

z Nowogieorgiewska do Warszawy Dr. Żel. 
Nadwiślańską zgubiono pugilares w oprawie 
paciorkowej, w którym znajdował się pa­
szport i dwie książeczki legitymacyjne m. 
Warszawy na imię Józefa Mórawskiego i 
Maijanny Morawskiej, oraz rewers na rs. 
300 i gotówką rs. 8. Uprasza się łaskawego 
znalazcę o zatrzymanie gotówki, zwrot pugi­
laresu, rewersu i legitymacyj poszkodowane­
mu Józefowi Morawskiemu, ulica. Seivery- 
nów, domu JC» 14, m. 20, w Warszawie. 2317

W- Tcicflic’ aptekach. 89r

SOURCES DE 1’tTAT

CELESTINSZZ
GR°.E-GRILLE 2 

HOPITAL X

! CENY ZNACZNIE ZNIZONE!

Księgarnia A. H. KLEINSINGERA,
ISTNIEJĄCA OD ROKU 1860 w WARSZAWIE

przy ulicy S-to K R Z Y S K 1 E J M 1 (róg Nowego Świata 
poleca następujące wydawnictwa po cenach znacznie zniżonych, a miano^1' 

znW0'

opr. z

opr. z

zopr.

2'

1-
3-

wyciskami 

wyciskam' 

wyciskam'

e-S

2.-Bartoszewicz J. Historia literatury polskiej, 2 tomy, cena pierwotna rs. 5 
Bibljoteka Klasyków Polskich. Lwów, 8 tomów.

1) Kochanowski J. Dzieła wszystkie, 2 tomy, cena pierw, rs. 1 k. 50
w pięknej ozdobnej oprawie

2) Krasicki J. Wybór pism, 3 tomy, cena pierw. rs..2 k. 25:
w ozd.

3) Trembecki S. Pisma 2 tomy cena pierw, rs. 1 k. 50
w ozd.

4) Węgierski K. Pisma, wierszem i prozą, cena zniżona
w ozd.

Dante A. Boska komedja, przekład Stanisławskiego, cena pierw, rs. 5 k. 75 ,
w bogato ozdobnej opraw'6 <£> 

Darwin K. O pochodzeniu człowieka, cena pierw. 2 k. 70
Lelewel J. Dzieje Polski, z 12-ma mapkami i tablicami genealogicznemi, 

wyd. czwarte, str. 510, cena pierw, rs. 2 k. 25
w ozd. opr. z wycisk- 

Libelt K. Pisma filozoficzne 5 tomów, cena pierw, rs. 12
Łepkowski J. Sztuka, zarys jej dziejów, z 104 drzeworyt., cena pierw, rs. 3 
Pruszakowa S. Rozrywki dla młodocianego wieku. Dzieło zbiorowe w 4-ch 

tomach, obejmujące: powieści, poezje, podróże, literaturę i rozmaitości. Wyd. 
nowe, cena pierw, rs. 2

Reppel R. Dzieje Polski, 2 tomy, cena pierw, rs. 5
Siemieński L. Wieczory w Ojcowie, czyli opowiadanie Grzegorza o dawnych 

czasach Rzeczypospolitej Polskiej, str. 318
w ozd. opr. z wyciskam' 

Szekspir W. Dzieła dramatyczne, w przekładzie Koźmiana. Poznań, 3 tomy, 
cena pierw, rs. 5 . „

w ozd. opr. z wyciskom' 
Wilkoński A. Ramoty i ramotki, 6 tomów. Kraków, 1888 r., w ozdobnej 

oprawie, cena pierwotna rs. 2 k. 25
Verne J. Hektor Serwadac. Przygody w podróży po światach słonecznych ,

2 tomy, cena pierw, rs. 2 k. 25
— Promień zielony i dziesięć godzin polowania, cena pierw, rs. 1 k. 20 

Zipper A., Dr. Mitologja Greków i Rzymian dla młodzieży, z 20 tablicami, 
kartonowane

w ozdobnej oprawie 
Książki wymienione sprowadzać można za zaliczeniem. — Na koszta przesyłki dolicza 
15 kop. do każdego rubla. — Za pośpiech i akuratność w wypełnieniu zleceń Ksi^jól 

poręcza.

Z powodu przekształcenia interesilPOLECA
J. KUCHTA, Piękna 30, 

Praktyczne 
Podarki na GWIAZDKĘ!

Lodownie pokojowe, Kredensy kuchenne, 
Stoły, Taborety i Krzesła, Szafy spiżarniane, 
Skrzynie do węgli, nowy system bardzo pra­
ktyczne, Pułki do rądli, Stolnice do ciasta, 
deski do mięsa i do prasowania, Drabinki 
składane z poręczami, Tarki do migdałów od 
70 kop. itp. przedmioty do gospodarstwa do­
mowego po nader nizkich cenach.

Cenniki wysyłają się gratis. 2286

PIĘKNA 30.
Waterklozety i Puderklozcty ulepszone, za 

które fabryka gwarantuje, poleca po nizkich 
cenach.

Józef Kuchta.

JEDTIE PISMO POLSKIE
poświęcone hodowli koni i myśliwstwu 

u

po cenie kosztu tM 
CI Nowy-Świat (przy Świętokrzyski^ 

1-szc piętro JUWIŁER, jnMlg> 
Woda Kotońska Kwiatowi 
wyrobu J. Józefowie#1’ 

2 zapachem Konwalji, Fijołków, 
sedy, Bzu, Jockey-Club, Ylang-Yla® 
odznacza się trwałym zapachem.

Główny skład 227® 

Nowo-Senatorska Nr. *

„JEŹDZIEC i MYŚLIWI
wychodzi w "W arszawie (Chmielna 28) co 2 tygodnie, w sezonach zaś 

wyścigowych w przeddzień każdego dnia gonitw
pod redakcją

STANISŁAWA WOTOWSKIEGO.
„JEŹDZIEC i MYŚLIWY" wychodzi przy współudziale znanych w kraju 

dowców i myśliwych, których pióra składają się na wypełnienie treści pisma, zło20" 
nej z artykułów hipologicznych, hodowniczych, myśliwskich, feljetonów z zakres 
sportu końskiego i łowiectwa, sprawozdań z wyścigów, jazd dystansowych, poloW6 
itp. „JEŹDZIEC i MYŚLIWY" prowadzi nader obszerną KRONIKĘ, będącą 
biciem całego ruchu sportowego w całym świecio i zawierającą mnóstwo ważnych 
niezbędnych informacyj dla hodowców koni i myśliwych; źródłowe wiadomości z T®' 
warzystwa Wyścigów Konnych w Królestwie i z Warszawskiego 0“' 
działu Cesarskiego Towarzystwa racjonalnego polowania itp.

Do rzędu stałych współpracowników „JEŹDŹCA i MYŚLIWEGO" pomiędzy 
innymi zalicza się znany w święcie sportowym autor, F. Touchstone, nadsyłaj^ 
stale artykuły, pisane dla „Jeźdźca i Myśliwego".

Dział ilustracyjny „JEŹDŹCA i MYŚLIWEGO" wypełniają przeważnie P01 
trety koni, któro się odznaczyły bądź jako reproduktory, bądź na forze.

Cena prenumeraty: w Warszawie: rocznie 6 rs., półrocznie 3 rs. 50 koP-i 
kwartalnie 1 rs. 75 kop.; na prowincji, w Cesarstwie i za granicą rocznie 7 rs., u0 
rocznie 4 rs., kwartalnie 2 rs. 2280

Adres Redakcji: w Warszawie Chmielna 28.
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podróżując po Rosji dla jednej ze znanych 
zagranicznych fabryk, może wziąść z sobą 
i inne przedmioty. Posiada znajomość bran­
ży i stosunki z magazynami materjałów pi­
śmiennych, zabawek, ze sklepami z bakalja- 
mi, konfektami. z fabrykami tabacznemi, z 
cukierniami, ze sklepami różnych przyborów 
Wielkanocnych itd. Życzący powierzyć mu 
przyjmowanie obstalunków zechcą zgłaszać 
się do dnia 18 (30) Grudnia na ul. Senator­
ską 32 do drukarni Michelsona. 2318

Kolce ’.V. . ...
Kraj  •  
Kronika lekarska półrocznie .... 
Kronika Rodzinna  
Kurjer Rolniczy ........ 
Kurjer Świąteczny ....... 
Medycyna tylko półrocznie .... 
Mucha .
Niwa  .......... 
Nowe Mody  
Ogrodnik Polski rocznie  
Pamiętnik Tow. Lekarskiego rocznie 
Prawda  
Przegląd Katolicki półrocznie . . .

, Pedagogiczny  
, Techniczny półrocznie . . 
. Tygodniowy  

Przewodnik bygieniczny rocznie . . 
Przyjaciel dzieci  . 
Przyjaciel zwierząt półrocznie . . . 
Rola...................................
Rolnik i Hodowca  
Romans i Powieść .
Tygodnik Ilustrow. z bezpłat powieś, 

dodatkiem............................
Tygodnik Mód .  
Tygodnik Kolejowy i Ekonomiczny . 
Tygodnik Romansów i Powieści . . 
Wędrowiec  
Wiadomości farmaceutyczne rocznie . 
Wieczory rodzinne ....... 
Wisła tylko półrocznie  
Wszechświat .  
Zdrowie półrocznie •••••.... 
Zorza półrocznie

Za odnoszenie do domu dopłaca się 
5—10 kop. kwartalnie.

to

ft

różnych fasonow
k°P- 80 do rs; ? z

2.00
3.00
3.00
1.25
1.25
1.-

. 3.00
1.25
2.50
1.50
8.00
3.00
2.50
3.00
1.75
6.00
3.00
8.50
1.25
1.50
2.00
2.00
1.00

8.00
1.25
1.25
1.00
2.00
5.-
1.25
3.50
2.50
2.50
2.00

1.50
3.00
2.50

i 1.00
X 1.25 
-.75
2.50
1.00
2.—
1.20
6. X)
3.00
2.00
2.50
1.50
5.00
2.25
3.00
1.00
1.00
1.50
1.75 

-.75

2.00
1.00
1.00 

—.75
1.75
4.-
1.00
3.00
2.00
2.00
1.50

y. •■łfa* "W W -M i —MB z

przy ulicy Wierzbowej 8 (wprost Niecałej).—Telefonu $ 461.
1 ‘ przyjmuje prenumeratę na wszystkie pisma w Warszawie i na prowincji.

o  i od rs. 4
Zegarki stalowe czarne . od rs. 5
- " • —,................ od rs. 7

rs. 15

Kr 35»

W Czas odnowić prenumeratę na kwartał 11895. "W
I WARSZAWSKIE BIURO DZIENNIKÓW---- - — — - —.1 > Xft V

■Pisma codzienne.
dziennik dla Wszystkich .... 
Gazeta Handlowa ................
Gazeta Polska  
Gazeta Warszawska  
Anrjer Codzienny  
kurjer Poranny  
kurjer Warszawski  
błowo....................
Warszawski Dniewnik . • .... 
Wiek  ^a odnoszenie do domu dopłaca się 

od 5—10 kop. miesięcznie.

Pisma periodyczne.
Ateneum , Bibljoteka najcelniejszych utworów Ji- 

teratury europejskiej ....
Jubljoteka romansów i powieści . . 
Ribljoteka warszawska półrocznie wy- 

nosi  
■biesiada literacka bez wieczorów . .

, .z wieczorami . . 
"łuszcz wydanie ........................

, - II
. HI........................

■~c“o Muzyczne ................
Gazeta Lekarska półrocznie ....

• Losowań rocznie ..... 
» Rolnicza  * * *
» Przemysłowo-rzemieślnicza •
» Sądowa  
» Świąteczna rocznie

T » Cukrownicza rocznie .... 
yraeljta  
"pżdziec i Myśliwy...........................^atalog Nowych Książek rocznie • .

Zegarki niklowe . . .

Zegarki srebrne . . . 
Zegarki złote damskie 
Zegarki złote męzkie . . od rs. 25 
Zegary ścienne, Regulatory, Zegary Bron- 

zowe z gwarancją. Wielki wybór Biżuterji 
złotej, srebrnej i brylantowej poleca:

S. OWCZYŃSKI, i 
Krak.-Przedmieście 43. 
Uwaga: Uprzejmie upraszam Sz. Publicz­

ność o zwrócenie uwagi na właściwą firmę 
S. Owczyński, która egzystuje od 1883 
r. i nagrodzona została złotym medalem na 
wystawie w 1893 r. Firmy noszące moje na­
zwisko nie mają nic wspólnego z moją firmą. 
Odpowiadam tylko za moją firmę S Owczyń- 
ski, Krakowskie-Przedmieście X» 43

Tygodnik Ilustrowany dla Dzieci i Młodzieży.

Wieczory rodzinne
11U Wychodzić będzie w r. 1895 jak obecnie z dwoma dodatka- 

? łych jeden ilustrowany dla młodszej dziatwy, drugi książko- 
jako tak zwane premjum dla prenumeratorów starszych, zawierający 

leści wyborowe dla młodzieży.
j °b°k treści nader urozmaiconej, WIECZORY RODZINNE podają 

jajji a>iia konkursowe z nagrodami, mające na celu rozwi- 
ba^mysłu i kształcenie charakteru, oraz konkurs robót dla 

nienek. Nagrody wyznaczają się z książek.
i 2 PRENUMERATA rocznie w Warszawie rs. 4, na prowincji w kraju 
Wrailicł rs. 5 — t. j. w Galicji reńs. 6, w Poznańskiem marek 10; sto-

Ule do tej ceny opłata półroczna i kwartalna.
ttq ?r2esyłki pieniężne adresować najlepiej wprost do Redakcji, Warsta- 

Mazowiecka Nr 10. 2250

Łomżyński. Przy
^iejg>. A. Tomickiego, gdzie Klub 

otwarte zostały IŁ u mera
1 °We <,i;? ł>,>' Ajentów

o,HiwaJażerów, ceny zni-
ę czem się poleca

tygodnik polityczny, społeczny, naukowi i liteiack.
pod redakcją

A. Świętochowskiego.
„ * i , sie z 11 arkusza druku, abonenci otrzymują
Oprócz numeru tygodn iowego, Ek,ad’^?aj ‘ d^eia naukowe. Dotychczas w tym do- 

bezpłatny dodatek kwartalny książkowy, zą^«e . Ekonom ja polityczna’według
datku wyszły: J. Brandesa .Główne prądy ntera ■> - Losrika’’ A. Espinasa „Społeczeństwo 
najznakomitszych badaczów niemieckich; n. » Azama .Charakter’; N. Birszbanda 
zwierzęce"; E. Tylora .Zmyślność i ro®.™ .'cVTv w *■ M Migneta .Historja rewolucji frau- 
,Byron w urywkach’; K. Lewalda .Historja - • j fiziologji” i inne. Obecnie, jako
cuskiej"; E. B. Tylora -Antropologia’; R. H“le^ ?^y^ klkenberga. 
bezpłatny dodatek wychodzi .Historja „ przesyłką pocztową rs. 2 kop. 50.

Prenumerata w Warszawie kwartaln e rs.-. z tM P pier'otne- frs. 3)Nadto nakładem Prawdy wy dano. K. Mor ana. Pp
Dr. F. Rajkowskiego .Poradnik lekarski Dr. U. «oio g - , 1&oa
ilustrowana Warszawie: Żórawia 34.

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 19 (31) Grudnia r. b., o godzinie 11-ej przed pot, ’pędzie.się w sali licytacyjnej 

Magistratu m. Warszawy licytacja in plus przez opieczętowane deklaraąje, 

na pięcioletnią, licząc od dnia I (13) Stycznia 
1895 r., do tegoż dnia 1900 r. dzierżawę 8-miu 
sklepów i 4 szaf w Gościnnym Dworze za Że­

lazną Bramą, a mianowicie:
W Głównym budynku: sklepu Nr 29, od ceny rocznej rs. 199 kop. 
10, sklepu Nr 105 — 6, od ceny rs. 386 kop. 10, sklepu Nr 108, od 
ceny rs. 221 kop. 10; sklepu Nr 113, od ceny rs. 254 kop. 10 1 Nr 
119, od ceny rocznej rs. 199 kop. 10. .
W budynku środkowym: sklepu Nr 7, od ceny rocznej rs. 110, skle­
pu Nr 11, od ceny rs. 111 kop. 10 i sklepu Nr 26, od ceny rocznej 
rs. 111 kop. 10. , .
Szaf Nr 1, w tylnem wejściu do budynku środkowego z lewej strony, 

s od ceny rocznej rs. 9 kop. 90. ’ .
Nr 2 z prawej strony w temże wejściu od ceny rocznej rs. Nr 4
przy temże wejściu z prawej strony, od ceny rs. 9 k. 90 rocznie i sza­
fy Nr 9 w tylnej bramie głównego budynku, od cenj rs. 74 k. 80.
Mający zamiar ubiegania się o rzeczone przedsiębiorstwo, złoży w dniu 

do licytacji naznaczonym do godziny 11-ej przed południem, na ręce p. o. 
Prezydenta Miasta zapieczętowaną deklarację napisaną bez poprawek, na 
papierze stemplowym ceny kop. 80.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym. Magistratu codziennie, wy­
jąwszy dni świątecznych, szczegółowo zaś ogłoszenie o licytaąji, jako tez wzór do dekla­
racji, wydrukowane zostały w Gazecie Policyjnej. lou,r

na Pro­
wincji 

Tt^lę-j kopiejki

NAJLEPSZA
Woda Koloish Kwiatowa 8

M 471L
Bukiety Nadreńskie| 

zapachów następujących: 
Rozchodnik, Goldlack, Jaśmin, 
Heljotrop, Konwalja, Opoponax. 
Rezeda. Róża Nadreńska. Fijo- 
łek Nadreński. Kwiaty Nadrei- 

skie i Marzauka.
Wytworne, długotrwale i tanie per­

fumy do chustek.
Wyroby te są do nabycia we wszy­

stkich znaczniejszych perfumerjach i 
składach materjalów Aptecznych. 17O8r 
Strzedz się należy podrabiania.

•/)

—~’c"EkŃ"AJ"
w War­
szawie

na Pro­
wincji

Ruble i kopiejKi

1.05 1.80
2.25 2.75
2.25 3.00
2.25 3.00
1.50 2.25
1.20 2.00
2.25 8.00
2.25 3.00
2.25 3.00

1 2-40 3.00

3.00 rf.00

1.50 1.50
1.30 1.70

4.50 5.00
1.25 1.50

B 1.63 2.00
y i-8o 2.50
!! 2.40 3.25

3.00 4.00
2.00 2.50
3.50 4.00
1.00 2.00
2.00 2.00
J.00 1.30
1.50 2.—
2.00 3.00

12.00 12.00
1.60 2.00
1.75 2.—

—.60 1.00
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OBWIESZCZENIE

Aleksander Oraczewski.

CO

•pts^ezoBJO .lepuissspiy

Komora Celna

PS

po fabrycznych cenacn

Nowy-Świat 41.

W. JASIEŃSKI

podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniu 19 (31) Grudnia r. b. będą, 
sprzedawane przy tejże komorze przez 
licytację różne skonfiskowane towary, 
oszacowane ogółem na rs. 2039 

1808r

Termin kontraktu z właścicielem domu o na­
jem lokali dla służby policji wykonawczej Cyr­
kułu Mokotowskiego, kończy się z dniem 19 

Czerwca (1 Lipca) 1895 roku.
Magistrat przeto ma, honor prosić pp. Właścicieli domów, którzy mo­

gliby pomieścić w swoich domach służbę pomienionego Cyrkułu, o poinfor­
mowanie się na gruncie o wielkości żądanego lokalu i o przedstawienie 
w zapieczętowanych kopertach deklaracyj na imię Prezesa Delegacji Kwa­
terunkowej w Kancelarji Magistratu. 1748r

RADA MIEJSKA WARSZAWSKA
Dobroczynności Publicznej,

Niuiejszem wzywa osoby życzące przyjąć na siebie dostawę dla zakładów dobroczyn­
nych m. Warszawy w r. 1895 następujących przedmiotów: 1) sukna (podług' ustanowionych 
wzorów); 2) Płótna i rewantuchu (podług ustanowionych wzorów); 8) towarów łokciowych: 
perka], kreas, danela, kreasa, dreliszek, wata, pierze darte itp.; 4) kołder wełnianych; 5) to­
warów kolonjalnych; 6) Herbaty; 7) Piwa; 8) Spirytusu; 9) nabiału (mleko niezbicrane, 
śmietana, ser); 10) Soli; 11) Octu; 12) Siedzi; 18) Nafty kaukazkiej, świec, inydja, krochma­
lu, farbki i sody; 14) trumien drewnianych; 15) Pobiały naczyń kuchennych; l(j) .Wstawia­
nie szyb,—do złożenia na imię Naczelnika Zakładów Dobroczynnych w Warszawie dekla­
racji nąjpóżniej do 15 (27) Grudnia r. b. na każdą z wymienionych grup oddzielnie z wy­
szczególnieniem w deklaracji cen stanowczych na każdy przedmiot dostawy i z dołączeniem 
dowodu, że podający deklarację zajmuie się sprzedażą tych przedmiotów lub wykonywaniom 
*wch robót, dostawy lub wypełnienia których dice się potrąć.

Naczelnik Zakładów Dobroczynnych, Rzeczywisty Radca Stanu M. Waraksin, 
1802r Sekretarz Rady Lechowicz.

OGŁOSZENI^ 
W Komitecie 

sza.wskiego UJ azclow^ 
go Szpitala Wojsko 
dnia 21 Grudnia (2 Stycznia). ji 
dżinie 12 w południe odbyW^ 
będzie licytacja na 
nienie lodem dwóch v( 
downi szpitalnych, obejm11^ 
62 i pół sążni sześciennych.

Warunki przedsiębiorstwa 
przeglądać w kancelarji Szpi^ 
dziennie, z wyjątkiem dni 
nych, od godz. 9 rano do g° 
po południu.

FURMANKI POD LÓD.
Przedsiębiorca stawów Łazienkowskich, jeziora Czerniakowskie­

go i jeziora Kamionkowskiego, ma honor zawiadomić Szanownych 
Panów właścicieli furmanek, że dnia 27-go b. m., to jest we Czwar­
tek, rozpoczyna zwózkę lodu i prosi o wczesne porozumienie 
się.—H. L. ROSENWASSER, Próżna Nr 9. 2319

Btae-lMaiirolirt, I
Dostawcy Dworu

J. O. M. NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, 
’ poleca się

Optima. Najmodniejsze perfumy.
Lilas Blanc i Heliotrop Blanc,

perfumy b. mocne.
Hosee Printanićre Wiosenna Rosa. 
Woda toaletowa.

Na Gwiazdkę. Eleganckie pudełka ] 
z perfumami od rs. 1 do 12 rs.
Skład Fabryczny przy .Paryzkiej 
kompanji" w Warszawie, Biała ul., 

; Jtó 10. 178ur

poleca: Płótna angielskie i krajowe, Chustki płócienne i batystowe—Kretony, Madapolam. Szirtin^ , 
Bielizna męzka podług najnowszych fasonów. Wielki wybór Krawatów, Spinek, Szelek, Cachenez.—K®‘ , w 
Kalesony, Skarpetki, Pończochy damskie i dziecinne, Spódnice damskie (Halki) pluszowe po rs. 2. w 
kim wyborze. 2313Plac Teatralny, Nowo-Senatorska JMs 10.

LINOLEUM
Nagrodzone kilkoma medalami. 

Posadzka pokojowa.
Chodniki w cenie od 60 kop. za arszyn bież. 
Dywany w cenie od 75 kop. do rs. 14. 

Wielki wybór najładniejszych i najnowszych deseni
LINOLEUM jest praktyczne. J
LINOLEUM zachowuje świeżość przez 10—15Im* 
LINOLEUM nie przepuszcza wilgoci i zimna. 
LINOLEUM upiększa każde miejsce.
LINOLEUM jest bardzo hygienićzne.
LINOLEUM można myć i froterować. 
LINOLEUM odpowiada wszelkim wymaganiom 

najnowszych czasów.
LINOLEUM w obec swej doskonałości i “ 

trwałości, jest najtańszem pokry­
ciem na podłogi i schody.

LINOLEUM w Europie jest w użyciu w ilości rfr 
prezentującej kapitał około 75 miljonów r* 
PIERWSZA i JEDYNA FABRYKA W CESARSTWIE 

NAJWYŻEJ zatwierdzonego RUSSKO-FRANCUZKIEGO Towarzystw* 

„PRO WODNIK" w Rydze. 
Jenerał na llepresentacja i wyłączny Skład u 

JULIANA MEISEL 
w Warszawie, SENATORSKA 23, obok W.EeU**' 

Telefonu H 794. i6S3r j

Wyszła z druku
i jest do nabycia we wszystkich ksiw 

książka p. t. m|t
Poglądowa Metoda nauki czy^

prowadzonej jednocześnie z ..Ml

Pisania i początkowych racnu”
Elementarz, zadania oirff

FELIKS JEZIÓKAŃSK^
Cena wr kartonie wraz z IW? 

wskazówką i zuakanix
Rs. 1 kop. 25. ki£lgo 

Skład główny w księgarni 1. I .<P>
w WARSZAWIE. I1

NA GWIAZDKĘ 
przygotowałem wielki wybór Biżuterji złotej, srebrnej i bry­

lantowej, znanej z dobrego gustu i taniości. 

Aleksander Oraczewski 
Jubiler, Nowy-Świat Nr 29, róg Chmielnej. 1651r

44 P. śliżyński,
w 20-tu kilku Ickąjaeh wyuczam 6-iu 
tańców najpotrzebniejszych. Senator- 

ska A° 17, wprost W-go Berse, I piętro front.
W dniu 19/12 r. b. wyciągnięto mi z kio- 

szem na dworcu D. Z. W .-Petersburskiej pu­
gilares zawierający w sobie: paszport wy­
dany przez Oberpolicmajstra m. Warszawy 
do Cesarstwa dla niżej podpisanego; blankiet 
wekslowy w cenie do 10ob rs., podpisany 
przez Felicjana Ottowicza i weksel na rs. 
200 bez zlecenia wystawiony przez Józefa 
Golem biowskiogo i żyrowany przez małżonkę 
tegoż; kwit na 100 rs. wydany przez Fran­
ciszka Mazowieckiego i akt rejentalny mał­
żonków Starczewskich. 2289

E. Ottowicz,
' Bielańska 6.

fabryka WśnriMWir
i Warsztaty Mechaniczne 

ze specjalnym oddziałem szlifowania i ryflowania walców młynarskich 
pod kierunkiem doświadczonego fachowca.

w Warszawie, ul. Przyokopowa JT» 11 (wprost ul. Grzybowskiej). 
Posiada gotowe stoły z walcami Ganz’a oraz wszystkie inne maszyny młynarskie 

przyjmuje do reparacji wszelkie maszyny tak młynarskie, jakoteż rolnicze i parowe za­
mienia części zużyto noweini, wyrabia transmisje otc., wszystko z gwarancją i po cenach 
najprzystępniejszych. —2323—

W dniu 22 Grudnia r. b. przy wysia ■ 
daniu z wagonu przybyłego pociągu 
drogi Warszawsko Wiedeńskiej na fo- 
ksalu 

ihB wbię 

w której znajdowało się kilka papier­
ków rublowych, różhe weksle i listy 

\ prywatne oraz notatki. Uprasza się 
'znalazcę o zatrzymanie w nagrodę pie­

niędzy, a dowody i notatki zwrócić po­
szkodowanemu przez miejską pocztę, 
adresując do kancelaiji Wójta gminy 
Mokotów* 2321

3

paryzkiej fabryki ’

1

1998
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•Śniadania od kop. 40. 1772r

Fabryka Powozów2007

Skład Materjałów Aptecznych

JUL JAN A MEISEL i
- —-----'

przeniesioną została z d. 8 Lipca 1894 r. z ul. Leszn® 
—-na Orlą 9, o czem zawiadamia JW. i W. odbiorców

KLRJER WARSZAWSKI. — Dnia 24 grudnia iaa» ••

SARPINKA jedwabna, półjedwabna i zwy­
czajna, Czesanka Sarpinki.
Album z próbami wysyła się za kop. 42.

Adres: Dom Handlowy ,A. Bender i Synowie, A. Stepanów i W. Bender,’ Sara­
tów—Pasaż.

skrócony: Saratów .Bender i Stepanów.’______ - 1652r

Męzkie i Damskie naj­
rozmaitszych systemów 
orax X orw egskie 
na śnieg* 
poleca po cenach najniż­

szych

JAR HILKRER,
Warszawa, 

Nowo-Miodowa 2. 
Cenniki gratis i franco. NAJWYŻEJ zatwierdzonego

Rnssko-Praiciizkieiiu 
Towarzystwa Akcyjnego 

Minor 
niezrównanej trwałości i w najnowszych 
fasonach, nabywać można we wszystkich 
handlach galanteryjnych i krótkich towarów oraz 

w Składzie Głównym 
Jeneralnego Reprezentanta

PRALNIK-DEZYNFEKTOR.
Absolutnie nie drze bielizny; działaniem pary pierze wybornie i daleko szybciej, niż 

ręką. Znaczna oszczędność w gospodarstwie.—Szczegółowe objaśnienia w prospektach.
Sprzedaż u konstruktora L. Wagenfisza, Nowogrodzka 11 i w magazynach p. f, 

E. Trepte, Marszałkowska 147. 1935

hotel du nord w rydze
Właściciel F. FBEBfZEŁ,

Osoba posiadająca muzykę, ma wolne go­
dziny. Leszno 80—2. 4-628

Poszukuje miejsca rządca znający się na go­
spodarstwie rołnem i hodowli inwentarza, 
na co posiada świadectwa z wzorowychgospo- 

darstw. Oferty przyjmuje kantor Kurjera 
Wnrszaw.-kiego w Lodzi dla ,A. K.* 2182r

_______________________ _ -■ ..—rn" Bielizna ta odznacza się cienkością 1 Tuzin kołnierzy 40 kop 
materjału i doskonałością fasonów, V» Tuz. mankietów 3t» „ 
każdy kołnierz noszonym być może ł/« T. pół koszałków 40 „ 
tydzień, a po znoszeniu, odrzucdhy, Skład Józefa Lukrec, 
zawsze świeża bielizna bez kłopotów___________Tloiliackle 3.

i!£dZ®ckieeo jęzj rka lekcyj, konwersacji 
nauczyciel, Ordynacka 16, ni. 16. 

M»ówT, Kunicki przygotowuje do egzami- 
«o jj UzyskaniL. praw wolnowstępujących 

Jią g Pusu kadetów. Piękna J9 20, mieszka- 
__ 49061

,, tow? jest korepetytorka znająca grun- 
Cł»Unic Joiłli fusski, katoliczka, do pomocy 
**«h, e’«j klasy we wszystkich przedmio-

• lub priyobodnią ta utrzyma-

wychowanie.
nauczyciel—specjalista Gustaw 

’ Upoważniony przez okręg naukowy. 
48323

U’yn'ł2ha metoda (Samouczek) Reussnera 
k'^ila l'v4l-y zeszyt 15 kopiejek. Sprzedaż

b) Zaofiarowane.

«Od 1-go stycznia potrzebny subjekt do 
interesu branży księgarsko-papierowej i 
ca an tery jn ej, fachowo usdolniony, za pensję 

i tautjemę. Oferty w kantorze administracji 
Kurjera Warsz. dla .Guttenberg" do 1-go lu­
tego. 2190r

Administratorów majątków, z patentami 
wyższych szkół rolniczych, samotnyeh, po­
szukuje Kantor Komisowy, Niecała 9, 49836 
ony fteblowkii poi 4, niemki, franouzki' 
potzukuje od stycznia Kantor Komisowy,

Jfie«ł» 9- mil

lejo\vve? ™ najlepszym punkcie miasta; w bezpośredniej blizkości Dworców Ko- I 
’'fr-Z '» teatru i zakładów miejskich, poleca pokoje dla gości czysto 

poczynając od GO kop.—Dobra kuchnia francuzka i

Magistrat miasta Warszawy^
Grudllia r-b-> o godz. 12-ej w południe, odbędzie się w sali licytacyjne! 

hrv 111 • warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, J

|ę d°siawę w 1895 roku około 2020 sążni 
L adr. foremnych kostek granitowych dla 

^karskich i innych robót miejskich w War- 
dr *e’ od ceny rs. 40 kop. 90 za sążeń kwa­

sowy kostek z dostawą na miejsce robót.
<Jo jj zaniiar ubiegania się o rzeczone przedsiębiorstwo, złoży w dniu I 
Sta'vr naznacz0I,ym do godziny 12-ej w południe, na ręce p. o. Prezy- 
<t61hn]AIiaSta ZaPieczgtowaną deklarację, napisaną bez poprawek, na papierze 
VMiur°Wy? ceny kop. 80, wraz z kwitem kassy ni. Warszawy, na złożone 

W il0ŚCi rS’ 8’260’ które nieutrzymującemu się przy licytacji będą 
I -od o,

I8'1 d° przeJrZ0nia W Wydziale Budowlanym Magistratu codziennie, wyjąwszy 
łL*ór do deklaracji wydrukowany został w Gazecie Policyjnej. 1686r

poleca TRAN LEKARSKI 
doroczny, żółty, oraz biały parowy, prawdziwy 

‘ >jc>voi>»Kx, 
^Uwę Nicejską, Esencję Octową, Perfumy 

Angielskie 1 Francuzki©, 2029 
°raz WSZELKIE MATERIAŁY APTECZNE i TECHNICZNE.

(pasta z pomarańczy Delangrenier a).
Ekierek 2 ożywiającego owocu Pomarańczy Arab- 
'•Uicj. Znajduje sis w większych Aptekach w Rossji > w Pary- 

żu Nr. 53, ul. Vivenne.

S.

.sar-asna

1742r

I
I

nie i dobre wynagrodzenie. Curiculum „u. 
z ozyc w administracji Kurjera .Korepety-

* 49671
Posady i prace.

8) boszukiwane.
ARl6?®r.sKi pomocnik poszukuje zastępstwa. 
MWyjedzie na prowincję. Wiadomość: Ele­
ktoralna 6. m. 17, dla A. B. 49694

HI Łodzi biuro nauczycielskie W Rn,™ i 
■■szewskiej Dzielna 11 ma nmi " ^oac1' 
nauczycielki z wyższem i niizzem 
niem, oraz bonv fmn.u.w : • wf?S2tałce- 
sprowadzone. ’ ‘ niaahLSWieio [/anterdyner, polak, który podróżował po 1

Hcalej Europie, rozumie języki francuski, nie- 1 
mieoki, poszukuje miejsca na wyjazd za grani- ' 
u? 'ut) W' warszawie. Bolesław Michniewicz, ! 
Krucza 44. 4g331

| doniesienia osobiste.
A rtemiza ma list na poczcie.

49681
t/ob:eia poszukuje miejsca od Nowego Ro- 
flku za gospodynię lub do kuchni w domu 
chrzescjauskim. Nowomiejska 16, mieszka­
nia 18- 49130

-J. IwTS
49670 Młody człowiek, kawaler agronom, poszu- | 

Iłlkuje posady, zarządu folwarkiem lub do­
zorcy leśnego. Wiadomość: powiat mazowie. 
cki, poczta Mazowieok, wieś .Ablou Koście). 
M U Kislelawskiap. 49594



KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 24 grudnia 1894 ft 16

Do sprzedania restauracja. Wiadomość: 
Elektoralna Jió 31, szynk.48119

Meble różne, wielki wybór, pozostały jesz­
cze do sprzedania niepraktykowanie tznio.

Krakowskie-Przedmieście 20—12. 49620

Oklep mydlarski z mieszkaniem sprzedam.—
OWilcza Jft 73. 49031

Suchodolskiego obraz tanio do sprzedania. 
Piękna Jfi 32, ni. 5.49323

AosBojeno UeaaypoD Bapmaaa 12 (24) ^ecaCpu 189*

£utro lupełnie nowe oposy, kołnierz bobry 
I kameznckie, lub sam kołnierz, zaraz tanio do 
sprzedania. Senatorska 24, m. 3. 49581

Awietny interes. Skład węgli kamiennych 
Oi drzewa wraz z przedsiębiorstwem rozwozu 
nafty lub bez takowego, do sprzedania zaraz 
z powodu faktycznej słabości właściciela.— 
Wiadomość: Krakowskie-Przedm. X? 20, skład 
farb. 49511

nokój umeblowany do wynajęcia. 
F 4-4 492L^.

Masło wyborne solone, ze wsi. Chmielna
63, m. 5.49505

Kupno i sprzedaż.

Adres. Juwiler, jubiler, w mieszkaniu No­
wy-Świat 61, gdzie fotografja. Kupuje, wy­
kupuje z większych lombardów złoto, srebro, 

drogie kamienie, platery, płaci najlepiej. Sprze­
daj* biżuterję, wyprawy srebrne nowe i odna­
wiane rzeczywiście tanio. Obrączki złote para 
od rs. 6. Obstalunki, reparacje tanio. 2064r

Płaszcz wojskowy lub akademicki duży z 
kołnierzem sprzedam tanio. Daniłowiczow- 

ska 4, lombard. 49473

Meble skromne i wykwintne, rozmaite gu­
stowne garniturki. Ceny niepraktykowanie 
niskie. Niecała 12. 49142 

Potrzebny jest uczeń do handlu win i wó­
dek, pierwszeństwo mają obznaj mieni w 
tym interesie. Krochmalna 49. 48964

1 \ Prasy do kopjowania wszelkich forma- 
A/tów: kute, półkute, lane, drewniane, podró- 
żne, poleca

Fołrzebne są zaraz do fabryki kwiatów J.
Bagińskiej panny uzdolnione, podręczne i 

uczennice. Wiadomość: ul. Miodowa 19. 49110

Oklep z przedmiotami codziennego użytku, 
Oprzy placu Teatralnym, do sprzedania za 
3,UOO. Bracka 25, m. 4. 46845

■ \ Kas ogniotrwałych fabryka S. Polakie- 
nj wieża, dawniej D. Berliner, nl. Elektoral­
na 5. 49497

Oklep mączny, mieszkanie przy sklepie z 
Uwszolkiemi wygodami, do sprzedania. Wia­
domość: Chłodna Jft 22, w składzie win W. 
Baurskiego.49044

Akuszerka przyjmuje panie na czas
szy bez meldunku. Udziela porad 

specjalności potrzebującym zupełnej dys*rfir 
Słabość, umieszczenie dziecka od 15 r’*®' jo' 
koję oddzielne, wspólne, z wszelkiemi 
czesnemi dogodnościami. Królewska 
przeciw ogrodu Saskiego. 4863JL-jp

Nr.

A) Kunkel i Nowicki zakład przew®20^] 
/Trębacka 5, załatwia przeprowadzki, 

kowania mebli i przewóz tychże do 
kolei, po cenach umiarkowanych. 
nadto na skład meble i pośredniczy w “oijgr 
wypadkach, przy sprzedaży takowych-_~—

Pomieszczenie dla panienek, z cał®0*'^, 
nem utrzymaniem, konwersacją fran0,* 1.^

Marszałkowska 66.  
Massaż na miejscu, massażystki

i nauka massażu. Zukład Heleny . 
skiej: Mazowiecka 5. 4881S^fr

adesłane z Paryża do fabryki cuff^jsT 
serowych Jana Fruzińskiego przy uli</ 'gjj*- 

Szatkowskiej J6 133, róg ŚwiętukrzyzkieJ- 
Senatorska 6, róg Miodowej, Dragee arn*9 
czne do odświeżania ust, pudełko 15 * ,
_____________________    
No rozpłaty tygodniowe—miesięczne * 

gotówkę wszystkie przedmioty 
stwa domowego, oraz meble, lustra, . 
Złota 35. Olszewski. 4870*^y 

owy-Świat 35 (parter), modniej 
cko, wykwintnie wykończam suknie, 

cia, kapelusze; przefasonowanie filcowej 
kop. __________ 494J^<
Polowania poszukuję w okolicy

w blizkości którejkolwiek stacji ko'® 
żądana byłaby okolica leśna. Oferty PJ’ pto’1' 
sem „Polowanie" składać proszę w 
Kurjera Warsz.  495^-^
Polisa XI 13802 towarzystwa asekuI#Cj»j*' 

go „Rosja,” na imię E. Hirscbhorn" 
nęła.  ________ 49520^
noszukuje się lekcyj tańca w dob°^p>*
I towarzystwie dla młodej

Tanio perskie i kaukazkie dywany^ jN
roślinna farba do farbowania >

stać można: Zielna 16, m. 10.  
li/ynajmuje suknie balowe i i 
„krycia wizytowe i balowe 
najmuje. Nalewki 24, m. 17. 
paginal dowód banku handlowego .gpó 
£szawic za Jw 24591, z dnia 19 gr4d”!ych ,r„j' 
na zastawione 5 pożyczek pteinJ5a20. 
skich, na imię Józefa Michalski®!? ■ 
lazća raczy go odnieść do banku na . 
w Warszawie.

rs. 18 miesięcznie. Sienna 19 m. 14.
nokój umeblowany kawalerski wynajWt j. 
I raz, usługa, samowar. Krakowskie-*'* 
mieście 9, mieszkania 5. 49590 ^*-------------------------------------------------- j 11I' 
Oklep obszerny elegancki, z pokojem, P 
Ocą, przy ulicy Wielkiej Jfi 50, w PJ’J1, 
ruchliwym, zaraz do wynajęcia. 49^"x^

nerby i S-ka, parowa fabryka musztardy 
UfrancuskieJ, odznaczającej się wybornym 
smakiem, wyroby swoje sprzedaje na tuziny, 
funty, kwarty, garnce, w sklepie, ulica Chło­
dna 64. 49553

Oprzedaje się dom na jednej z głównych u- 
011C w środku miasta. Zawiadomienie listo­
wne: Nowy-Świat XI 41, m. 30. Pośrednictwo 
wyłącza się.49624

Pianino amerykańskiej konstrukcji krzyżo­
we i płaszcz z kamczackiemi bobrami, tanio 
sprzedam. Wiadomość: Remiza Nowy-Świat 

J6 8. 47828

Potrzebna do posług kobieta znająca język 
niemiecki, na cały dzień lub pół duia. Może 
otrzymać bezpłatne mieszkanie i zajęcie w fa­

bryce dla męża lub syna. Szmulowizna, Ka- 
węnczyńska M 79. 49675

Do samodzielnego prowadzenia interesu 
księgarskiego wraz ze składem materjałów 
piśmiennych i galanteryjnych w mieście po- 

wiatowem, potrzebny człowiek zdolny, z pe­
wną gwarancją. Oferty ze wskazaniem szcze­
gółowego adresu, dotychczasowego zajęcia i re- 
ferencyj osób znanych, proszę składać w kan- 
torze Kurjera Warsz, pod lit. T. N. 49342

Q*nnn potrzebne na Igo stycznia na 
O.UUUpierwszy numer po Towarzystwie hy- 
poteki domu. Wiadomość: Długa 30, adwokat 
przysięgły Szenman.49568

b) Zaofiarowane. ,
do ®a* apartament elegancko umeblowany, a^|o 

A najęcia na całą zimę, portjer wskaz®- 
dzimierska 14.

potrzebny lekarz na wyjątkowo dobrych 
rwarunkach. Wojsieje przez Kopciowo, su­
walskiej gub., F. A. Sulewskiemu. 49683

Otomana rs. 18, łóżko rs. 12, garnitur orze­
chowy pluszem kryty 150, zegar antyk, fo- 
tel. Nowy-Świat 52, stróż wskażo._____ 49663

rortopiany, pianina, fisharmonje, sprzedaż 
r(na raty), wynajem. 16 Mazowiecka, Her­
man i Grossman. największe składy. 1500r

Exsiccator. Utrwala drzewo, nisze2? 
goć. Za skuteczność tysiące świadectw- 
szurki bezpłatnie. Ritter, Marszałkowski

abażury ubierane od rubla, szkielety pod 
P.abażury 30 kop. sztuka. Śliska 18, mieszka- 
nia 23. 49662

Doskonała stancja dla chłopczy^^cJ 
dziewczynki—konwersacja, fortepian-

Chmielna 80, m. 15. 49548^-'11 . ......——— gjS*
Jest do wynajęcia ładny pokój każdeg0-ę,

su. Marszałkowska 71, m. 24. 

Na dogodnych warunkach stancjadlauc?9! ^ 
szkół prywatnych, w blizkości zakładu

Pankiewicza. Wiadomość: Złota Jft 
szkania 39. 49305^-<
—■ 1,1 ■" . ...................... tnokój umeblowany do wynajęcia. ** 
r4-4 49272jkf

Do wynajęcia od 1 stycznia upartal^ę « 
kompletnie umeblowany, składają®? jCy i 

ośmiu pokoi, przedpokoju, kuchni, p>" -j^c, 
góry, z wszelkiemi wygodami, 2ielu>>>Ao 
Rysia Xł 1, szwajcar go wskaże,

Do wynajęcia od 1 stycznia salon i P“ 3j. 
przedpokój, na biuro lub kantor. Nft. żu­
kowska 131; tamże do wynajęcia stajnia » 

zownia. 49431 _^<

Potrzebne są prasowaczki na nową robotę i 
uczennice bezpłatnie. Ul. Miła M 15. 49640

JQolny ajent na miasto na pensję i prowizję 
/Lnotrzebny zaraz. Oferty sub JXs 900" przyj- 
mńje Kurjer. 49587

Pianina i fortepiany najnowszych systemów 
po cenach fabrycznych, z gwarancją poleca 
Nowicki, skład Chmielna Jfi 9.49506

Oklep do współki od Nowego Roku, cena 
 przystępna, punkt dobry. Wiadomość w fa­

bryce gorsetów, Królewska 3. 2176r

Potrzebna krowiarnia z wyrobioną klijen- 
telą. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. pod 
U. D. 49311

rabryka parowa, dobrze procentująca, do 
I sprzedania lub wydzierżawienia. — Oferty 
„K. Z. 1527" przyjmuje Kurjer._____ 49514

Jest do odstąpienia bufet kolejowy. Wiado­
mość: Twarda 67. 49673

|nh wołów opasowych, z których połowa I - ---------

w* I

* flTDłarni Waruatntigga, — Plac Teatralny Nr. <73c (nowy 9.)
Redaktor Iraactszek Ciszewski. Wydawcy* Waci*, riymanowoil i Antaai Pietkiawfo (Artem Płny>

pospodyni umiejąca gotować i prasować po- 
Utrzebna jest na wieś do kawalera. Adres- po 
russku: osada Złynka czernich. gub., nowozyb- 
kow. powiat, aptekarz miejscowy._____ 49633
Potrzebne podręczńe do kwiatów. Elekto- 

ralna 27, m. 4. Robota stała. 49672

Harmonja włoska do sprzedania dla męż­
czyzny mb kobiety. Włodzimierska 1, stróż 
wskaże.  _____________ 49471

indyki, kapłony, kaczki, mak, miód, jabłka, 
I gruszki. Trębacka 11, Łebkowska. 49580

nropinacja zwana Utratą, na 24 wiorście, 
r rogatki wolskie, do wydzierżawienia od 1-go 
stycznia 1895 r. Wiadomość: Niecała JG 12, 
mieszk. 22.________________________49507

Plac do sprzedania. Leszno M 88, u właści- 
ciela domu. 48280

Piwo do wydzierżawienia. Wiadomość: kiosk 
na Podwalu. 2191r

Potrzeba 5,000 rs. razem albo częściowo 
2,000 i 3,000 na hypotekę domu murowane­
go. Oferty proszę składać w kantorze Kurjera 

pod lit. N. C.__________________ 49614
nropinacja przy mieście Głownie, na szo- 
I sie łódzkiej, do wydzierżawienia zaraz. Wia- 
do mość: Niecała 12, sklep Brocbockiego. 49646

Do sprzedania para karych klaczy, szory 
angielskie, kareta, faeton, mały powozik, 
sanki, szaraban, sanki amerykańskie. Hoża 

Jfi 11, u stróża.__________________ 49264
ortepian mało używany do sprzedania i 
meble. Świętokrzyzka 44, m. 11. 2160r

Fortepian Hofera silny jest do sprzedania. 
Senatorska 10, m. 35. 49666

Futra męzkio eleganckie różnych gatunków.
Ceny uniemożliwiające konkurencję. Pawia 

27-14, 49322 
piŁZura i glans czarny Karwackiego i za- 
Ugraniczny, służy do obuwia i wszelkich wy­
robów skórzanych, niezrównanej dobroci szu­
waks w płynie. T. Nowakowska, Bielańska 

___________________ 1986r________  
p arnitury mebli do sali czarne, orzechowe 
Ggabinetowe, garniturki fantazyjne różne, o- 
tomany; za dobroć roboty gwarantuję. Ceny 
niskie. Marszałkowska 115, Wdowiński. 45938

Garnitur, garniturek, kolumny, kandelabry 
żyrandol, świeczniki, łóżka, umywalnia 
biurko, otomana, bibljoteczka, stół, krzesła 

kredens. Sienna 19. 49598

poszukiwany jest do nabycia gotowy apa- 1 
I rat gorzelniozy, nieustannie działający, sy- ; 
stemu Borinana. Oferty proszę składać na ul. 
Mokotowską Jfi 12, do stróża domu. 49557 j

Sanki petersburskie na 4 osób i lando do 
sprzedania. Ulica Ceglana JG 21. 4958 i

Oklep dystrybucyjno-kolonjalny z mieszka- 
Oniem, składającem się z 2-ch pokojów i pi­
wnicy, jest do odstąpienia każdego czasu z po­
wodu słabości zdrowia za przystępną cenę, 
przy ulicy Furmańskicj Jft 10._______ 49623
Iłfspólnik z kapitałem rs. 500 potrzebny jest 
W do interesu przemysłowego. Oferty proszę 
złożyć w kantorze Kurjera pod .A. Wspól­
nik." 49638

Potrzebna sklepowa do sprzedaży pieczy­
wa. — Wiadoinośw Chłodna 2, skład wę­
dlin. 49348

Potrzebna od 1-go stycznia porządna służą­
ca, któraby umiała dobrze prać i prasować. 
Wymagane dobre świadectwa i rekomendacja. 

Wiadomość: Nowosenatorska 8, m. 10. 49340

RS. 75,000 do 100,000 potrzebuję pilno na 5°/j 
na dom przy pryncypalnej ulicy, wartości 
około 150,000. Oferty przyjmuje Kurjer. Ad- 

resować „Na pierwszą hypotekę."_____ 49677
Rzadki wypadek. Do sprzedania zaraz przed­

siębiorstwo przemysłowo-handlowe rozwozu 
nafty, wraz z całym taborem, świetnie prospe- | 
rująee od bardzo dawna; nadto i skład węgli 
z powodu faktycznej słabości właściciela.— 
Wiadomość: Krakowskie-Przedmieście XI 20 
skład farb.________________________ 49512
RS. 40,000 potrzebuję na pierwszy numer po 

Towarzystwie. Złota 23, m. 3.49515

Doniesienia rozmaita*
Akuszerka przyjmuje osoby ptzyj«2'ln!1ie 

słabość, lub potrzebujące kuracji 2 u'|;j- 
czczeniem dziecka. Królewska Xś 29, lu'®9’

Akuszerka Bukowska przyjmuje na 
czas dłuższy lub kurację bez meldo^jj 
Z umieszczeniem dziecięcia. Bednarsk®

______

I ampy wszelkie naprawia, odnaw 
Llista. Sprzedaje najdoskonalsze

llaituję tanio: kościelne hafty, złotem*' 
fliiogramy po 5 kop. Mokotowska 49^>fr 
Kwit lombardu akcyjnego towarźyśt**/J 

życzkowego za XI 33136 zaginął.
znalazca zochce złożyć go w fllji drugiej! 
towarzystwa. __________

I ampy wszelkie naprawia, odnawia sP ety. 
lict-fl n aidofikonalAze W®

Alhiłeblowanie z 7-iu pokojów, mało u- 
•żjrwane, z powodu wyjazdu do sprzedania.

Krucza 10, m. 7. 49286
DAlard i urządzenia restauracyjne do sprze- 
IJdania. Smocza 20.___________ 49444_____
nambusowy garniturek buduarowy, gusto- 
Owny, tanio do sprzedania w składzie herba­
ty i japońszczyzny W-go Katyńskiego, Mar­
szałkowska 144. 49634

Interesy liandl. i majątk. 
apteki sprzedaje wydzierżawia, pracujących 
Aumieszcza, komisy aptekarskie załatwia Kan­
tor Komisowy, Niecała 9. 44983
nomy kupuję za gotówkę, zamieniam na ma- 
Ujątki ziemskie. Krucza 29, m. 22. 49315

IC (inn rubl* potrzeba na pierwszy numer 
lu.UUUhypoteki po Towarzystwie 12,000 
rs., bez pośrednictwa. Oferty przyjmuje Kur- 
jer pod X. E. 49277

Lokale.
a) Poszukiwan&

A Wróblewski i S-ka, zakład przewozo- 
n .wy, Trębacka 13. Fi(ja: Nowy-Świat 12.

mebli. * " " 2073r

lest do sprzedania faeton, bryczka i wolant 
Jw dobrym stanie, bardzo tanio. Chmielna 
•K? 18, mieszkania 10. 49550
l/Oń wierzchowy doskonale wyjeżdżony, ka- 
Awaleryjskie oficerskie siodło i mundsztuk 
bardzo tanio do sprzedania. Hotel Polski. 49238
j? asy ogniotrwałe z zegarowym mcchani- 
|\zmem, pancerne, jedynie wyrabia fabryka 
Sikorskiego, Marszałkowska 125. 39463
l/asy ogniotrwałe najtańsze, najlepsze u R. 
nBohtego, Nowy-Świat 34. 1984r
|/asy ogniotrwałe najtańsze oraz szkatuły że- 
Hiazne. — Stanisław Baumgart, Grzybowska 
X> 62. 48947
|/redens orzechowy używany, duży, zdatny 
Ado restauracji lub innego handlu, do sprze­
dania za 150 rs. Chłodna Ni 53, u właściciela 
domu. 48978
I ustra na raty sprzedaje miejscowym i na 
Lprowincję fabryka Maurycego Silberberga, 
Rymarska 8. Proszę uważać na dokładny adres 
i numer ósmy. 49665
I okomobila angielska nowa, o sile 20 koni, 
Ldo sprzedania zaraz. Marszałkowska Jfi 138, 
m. 1. 49607
lyaeble sprzedam tanio salonowe, buduarowe 
Iłlgabinetowe. Szafy, łóżka, kredensy, stoły. 
Krzesła, biurko, otomana. Szafka lustrzana, 
umywalnia, lustra i trema. Nowogrodzka 28, 
u właściciela domu. 49391
■Deble tanio. Garnitury czarne, orzechowe* 
Ifllustra, rozmaite inne meble, szafy, kreden­
sy, stoły, krzesła, łóżka, toalety, biura, otoma­
ny. Koperski, Elektoralna 45. 49287
Meble tanio! Kompletne umeblowanie salo- 
lllnowe, buduarowe, gabinetowe, także szafy, 
łóżka, kredens, stoły, krzesła, biurko, otomana, 
szafka lustrzana, umywalnia, lustra i inne.— 
Marszałkowska 119, mieszkania 15, druga bra­
ma, parter. 48687
Meble za bezcen z powodu zmniejszenia lo- 
lllkalu, do salonu, sypialni, jadalni, w całości 
lub pojedyńczo. Złota 4, mieszkania 18, wprost 
bramy, parter, od Marszałkowskiej trzeci dom, 
drugi od Zgody 48883
Meble, garnitury rozmaitych fasonów, oto- 
lllmany, Szeslongi, kredensy, szafy, łóżka, bi- 
bljoteki, bjura, stoły dębowe, sprzedaję tanio. 
Bracka 9, m. 12. 47874
Motor gazowy 4-konny, znajdujący się w 
lllruchu, zaraz do sprzedania w fabryce ma­
szyn, ul. Towarowa 20. 49503
Meble. Maków, Solna 9. Duży wybór mebli 
Iflrozmaitych nowych i używanych. Komple­
tno urządzenia lub pojedyńczo sztuki. Robota 
trwała. Ceny tanie. 49419
Mleko doskonałe na garnce (30 kop.) i kwar-
W|ty (9 kop.) u chrześcjan. Dzika 29, mie­
szkania 15. 49387

QQ Marszałkowska. Futra, marynarki, 
UUburki, szlafroki, palta, kamizelki, spodnie, 
sprzedaje tanio Chmurczyński. 48875
X X\ Faetoniki używane.

XX)| Karetki używane.

XX)1 Sanki różno.

XX)| Wyrób solidny warszawski.

xx>* W fabryce Karola Bergera. Orla
' 9. 47332

Ciodło angielskie z całym kompletem, kilka 
Urazy używane, do sprzedania. Nowy-Świat 
Jfi 60, od 1 do 3-ej. 49803

Sanek wielki wybór.

•••) Sanki petersburskie.

Sanki duże i małe.

Karet 8 używanych.

—J Fabryka powozów Karola Somme- 
ra, Leszno 36. 48727


